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b u eh ł s tra jk  e s  tle  niepoi-ozuiniaf 

górników  z zarządam i k o p a li  w  lu n ą t*
w ra m ie  w y-z  grodzenia es nadlies* I n  1*11 ,
bowe rodz iny  pracy-

■ tra jk  ro b o ta f tó w  f a tr y S  *#► 
k łe n n lc r-c t  w  Bom b a tu  o b ją ł oko­
ło ISA tyrłtfc1 robotnOtói* n a  ogół1 K fF G R Y "
n r llesbę  ?56 ty s ię ry  oaób.

"*rzed sądem  k a rn y m  w  Buda* 
peszcie rozpaczą" się  p roces prze* 
c iw ke ł  ..banderow com ", k tórzy  
przedostali «** z Czechosłow acji na 
W ęgry.

AUSTRALIA:

i s w m  m m t c z i

A u stra lijsk ie  m nązkJ Zńwodnwi 
rw róciF r ślą  x żądaniem  do m ładl 
fe d e ra jjirch , by  zakazano Holen* 
drom  u ż rw a n is  n o rtów  -• s t r a l l j  
skich jako  baz w ojskow ych prze* 
cłw go Indonezji-

6 s tro n  C e n a  2 i h

ri”'" ■vi*trerM(; 3 - ! 2 s . n . _ . .t h ?
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FRANCJA ZABIEGA 
o NOWĄ POŻYCZKĘ
Amerykanie siaw iaja 
coraz cieższe warunki

PIERWSZE 
STADIUM 
SESJI ONZ 

ZAKOŃCZONE
W czorajsze p len a r­

ne posiedzenie Z gro­
m adzenia G en era l­
nego, zakończyło 
p ierw sze stadium  
p rac  obecnej sesji. 
Dalsze p race, k tó re  
jak  sądzą trw ać  bę- 
dą około t  m lcslący, 

Prow adzone będą w a kom itetach. 
Eo zakończeniu przez n ie d z ia ła l­
ności bądź też. w m iarą  zała tw ian ia  
Przez -nie poszczególnych punktów  
Porządku dziennego Zgrom adzenie 
G en era lne  zb ierać  się będzie zno­
w u na  p len a rn e  sesje, celem  za­
tw ierd zen ia  lub  odrzuceni* zglo- 
«“onych w niosków .

S p r a w o z t a i e  

Koit»IsJi O i M n ę j
Na w czorajszym  posiedzeniu bo 

P rzem ónńenlu  sek reta rza  g en era l­
nego ONZ T rygye  Lle, Zgrom adze- 
P ie Generalne, p rzystąp iło  do ro z ­
pa trzen ia  sp raw o zd atra  Kom isji O- 
gólnej, za lecającego  um ieszczenie 

Pa porządku  dziennym  Zgrom adze­
nia 61 punk tów  z k tó ry ch  trzy  o- 
o sta tn ie  wmiesione już  zostały  w 
czasie trw a n ia  debaty  g en era lne j. 
Są to propozycje  am ery k ań sk ie  — 
Pow ołania Tym czasow ego K om iTe- 

do Spraw  Pokoju  i B ezpieczeó- 
*twa i p rob lem  niepodległości F o -  
fei oraz propozycja radziecka — 
takazan ia  p ropagandy  w ojennej na 
teren ie  państw  będących rz tonka- 
®tl ONZ. * zwłaszcza na te ren ie  
tiSA, G recji i T u rcji.

Długa dyskusja  w yw iązała się 
ńsd częścią spraw ozdania  Kom isji 
Ogólnej, za leca ją rą  um ieszczenie na 
Pcrządku dziennym  Zgrom adzenia 

sp raw  m. in. w nioski USA w 
*Prawie K orei o raz  propozycji Ar- 
gęntyoy w  opraw ie rew izji tra k ta -  

pokojow ego z W łocham i.

M in , W y s z y ń s k i  
f e r s e m a w t e  18

W oho tych kw estiach  r,*hr»1 
*ł«« delegat radzieck i w icem in iste r 
W YSZYŃSKI, k tó ry  w dłuższym  
bczem ow ieniu dowodził, łe  um lc- 
"aczenle ich na  porządku  dzien- 
n*m byłoby niezgodne a p raw em , 
n ‘csiuszne 1 n ieusp raw ied liw ione  
*a dan!am | ora* celam i ONZ.

rr ’ u ca1ąc na s tro n ę  am erykańską  
Odpowiedzialność za pew ien zastój 
^  P racach m ieszanej kom isji ra -  
d tiecko-am erj-kańsk ie j do spraw  
^■orei. W yszyński podkreślił, 4« 
P’ohec istn ien ia  specja lnego  po*n- 
^l’Piienia z g rudnia  1945 r„  u sta la - 
toego sposób 1 p rocedurą  rozw ią- 
anis kw estii k o reańsk ie j n ie m« 

®A|El.ató by spraw ą tą  zajęło się 
T ornadzen ie  G eneralne.
Przechodząc do pronozye.il A rgen 

ły 1y, W yszyński zaznaczył, te  zgo- 
* a rty k u łem  107 K arty  ONZ 

fotnadzenle G enera lne  ni* ma 
j>r®'Vą ro zp atry w an ia  sp raw  urego 

"anych w trak tac ie  pokolow ym  
Podpisanym  prze* pań stw a  so la - 

*Kólcye. D elegat radziecki zn -na- 
- *■- źp rozpatrzen ie  spraw y rew i- 
1 łraU tatu pokojowego z IVlocha- 

^ 1 Przyj ONZ b 'ło b ';  rów nież błę- 
a politycznego punktu  widzę*

G ł o s n w a n i e
jj. a wis czornym  posiedzeniu zgro- 
g. zenia w iększością głosów po- 
dzi um ieścić n 3 porządku
głoś 1° ^  obrad sp^-a wę n iepodle- 

^ orei- rew izil t ra k ta tu  poko . 
(to ,* ®  * ^ o c b a m J ,  la k  rów nia*

g  t u i  V

(telefonem z Paryża)
C a łko w ite  w v c z e r n a n le  r e z e r w  d o la ro w y c h  I zło 

ta, jakie posiada F r a n c j a ,  nastapl n ajp óźniej do dnia 
1 5  p a ź d z ie r n ik a  tak o ś w ia d c z y !  fra n c u s k i mini­
ste r s k a rb y  S C H U M A N  w r o z m o w ie  i am e ryk a ń s kim  
s e k r e ta rz e m  skarbu Snyd e re m

R O Z M O W A  TA J E S T  P U N K T E M  K U L M I N A C Y J ­
NYM R O K O W A Ń  T O C Z Ą C Y C H  SIE O BE CN IE  Z A R Ó W ­
NO W P A R Y Ż U  I W A S Z Y N G T O N I E  W S P R A W IE  UDZIE 
LE NlA  F R A N C J I  P O Ż Y C Z K I  P O Z A  R A M A M I  P L A N U  
P O M O C Y  DLA E U R O P Y .

d a j ąc  sobie s p r a w f  z n ik ną cyc h  sz ans  na r ea l izację  
p lanu  Ma*-shalla F r a n c j a  zab iega  o indywidua lną  p o ż y c z ­
kę w wy sok ośc i  700 r r i l ionów do l a ró w  na za kup  zboża  
I węg la  w c i ągu  zimy.  J a k o  p ie rw sz e j  r a ty  S c h u m a n  do­
m a g a  sie 250 mi l ionów do la ró w  z M ię d z y n a r o d o w e g o  
Ba nk u  O db ud ow y,  czyli d ru g ie j  t r an sz y  półmi l i a rdowej  po­
życzk i  w s t r z y m a n e j  p rzez S tany  Z jedno czo ne  w s k u ­
te k  b r a k u  u ległości  ze s t ro ny  F ra n c j f  wobec  a n g ' o - a m e -  
r y k a ń s k i r h  p lanów w s to su nku  do Niemiec.

SNYOEB m

Z A S T R Z E Ż E N I A
W praaie  ro k o w ań  p rz e d s ta w i. 

ci»le rząd u  fra n c u sk ie g o  podkre* 
ś ia ją , ż.r w  w y p ad k u  n ie  uzyska* 
nia pożyrzk j z.achw U na zostan ie  
s ta b iliza c ja  p o lity czn e  w k ra ju , 
o raz  że konieczność nom ocy ame* 
ry k a ń c k ie j d la  F ra n c i!  je s t już  
n ie  ty lk o  sp ra w ą  m iesięcy  lub

SC H U M A N S N T D E R

tygodn i, lecz po p ro s tu  k w estią  
dni.

W ko lach  po lity czn y ch  uw aż*  
się . że S ta n y  Z jednoczone, d la  
ra to w a n ie  rz ą d u  R a m a d ie ra  i 
sw oich  w p ły w ó w  w e F ra n e il .  
zgodzą się n a  częśc iow e zaspo* 
ko jen ie  żąd a ń  fran c u sk ic h . M in. 
S n y d e r w ysuw a je d n a k ż e  poważ* 
ne zas trzeżen ia , k tó re  d o ty czą :

P o d su m o w an ia  k red y tó w , u d z ie  
lonvch  F ra n c ji  od ch w ili wyzwo> 
len ia , o raz  w y k a z a n ia  na ja k ie  
cele k re d y ty  te  zosteły  zużyte.

R eo rg an izac ji p rz ed s ię b io rs tw  
up ań stw o w io n y ch .

B ezw aru n k o w eg o  p o p a rc ia  
p rzez F ra n c ie  o ro je k tu  europej*  
sk ie j u n ii  celn e j.

O tw a rc ia  fran cu sk ich  ry n k ó w  
zam o rsk ich  d la ek sp an sji kapita*  
łów  a m e ry k ań sk ic h .

P rz y łąc ze n ia  f ran ę u sk lę j s tre fy  
o k u p a cy jn e j w N iem czech  do 
s tre f  an g ie lsk ich , czyli tzw . Bi« 
zonil.

W aru n k i te  są c iężk ie  n tezw r*  
k le  i p o k ry w a ła  s ie  z w a ru n k a m t 
og łoszonym i przez A m e ry k ań sk ą  
Radę d la  H a n d lu  Z agran iczn eg o . 
O zn acza ły b y  ono d a le k o  iciace 
p o d p o rz ąd k o w a n ie  ale F ra n c ji  
im p e ra l iz m o w i am e ry k ań sk ie m u .

Rząd francusk i m iał podobno 
wyrazić na to zgodę, zastrzegając  
jednak , iż problem  niem iecki w 
siwej całości pozostanie nadal pod 
kon tro lą  W ielkiej C zw órki.

M i n i s t e r  D n b r o w s k i  m & w i :

NIE ZGODZIMY SIĘ 
NA FINANSOWANIE 
ODBUDOWY NIEMCE

w;
W A R SZ A W A , c z w a rte k  

zw iąz k u  z p o w ro te m  f i ­
n a n so w e j d e le g a c ji  p o l­

sk ie j  z  L o n d y n u  m inist.er 
sk a rb u  K O N S T A N T Y  D Ą B R Ó W  

S K I p o in fo rm o w ał re d a k to ra  
g o sp o d a rczeg o  F A F  o s ta n o w isk u  
P o lsk i n a  R a d z ie  G u b e rn a to ró w  
M ięd zy n a ro d o w eg o  B a n k u  O d b u  
dowry i M ię d zy n a ro d o w eg o  F u n ­
du szu  W alu to w eg o

C elem  k o n fe re n c ji  w L n n d y  
n ie  n ie  b y ło  ro z p a try w a n ie  
sp ra w  p o ży czk o w y ch . T e  sp ra  
w y  z a ła tw ia  d y re k c ja  b a n k u . 
O m a w ia n a  b y ła  p o lity k a  B an  
ko  M ięd zy n a ro d o w eg o . F o lity  
k a  b a n k u  n ie  w  c a łe j  ro z c iąg ­
łości n am  o d p o w iad a , a  m ian o  
w icie n ie  zg ad z am y  się  * fi-  
n .-.n so w ariem  p rzez  b a n k  o d ­
b u d o w y  N iem iee. W g ru n c ie  
rzeczy  b ro n iliśm y  sp ra w y  śc i 
s leg o  s to so w a n ia  s t a tu tu ,  k tń  
ry  p rz e w id u je , ł e  pożyczk i 

w in n y  b y ć  u d z ie la n e  je d y n ie  
k ra jo m  — czło n k o m  b a n k u , 
lu b  p rz e d s ię b io rs tw o m  p o ło io  
n y m  n a  te r y to r iu m  k ra ju ,  

k tó ry  '*** c z ło n k iem  b a n k u .
H  L u. P t d W r  M  £

tu le m , N iem cy n ie  p o w in n y  
być f in a n so w a n e  an i b ezp o śre  
dnio , an i p o śred n io . W le j  sp ra  
w ie  zg ło s iliśm y  o d p o w ie d n ią  
rezo lu c ję , k tó ra  b ęd zie  p rz e d ­
m io tem  d a lszeg o  ro z p a try w a ­
n ia  p rzez  ra d ę  d y re k to ró w ., W  
sk ła d  r a d y  w chodzi d y re k to r  
B A R A Ń S K I k tó ry  b ęd zie  m ia l 
m ożność  s ta n ą ć  w  je j  o b ro n łe.

Na ogół s ta n o w isk o  n asze  zo­
s ta ło  p rz y ję te  p rz y ch y ln ie . W 
n ied łu g im  czas ie  p rz y b ęd ą  do 
P o lsk i p re ze s  M ię d zy n a ro d o w e ­

go B a n k u  O d b u d o w y  p a n  JO H N  
M AC C LO Y  1 p re ze s  M ięd zy n a ro  
dow ego F u n d u sz u  Dan C A M IL L E  
G U T T  1 tu  w W arsz a w ie  b ę d z ;e 
m y m m li jeszcze  raz. o k a z ję  do 
p ro w a d z e n ia  d e lfz y c h  rozm ów .

W sp raw n e  z ło ta  p o lsk ieg o  
znaid u .iąceg o  się  w  F e d e ra l R e - 
s e rv e  B a n k  p r m s te r  D ą b ro w sk i 
o św iad czy ł, że s p ra w a  ta  zo s ta ła  
z a ła tw io n a  p o z y ty w n ie  i ju ż  zło  
to  to  z n a jd u je  s ię  w  n a sz e j d y ­
sp o zy c ji, z a ró w n o  w  S ta n a c h  
Z le d n o czo n y ch , K a n a d z ie  ja k  i 
R u m u n ii. O s ta tn io  z o s ta ła  r a  v -  
f ik n w a n *  ró w n ie ż  u m o w a  z W ie] 
k ą  B r-d a n ią , ed n le  m a m ” ró w -

P o  G Ś i p f o  i a t e c b

WROCIŁO 
NASZE ZŁOTO 
Z

WARSZAWA, czwartek  
W zw ią zku  z podpiFgniem 

uk ładu z R um uni ?  w  dmu  17 
w rz eś n ia  r. h. przybył  do W a r  
s z a w y  s a m o lo te m  z Buka resz  
tu t r a n s p o r t  złota polsk iego 
w an j  net to  2,737 kg; w s z t a ­
bach  w ar to śc i  ponad  3.000.000 
do la rów.

J a k  w ia d o m o  ' 'zęść  z io#a 
polskiego w 1939 r. zos tał a  
z d e p o n o w a n a  p rzez Bank Pol 
ski w  r u m u ń s k im  ban ku  n a ­
r o d o w y m  i obecnie  po 8 l a ­
t ach  wróc i ła  do k r a ju

190 MIL ZŁ. 
KARY 

ZAPŁACILI 
SPEKULANCI

W ykonu iąc po s tano wien i e  
u s t a w y  o zw a ic z a m u  dro 
żv zn y  i n a dm ie r nv ch  zy- 

sk ów  w obroc ie  h a nd l o w y m  
o r g a n 1'  t e re n o w e  Komisi i  
Specja lne j  w ścisłej  wspólp ra  
cy z P o w i a to w y m i ,  S po łecz ­
nym] Ko mi s j am i  Kontrol i  Cen 
p r z r p r ow a d z i ty  w rmesiącu 
sierpniu na t erenie ca łe go  kra 
tu, przy współudz ia le  l i . 4 1 8  
kontrolerem,  spo łecznych ,  n- 
gólern i . 625 akcj i  k o n t r o l ­
nych P o d d a m  kontrol i  33 375 
p un k tó w  s p r ze da ż y  wszelkich 
b ranż ,  s p o r z ą d z a ją c  8.423 pro 
tokóly ka rne .

Grzyw ny ,  jakie posypa ły  się 
na s p e k u l an t ów  w tvrn o k r e ­
sie w y no szą  8 8 . 79 4 79 4  zł.

Od chwil i  we j śc ia  w  ż y c ie  
u s t a w y  a zwa lcz an i u  d r o ż y ­

ny z dnia 2 c z e r w c a  r. b. 
do dnia 31 s ierpnia r. b sum a  
w y m ie rz o n y c n  g r z y w ie n  się­
ga  190.000 000 zł.

■Jot i to to  rw p jn lra %  M M  l

Denfisza prem. Hiszpan!! 
do Prom, C y r a n k ie w ic z a
Je g o  E k sc e len c ja  P a n  P re m ie r  

C Y R A N K IE W IC Z . W aisz aw a .

Z o k az ji Z g ro m a d z e n ia  Naro« 
dó w  Z jed n o czo n y ch  pros-zę Wa« 
szą  E k sc e len c ję  o p rz y p o m n ie n ie  
s łu szn y ch  ż ą d a ń  re p u b lik a ń s k ie j  
H iszp an ii. J e s te m  p -z e k o n a n y . że 
z n a jd ą  one  w ś ró d  d e lc g a c jt  p o l­
sk ie j n a le ż y te  p o p a rc ie  d la  w zm o 
c n ie n ia  jeszcze  sk u te c z n ie jsz y m i 
ś ro d k a m i u k ła d u  z g ru d m ą  ub. 
ro k u , p o te p ia ia c e g o  ty r a n ię  p a n u  
jąną w  m oim  k * a ju . W im ie n iu  
rz ą d u  R e p u b lik !  p rz e sy ła m  W aszej 
E k sc e len c ji w y ra zy  w d z ięczn o ści 
i p rz y ja źn i.

A L V A R O  DE A LH O R N O Z. 
p re m ie r  t m in is te r  s ta n u  
R e p u b lik i H iszp ań sk ie j.

S K O Ń C ZYd  Z  F A S Z Y 7 MFM |
L O N D Y N , c z w a r te k  

L a b o u rz y śc i b i -y ty ^ c y  m a ją  
w y s tą p ić  z ż ą d a n ie m , ażeb y  rz ą d  
u z y s k a ł  d la  s ieb ie  sz e rs z e  p e ł­
n o m o c n ic tw a  k o n ie c z n e  d la  p o ­
ło ż e n ia  k re s u  d z ia ła ln o ś c i  f a ­
sz y s tó w  w  A n g lii. T rz y  n a ib a r -  
d z ie j  w D lyw ow e or g a n a  n p ch u  
lab o u rz y sto w sk . w  p o w z ię te j «'Czo 
ra j  re z o lu c ji  p o s ta n o w iły  w n ie ść  
te k w e s tię  na p o rz ą d e k  d z ie n n y  
o b ra d  Izb y  G m in  po u p rz e d n im  
p o ro z u m ie n iu  pię w te j s p ra w ie  

lid

Ja k  już donosi l iśmy,  d m a  19 bm.  władz e  radzieckie  p r ze kaz a ł y  P o l s c e ' p e r t  szcze­
ciński.

Na zdjęciu p r ze d s t aw ic ie l e  Z w ią z k u  Ra dz ie ck ie go  l Rządu  R z ec zvpospolr te j  
Polskiej .

Od l ewe j:  płk, M a r t y n o w  — k o m e n d a n t  g a r n iz o n u  szczecińsk iego,  gen .  B a j u k o w
— przeds tawic ie l  Min i s t e r s tw  a O br on y  N ar o d ow ej ,  mi r .  R a p a c k i ,  (z tylu)  w o je w o d a  
szczeciński  Borko wi cz  — dyr.  s zczec ińsk iego  Urzęd u  M o r s k i e g o .

Z pobytu tow. lacie?
na npetezczyźafe 

i G ó r n y m  Ś l ą s k u
K A T O W I C E ,  c z w a r te k  

W dniu 24. b. m. przybyli do Opola b a^ n a c y  w Polsce 
w c h a r a k t e r z e  gości  KC P P R  se kre ta r z  K o m i k u  C e n t r a l ­
nego Fran cus k ie )  Par t i i  K om un is t yc z n e j  J ^ C Q I J E S  D'JC-  
LOS,  o ra z  k ie rownik  p r o p a g a n d y  Ko mi te tu  !C e n t r a l ne go  
H T iE N N E  FA JO N .  Gośc iom f ran cusk i m towarzyszy l i  w o ­
jewoda ś l ą s k o - d ą b r o w s k i  gen.  ZA W A D ZK I  o ra z  I-szy 
se kr e ta r z  KW P P R  pik O C H A B .  Gości  f r ancusk ich  po wi ­
tali w Opolu w imieniu KW P P R  płk, Ochab,  a w imieniu 
Rządu  Pol skiego  gen.  Zawa dzk i .  W króUdm przemówieniu ,  
sk ie rowanymi do a k t y w u  p a r ty j n e g o  Opola,  tow.  Duclos 
podkreśli )  wspó lność  in te resów Franc j i  i Polski,  k tó re  w a ł ­
cza o d e m o k r a c j ę  ś w ia to w ą  i pokoj  pow szechny .  P r z e m ó ­
wienie tow.  Duclos  p r zy ję te  zos tało en tu z j a s t yc zn ie  przez 
zebranych .

N a s tę p n ie  gośc ie  f ra n c u sc ?  
zw ied z ili c em en to w n ię  w  Grpszo' 
w icach , w ita n i  e n tu z ja s ty c z n ie  

p rzez  ro b o tn ik ó w  cem en to w n i.
Z ODola tow . tow . Duclcu 1 

Fa.ion w  to w a rz a s ł w ie  g e n  Z a ­
w ad zk ieg o  1 pik . O c h ab a  u d a li  się  
do  Z ab rz a  t G liw ic , gdz ie  z w ie ­

dzili k o p a ln ię  „ Z a b rze "  o ra z  hu  
tę „Ł ap ęd y "  G oście  fra n c u sc y  
sp o ty k a li  się  w szędzie  z se rd ec z ­
nym  p rz y ję c ie m , b ęd ący m  m a n i­
fe s tac ją  szcze ry ch  uczu ć  s y m ­
p a tii k la sy  rc b c tn ic z e j Ś lą sk a  d la  
sw oich  to w a rzy sz y  z F ra n c ji .

W g o d zm ach  p o p o łu d n io w y ch  
tow . D uclos D rzybył do  K ato w ii 
gdzie  by ł p o d e jm o w a n y  o b iad em  
w y d an y m  na jeg o  cześć  p rzez  
re d a k c ję  „T R Y L U N Y  R O B O T N I 
C Z E J"  w K a to w ica ch . N a p rz y - 
ięc iu  ob ecn i byli ró w n ie ż  se k re  
ta r  z K W  P P R  tcw . p łk . O C H A B  
p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  w o jew ó d z  
k ich  K W  P P R  o raz  p ra co w n ic y  
re n a k c ii  .T r y b u n y  R o b o tn ic z e j“C 

z  re d a k to re m  n a cz e ln y m  to-,v. 
S T A S Z E W S K IM  na  czele. Tow . 
D uclos in te re s o w a ł s ię  żyw o ro z  
wo.iem  naszeg o  n is tn a  | zw ied z ił 
n o w e  s tu d io  film o w e, z o rg an izo ­
w a n e  p rz y  re d a k c ji  . .T ry b u n y  
R o b o tn icze j" . M. in nasi film ó w  
cy z a d e m o n s tro w a li  tow . D uclos 
p ró b k ę  p ie rw sze g o  f ilm u  k o 'o ro  
w egn  w P o lsce .

Odczyt tow. Duclos
W g o d z in a ch  w ie cz o rn y ch  tow . 

D uclos u d a ł się  w to w a rz y s tw ie  
w o jew o d y  ś lą sk o  . d a b ro w sk ie e o  
gen. Z aw ad z k ie g o  1 p łk . O c h ab a  
do g m a c h u  K W  P P R , g d z ie  w y ­
głosi? p rz e d  lic zn ie  z e b ra n y m i 
cz ło n k am i a k ty w u  P P R  i s łu c h a ­
czam i szk o ły  p a r ty jn e j  z a sa d n i 
czy r e fe r a t  o o b ecn e j sy tu a c ji  
m ię d z y n a ro d o w e j ze  szczeg ó ln y m  
u w z g lęd n ien ie m  s to su n k ó w , p a n u  
jąc y ch  w  te j  c h w ili w e  F ra n c ji .

Ż niezwykłą i w łaściw ą sobie ja­
snością i wnikliwością tow, D iH os 
zobrazował m anew ry francuskie) 
re ak c ji ' I sprzym ierzonych z nią 
reakcyjnych przyw ódców  roc ja l1- 
slycznych, które doDrowadzity do 
usunięcia kornunislów od rządu o- 
raz nacisk am erykańskiego kapńa 
lu na rząd Ramadiera w ki runku 
niedopuszczenia do pow rotu komu 
nistów  do władzy.

M ówiąc o zbliżających stf wybo­
rach m unicypalnych wę Francji, 
to w .  P u c lo i wyraził głębokie Prze­
konanie ,  że lud francuski, coraz 
bardziej świadom y zdrady obecnego 
rządu R--nad!era, k tó ry  jawme 
sprzedale F ra n c if  za dolary, obda­
rzy  Jeszcze -'iększym  zaulanlerr 
P ł - t l i  fc a ftu n l& yferifr — £ y t!j,

klasy robo lu lcze | I ludu francuski*
go. Pom imo zakusów rodzime) re- 
akcji w osohąrh de Gaulle'a, Ra- 
m adicra I Bluma 1 wbrew atakom  
I presji am erykańskiego imperia- 
lizmu dolarowe.go, FRA NCJA PO- 

, JO fT A M C  N A PA L ZlfcMiĄ WOL 
NOSCI I DEM O KRACJI — zakoń­
czy ł sw e  p rz e m ó w ie n ie  to w . D u ­
clos. Przem ów ienie to było ciągle 
p rzeryw ane burzliwym i oklaskami 
zebranych.

W imieniu słuchaczy tow. płk 
Ochab podziękował mówcy za wspa 
niaiy refera t i zapewni! go o b ra­
terskich uczuciach przyjaźni, ży ­
wionych p rr-z  polską klasę robot­
niczą dla dem okratyczne) Francji, 
francuskiego ludu pracu]ącego i 
partii kom unistycznej.

W późniejszych godzinach w ie­
czornych 'tow , Duclos podejm ow a­
ny  by ł p rz e z  w o jew o d ę  O a ś k o -a ą -  
brow skiego gen. Zaw adzkiego w 
salacu recepcyinych Urzędu W oje­
wódzkiego w Katowicach. Na przy- 
IgcTu’ obecni byli przedstawicieli: 
K W  P P R , re p re z e n ta n c i  B loku  

S tronn.ctw  D em okratycznych, orzed 
sfawiciele wfladz m iejskich, W oje­
wódzkiej i M W skiej Rady Nar.x)o- 
i e j  3 f »  LKos]

Na żądanie 
Ameryki-
re w iz ja  polityki 
wobec górników 

angielskich
L O N D Y N  śtoiU

K o re sp o n d e n t do sp raw  prze* 
m y slo w v ch  l ib e ra ln e g o  „N ew e 
C h ro n ic ie ” tw ie rd z i, że pod sll» 
nym  narżsk łem  k a p ita lis ty c z n e j 
A m eryk) r»ąd R arttl L racy  cm  
m le r ta  o b p rn ie  r re w id o w a ć  »Y-oJą 
do tychczasow a p o lity k ę  wob©^ 
eó rn ików , p r 7v is ra c a ja c  p e łn y  —  
8=godzinny d z ień  p ra cy  vr *6r» 
n ic tw ie  b ry ty js k tn i o r a r  k a su le o  
w y n ag ro d zen ie  za d o d a tk o w e  go* 
dżiny  Drący w sobo ty , co ró w n a  
się  p o w ro to w i do n o rm a ln eg o  — 
6*dniow een ty g o d n ia  p ra c y  W 
k o p a ln iach .

U w aża sic ogó ln ie , że  ta nie* 
oczek iw an a  z m ia n a  fro n tu  rz ą d u  
n a s la p tla  w sk u tek  tego. te  w  to* 
«u n ied a w n y c h  ro zm ó w  m iędzy  
rząd em  b ry ty jsk im  a nodsekreta*  
rzem  s ta n u  U SA  C lay to n e m , te n  
n s ia tn l po łoży ł sp e c ja ln y  nacisk  
na  p o g ląd  a m e ry k a ń sk i, ł e  Jefflł 
W ie lka  B ry ta n ia  chce  o trsy m eń  
nnm oc a m e ry k a ń sk a  w  ra m a c h  
p lan u  M a rsh a lla  — w in n a  on* 
pow rócić  dn e k sp o rtu  w ęg la  “*  
szeroką ska lę.

Bez graczy 
Craco^ii i Wisły 

przyiężdza 
na Slask 

repr. K r a k o w a
K R A K Ó W  Z arz ad y  d w u  czo ło­

w ych  k lu b ó w  k ra k o w sk ic h  C ra* 
covij i w is ly  o d m ó w iły  u d z ia łu  
sw o ich  g raczy  w  re p r. K rarcow a 
na m ecz ze Ś lą sk iem , 'tłu m acząc  
s ię  tv rr  t e  zo s ta ły  zb y t późno  za 
w ia d o m io n e .

W obec t a k !ego s ta n u  rzeczy k s  
o ita n  sn o rto w y  K O Z P N  m gr. Zt-> 
s ta w n ia k  w  o s ta tn ie !  c h w ili w y ­
znaczy! n o w y  sk ład , k tó ry  p rz e d ­
s ta w ia  ste  n a s t .:  B cbenefe (Dab-
sk il. M ich a lik  CW ipczysta). B a r 
w i r 'k i  (T arn o v ia l. G ó r e c k i  La 
s iew trz . K a 'ic iń sk l  tG a rb a rn ia ' 
N o s ta b n rsk t (G rob le) R nik (T ai 
novia). K ofin  (D absk i). K okoszk  
( T r “n o v ia ), K a w u ia  (W ieczysta).

Y z w iąz k u  z o d m o w a  C racov i 
i W isły K O Z P N  p o s ta n o w ti zw c  
łań w  śro d p  nad z-w y czain e  z e b ra  
t  ie na  k tó ry m  n o sta n o w io n e  bę 
d z ie  1ak ie  s a n k c je  k a rn e  zas to  
sow ać n a leży  do o b y d w u  opo* 
nwch silubów . O sw o ie i decvzi 
KOZPN za^Jadomt nr.tyuhmjai l
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Nazwl^ką dzlę 
u l ę r l i j  A t n ę r r '  
ka.nó— kfóra--h
'Min W yszyński 
«■ iw nini p raa ’ 
m ówi^nJu na 
ip rn m a d r* n lu  

G eneralnym  
ONZ nupiętnn . 
*yal lako ziw-ię* 
k tych podżega* 
wojny, obie*!

i<*•1

Nr.

cała prasę św iatow ą. Nazwiska 
te  są typow e dla tych  f**up ka 

g D ualistycznych. k ló rę  r r ą d ją  
£ be* o g ran irzcń  gospodarczym
|  ryciem  S tan ó w  Zjednoczonych 
g *a jednocześnie w łaściw ym i kle 
|  rów nikam i polityki zagranic** 
| ne! USA.
S W ojns jest Ir^d lem  zysków; 
-  dla w łaścicieli w ielk ich  mono* 
5 poli. W rlggu sz.eśctu lat woj* 
g n r  z rsk i m onopolów ąm crrkań*
E fiklch osiągnęły  52 m iliard y  do* 
g larów  w porów naniu  * 15,3 ml* 
s  lia rd a  do larów  w ciągu pięciu 
j§ la t przedw ojpnnych. Nie Jest 
Ł w iec rzeczą przypadku . *p szcze
H „goln ie  z a c i e k l i  podż ega ć? ,#  do 
£ now ej w ojny, to cl, k tó rzy  7,arią* 
5 ran! są * tru stam i handlowo*
|  przem ysłow ym ! I finansow ym !. 
S w ielk im i kcncprnam l ł mono* 
£ połam !.
t  Dla przrkładTt * t^eh  4?let 
£ w teęlu nazw isk wVm! śniony eh 
g n>rcs m in. W yszyńskiego wy* 
j| starczy  rozpatrzeó bliżej tylko 
fi dyp&, b r  przekongó się  w ezyirh 
E rekach  spoczyw a ste r połityki 
§ zagran icznej USA 1 odpowie* 

dsialność ?a nią,
czoło w ysuw a sl# ncay- 

sciaeie nazw isko Jo h n  
Foster DULLE5A- Dulles 

p by! doradcą politycznym  repu- 
E blikańskiego kandydata  na pre*
1 zyden ta  Toma Pew ey . Gdy t r n 
i  p rzepadł w w yborach , Dulles 
c  został doradcą m in. sp raw  za '
E granicznych B yrnesa. a po zmł? 
p nie na tym stanow isku  sial się 
|  jednym  % zaufanych  Judzi gen- 
^ M arshalla . Bulle? jest gorliw ym  
E działaczem  kościelnym , jedna z 
f  czołow ych osobistości w „Lidze 

do W alkt z A ntyam er.vkani7.m em ” § 
Nie przeszkadza mu to jed n ak  = 

[ b rć  nadal praw nym  p rz ed s ta w i^  
l cię!cm wiol kich firm  nieniiec*fi 
; kich jak  ,.5 tinnes et Co” lu b 5 

IG  Farben  In d u strie”, P'irm%5 
: D ullesa jes t też p raw nym  przed i  
l s taw icirlem  w T SA niem ieckie-^ 

go Banku Schroedera , k tó ry  jiiżS 
od roku 13-50 finansow ał r u c h |  
hitlerowski* Te pow iązania z f  
kapitalizm  cm niem ieckim  uczy*5 
niły z D ullesa n a ig o rę tszeg o i 
zw olennika koncepcji „blokuS 
zachodniego” zgrupow anego wn»§ 
kol przem ysłów ego Z agłębia I  

l R uhry . D ulles jes t n a ju ie rn ic .h  5
= szym o b ro ń ta  Niemiec na tc re ,§ 
ś nie Stanów  Z jednoczonych. WtaE 
: demo, o rk ies tra  tak  gra jak  J e j |
: płaca, r

Afe Icm n ie j charakterystyczne^; 
|  \  !e?t nazwisko P* B. HAK* |  

WOODA. H arw ood jest wt 5 
^ p rzew o d n iczący m  jed n e j z§ 

najw iększych  ko rporac ji finan* |  
sowo • p rzem ysłow ej A m ery k i5 
..C utler H am m er C orporation"* = 
Zrzeszenie to przejęło  pn woj* 5 
nie m ają tek  n iem ieckich  firm  5 
na teren ie  S tanów  Z j^dn00.7.0*5 
nych. Jest także faktem . r,e po* = 
mnożyło ono sw oje  zyski w cza= 
sie wojny pięciokro tn ie, e k s p o r t  
tu,ląc bm ń 1 sp rzęt w ojenny  do= 
frank łstow sk iej H iszpanii, skądz 

tran sp o rty  szły dalej rlo Nic*E 
miec. 5

Dla pana H arw noda hom ha E 
atom ow a to zbyt słaba b ro ń -f  
Dlaczego t a ĵ  jest. pan H arw oodŚ  
cynicznie w y jaśn ij na o d c z y c ie | 
w M ilw aukee. C ytujem y do*i 
słow nie; „Choó hrzm l to bcr.iź 
w zględnie to jed n ak  typ b ro n i.5 
k tó ry  pow inniśm y opanowae.E 
Jeżeli będziem y zm uszeni pro*E 
wadzić w ojnę, to broń. k tó ra  r  
będzie zab ija ła  tylko ludzi. T ae|  
ka broń usunie  podczas p rzy*5 
sztej w ojny konieczność odbus= 
dow ania  krajów* i m ien ia  w tak 
szęrok iej 1 kosztow nej skali. 
R roń atom ow a je s t  zbyt słaba, 
d latego, że niweczy ona zbyt 
w ie lką  ilość m i e n i a  nieruchom e 

Ł go zam iast niszczyć ludzi*’.
•  O skarżen ie  padło z jego wła 
|s n y c h  ust,
I  A N D R ZEJB K O N O W SK 1
u<w>wr«it<iu minmuujirMmuiiłoi umumnunn

liltll

0 P O n iE B IF N IE  
W SPÓŁPRACY PAR T!!

LEW lc n w Y C H  
W C ZECH O SŁO W A C JI

P R A G A , c zw a rtek  
W  F ra d z e  B rn ie  i M o ra w sk ie j 

O s tra w ie  o d b y ły  e i“ o k rę g o w e  
z ja z d y  czieskiej p a r t i i  e o r ja l-d e  

m o k ra ę /c z n e j .  r a  k tó r j- rh  w yg ło  
s i l i  p rz em ó w ien ia  w ic e p re m ie r  
F ie r l in g e r  i  m in is tro w ie  L a u s -  

m a n  i M a je r , w ic e p rz e w o d n ic z ą ­
cy p a r la m e n tu  poseł T y m es, se ­
k r e ta r z  g e n e ra ln y  p a r t i i  poseł 
K ilim  o ra z  g e n e ra ł F .rrr.

N a w ią z u ją c  do  o s ta tn ic h  w y ­
d a rz e ń  w e w n ę trz n e  -  p o lity c z ­
n y c h  w  C zech o sło w acji w szyscy  
m ó w cy  p o d k re ś la li  k o m eczn o st 
u su n ię c ia  ro ż n ie  d z ie ląc y ch  po 
szczeg ó ln e  s tro n n ic tw a  i pog ię  
b ie rn a  ic h  w s p ó łp ra ry  w  rząd z ie , 
p a r l a m e n c i e ,  o raz  w  ton i  o F r o n ­
tu. U a t s a e w e t f o ,

OTTATFA,  c z w a r t e k
Koneres Polnnl! kanadyjskiej jjoruszyl ztwjwu 

spraw® znanoao ..handlarza.nl»wolnlkaml“  — fabry­
kanta kaiTadyjskieęo Dlonne.

W SW OIM  CZASIE W KA NA D Z IE  O L O S N Ą  S T A Ł A  
SIE OPRAWA S T U  D ZIE W CZ Ą T P O L S K I C H .  S P R O W A ­
DZ O N Y CH  PR Z E Z  D IO N N E  Z O R O Z O W  W N IE M C Z E C H  
DO P R A C Y  W J E G O  Z A K Ł A D A C H  T E K S T Y L N Y C H  NA 
W A R U N K A C H  D O SŁO WN IE  N IF W O L N IC Z Y C H  S P R A ­
WA TA RYLA P R Z E D M I O T E M  I N T E R P E L A C J I  K A N A ­
DY JSKICH Z WI Ą Z KÓ W Z A W O D O W Y C H .

Obecnie doszły z n ow u wiado mo śc i ,  dziewczęt*
polskie w da l szy m c l ą^u  za r nkn i f t e  są w sp ec ja ln ym  do ­
mu na t erenie f abryk i  i, że nie dopuszcza  sif  do nich ni­
kogo .  Ażeb y  ;ię dos tać  do miej sca  ich za m ie szk an ia ,  n a ­
leży uzysk ać  osobis te  Tez w ok n ie  p. Dionne na piśmie,  
przy c z y m - o s o b y ,  kt . . re u w a ż a  on za n ie w s k a z a n e  są na 
j eg o  r o z k a z  w y rz u c a n e  silą p rzez policję z t e ren u  fabryki .

O d c ię te  o d  ś w ia t a
BJ i n a w e t w p a d e k  ■ r°szto. 

w a n ia  i p rzetrzy r> 'an ia  w  a resz  
rie przez k ilk a  o n i P o la k a  z A- 
tn e rv k i. k tó ry  p ia r h " !  d la  r a -  
p o sn an ia  #ię z .ę rtijąc ją  ljijrlęzdo 
nyoh  d z iew czą t p ok-k 'ch . .

Ostatni raport Kongresu Fo- 
locntl Kan.adyjskie.1, który zalnte

reoowal się ta sprawą stwierdra. 
że wysłannik Kongreru. który 
miał odwiedzać Polki,; nie został 
do nich dopuszczony przez p. 
nionne. któremu asystowała po- 
licia mieiscowa. Fabrykant ó- 

iadrsyt, by uikt ni* waży! sie 
k o m u n ik o w ać  s dziewrzętami be», 
jego wiedzy,

Ł o t r o s iw o  v. D io n n e
Kongres s tw ie rd za  datę) iź 

[abr-kant nionne pozbawił P o l­
ki wolności osobistej, wymaga 
od nich bezwzględnego wykony- 
wawania jego rezkazów, które 
głoszą, że ma być uzyskanp za 
każdym razem jego zezwól e r  le 
na wyjście polskich robotnic do 
sklepu, kina, czy znajomych. 
P rz y  tym  zazw reza.) o d m aw ia  on 
tego zezwolenia. r o lk o m  n ie  
w o ln o  ro z m a w iać  % n ik im  pozą  
w vznaczonv  ml p rzez  n iego  osoba  
m i. L is ty  w y sy ła n e  ozy o d b ie ra  
ne p rzez  d n e m rz e ta  puN kie . s ą  
k o n tro lo w a n e  p rzez  n iego. Polki

n^e dostają p rz y sy ła n y c h  pod 
ich  a d re se m  k sią że k  i p ism  w  ję ­
zy k u  “p o lsk im  z w y ją tk ie m  tych , 
na  k ió ry c h  c zy tan ie  zezw ala  f a ­
b ry k a n t. P o n a d to  z a b ra n ia  się  
im  rozm aif-iaóĄ i k o re sp o n d o w a ć  
z ro d a k a m i, p o n iew aż  zd am em  
p. D io n n e  sa te ..osobnicy  o han  
d y c k n n  u sp o so b ie n iu " . Do p ra ry  
i 7, p o w rn k m  d z ie w c zę ta  p o lsk ie  
ch o d zą  pod n a d z ó r—m p o lic ji. 
K o n g re s  P o lo n ii K a n a d y js k ie j  
w y s ia ł do  m in is tra  pracy’ w  O t ­
ta w ie  p -n te  t  w  te j sp ra w ie , w 
k tó ry m  d o m ag a  się  n a ty c h m ia s to  
w ego  ś le d z tw a

NOWY RZĄD 
NA WĘGRZECH

. . . .  5 J E <  I K i  

ROLNI J Y . 4 „  *

SOCJALIŚCI . . . .  4 „

NAR. T A R I I A  D H L  2 „

W!IHniiiHnmniiniir«IIIIIH|WIB|III!lillltlril!lll

Polskie niewolnice 
w Kanadzie
T R A G I C Z N Y  L O S  

1 0 0  D Z I E W C Z Ą T
0 ?ło«zonv zos ta ł  H -kret

Rudy Mi n i s t r ów  ZSRR,  
k t ó ry  uimiije. w  fo rmy 

o b o w ią z u ją c e  spw jalne ud o ­
godnienia  i ulffi dla gó rn ików .  
O p r ó c z  udoskona len ia  s y s t e ­
mu ubezpieczeń dekre t  ten 
\vprnv\ adza p e n s j - er . ierytal  
ne w  wysokośc i  50% za ró b  
ków dla osób k t ó r e  p r z e k r o ­
czyły 50 lat  żvcia i m a ją  20 
lat p rac v  w górnic twie .  O s o ­
bo m u p r a w n io n y m  dr, pobi? 
r an ia  tej e m e r y t u r y  wyp łaca  
się ją t a k ż e  n ieza leżn ie  mt 
pob ie rane j  osobno pensji ,  
ró w n ie ż  w w yp ad ku  gd \  kon 
ty nu u ją  on swą  p r acę  \> gór  
nictwie.  Na m o c v  dekre tu  
w p r o w a d z o n y  zos ta j e  dorla 
tek za w v s l u g ę  ,’at w w y s o ­
kości  od 10 do o0%5 pensji  w 
za leżnośc i  od ilości’ lat prze 
p r a s o w a n y c h  w górnictwie .  
Dodatek  ten p rzys ług u j e  za- 
robyto  osob om z a t r u d n i o ny m  
obecnie,  jak i e m e r td o m .

D IN N Y E 3

W e w  lo rek  w i“ czorem  
ogłoszono sk ła d  n o w e ­
go rz ą d u  w ęg ie rsk ieg o , 
w  k ló ry m  k o m u n iśc i 

o trzy m ali 5 tek , d ro b n i ro ln i ­
cy — 4, so c ja liśc i — 4 i Naro» 
dow a P a r t ia  C hłopaka  — 2.

P re m ie re m  rz ą d u  pozoslał 
n a d a l I-A.JOS D IN W E S , p rz ed  
sTaw iciel P a r t a  D ro b n y ch  R o l­
n ik ó w . Je g o  zas tę p ca m i są n a ­
d a l d o ty ch czaso w i w ic e p re m ie ­
rzy —  M A T IA S  R A K O S I (ko­
m u n is ta )  i A R P A D  S Z A K A S IC  
(p rzy w ó d ca  so c ja lis tó w ).

Podzia} tek  p m e d s la w ia  s ię  
n a s tę p u ją c o : m in is te r  sp raw
z a g ra n ic z n y c h  : —  K R łK  VF,- 
B liS  (przyY m dea N aro d o w ci 

P a r t i i  C h ło p sk ie j), m tn 'r t e r

R A K O S I

ą jr a w  w ew nętrznych —  LA* 
SŁO K A J K  (ko m u m ata), m ini* 
s te r  k o m u n ik a c ji  — ERNO 
GERO (k o m u n is ta ) , m in is te r  
opieki społecznej —  K A K O L Y  
O L T  (k o m u n is ta ) , m in is te r  
h a n d lu  —  S A N D O R  REN A l  
(so c ja lis ta ), m in is te r  p rz e m y ­
słu —  A N T A L  A N T A L B A N  
(socialist-a), m in is te r  sp ra w ie ­
d liw o śc i —  IS T V A N  RIES (so­
c ja lis ta ), m in is te r  sk a rb u  — 
MTKLOS N Y K R A D Y  (d ro b n y  
ro ln ik ) , m in is te r  ro ln ic tw a  i 
■wyżywienia —  A R P ^ D  S A B O  
(d ro b n y  ro ln ik ) , m in is te r  o św ia ­
ty  _  Gestia O r tu ta i  (d io b n y  
ro ln ik ), m in i r te r  b u d o w n ic tw a  
—  JO Z E F  D A R V A S  (N a ro d o ­
w o P a r t ia  C h ło p sk a)

C o dały Związ kow i  Rą 
dzieckieniu t r zy  pięcio 
łatki s ta l inowskie? Oto

n iek tó re  c v f r r charakj tęfyz*-  
jące rnzv.’ój F ed e r a c  i R o s y j ­
skiej  za okres  t r zech pięcio 
latek:  jeśli p o r ó w n a m y  rok
1940 z rok iem 1913 to global  
na p t o d u k c ia  p rze mys łu  w zr o  
sła 12-krotnic,  zbiory  powięk 
szvly się o 22 mik ton z b o ­
ża Co da n o w a  pięciolatka 
Zw iąz ko w i  Radzieck iemy w 
roku 1959? Z w iąz ek  Radziee 
ki w y p ro d u ku j e  więc° i  o 55% 
t o w a r ó w  pr ze m y s ł o w y ch ,  pro 
d u k r ja  energi i  e l ek t ryczne j  
w zr o śn ie  o 85%. W  roku  
1950 F ed er a c j a  Rosy j ska  wy 
p r od uku je  156,3 mil. pą r  ohii 
wia,  co wpłyn ie  na 30% o b ­
niżkę cen t ego  a r tyku łu .  
W  tym s a m v m  czas ie  gdy 
Związek  Radziecki  sku teczn ie  
u alczy o obn iżkę  cen w k r a ­
ju kap i t a l i s tycznym ceny c ią ­
gle w z r a s t a j ą .

P r a c o w n i c y  ko łchozów,  
s o w c h o z ó w  ta l a s k ie go  
o k r ę g u  (Ki rgizj a)  w  lu 

tvm hr zobowiązal i  dę  w li­
ście do G en era l i s s imu sa  S t a ­
lina p r z e d te r m in o w o  w-Ao- 
nać  r o cz ny  oian św i a d c 7' n 
r ze czo wy ch .  20 b. n n r  l a ­
m a c h  „ l7wiest i i“ opubl ikowa 
nv zos ta ł  n o w y  list w y ż y  
w s p o m n ia n y c h  p r a c o w n i k ó w  
do G ene ra l i s s im usa  Stal  im a ; 
w  k tó r y m  piszą: Radzi
s t e śm y  W a m  doniz.śe, że  dnia 
31 s ierpnia,  o 30 dni wcze-  

,śn ie  i od ptviowidz.ianego t e r ­
minu nasz ok r ę g  w y k o n a ł  
plan świadcz eń  rzeczowych. ,

P O M O C ,  K T Ó R A  T R Ą C I  E L U F F E M
W dniu 22 bm. sakcńczTla się w 

P aryżu  2 w ie lką  pom pą sesja t  Spłi 
paryskie! kon fe ren c ji gospodarc2»l 

Z badajm y ja k iś  aa rea ln e  re z u l­
ta ty  k o n fe ren c ji p a ra sk is j Fom i- 
mn daiarsk iej n u ty  t  p rzem ów ie 
n iach  delegatów*, rea ln e  wn-niki *ej 
k o nfeenre ji n ie u pow ażn ia ją  b ^ n a j' 
m niej do optym izm u. K onkre tnym  
owocem tej kon fe ren c ji jes t k ilku - 
setstronteow 'e spraw ozdanie, p rze­
znaczone dla D ep artam en tu  S tanu. 
H istoria opracowmnia togo doku­
m entu j e «  nazb y t dobrze znana Na 
bezpośrednie rozkazy am ery k ań ­
skiego podsekreta rza  s tad u  C layto- 
na, k tó ry  rozkwm lprował ale w 
Taryżu z ra łym  sztabem  doradeów  
z Wall S treet, au to rzy  spraw ozda­
nia m usieli d w u k ro tn ie  p rzerab iać  
swój e lab o ia t. A m erykański boss 
robił państw om . (k tóre  uw ażają  
się ra  suw erenne!! w ym ów ki, że 
żądania Ich aa rb y t wygćfówMine I 

wfuah autcrf-i horawołdanli do

w pisania k lauzu li say trzegalacej. że 
całe spraw ozdanie  nosi jed y n ie  cha 
o ąk te r p row izoryczny  1 n ie  wdąże 
riczymi gt. Z jednoczone C lsyton 
dał także  jastno do zrozum ienia, że 
p lan  odbudow y E uropy jest p rzede 
w szystk im  p lanem  ..aamopomoeW  
E u ro p r, g n ie  p lanem  pom ocy am e­
ryk ań sk ie j.

C layton t Jego daradey  trzym ań 
się zasady, że „ ra tu n ek  tonących 
jest tch w łasną sp raw ą".

Snraw ozdanie  kon fe ren c ji p a ry ­
skiej u jm u je  w dokładnych :y- 
fra rh  odbudow e różnych gał«z' 
p rzem ysłu  p ań stw  europejsk ich  i 
żąda od uczestników  konferaneji, 
aby do 1951 roku osiągnęli p rzed ­
w ojenny poziom  w ytw órczości w 
podstaw ow ych gałęziach. Autorzy 
spraw ozdania rek lam u ją  szeroko cy 
frv  spraw ozdania  i nazy w ają  Je 
„w spólnym  w ysiłk 'em  k ra jó w  eu ­
ro pejsk ich”. W spraw ozdaniu  wy­
jaśniono , edpjyi., t t  P |4Jp;r BFógtMŁ

1 paziom  p rodukcji europejsk ie j 
ma 05 'agnąr s ta r  p ro d u k c ji w S ta ­
ra c h  Z jednoczonych w  czasie m obi­
lizacji w ojennel, W ten  sposób pro 
ponuje sie odbudow ę E uropy  w tern 
p le  am erykańsk iego  t j e n u  -w cza1 

hUie zb re jsń  w ojennych . A utorzy 
spraw ozdania p rzy zn a ją  wreszcie, 
że cały  Ich p lan  uzależniony jes t 

' całkow icie od łaekl i n iełask i W a­
szyngtonu.

T ak w ygląda opracow any pod 
ko n tro lą  am ery k ań sk ą, p lan  odbu- 
dew y Europy. Cały p lan  te j „a a - 
p n p n irm rz  eu ro p ejsk ie j’1 w  ram seh  
p lanu  M arshalla  trąc i h lu ffem  tak  
sam o jak  1 iluzoiwczna nom uc am e­
ryk ań sk a . G ospodarcza odbudow a 
p aństw  europejsk ich  na  zasadzie 
w fA jem nej pom ocy może być z re ­
alizow ana ty lko  ood jednym  w a­
ru n k iem : zdrow ej w spółpracy  gos 
spodarczej na  podstaw ie  r ó w n o ­
u p raw nien ia  1 w ykluczającej nacisk 
kUikich p tte S  s*

r i i c p  j i n i o n i ć
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P r ezydium Ra dv  N a j ­
w y ż sz e j  ZSRR z a r z a '  
dziło na dzień 21 g ru  

dnia b. r. D rz enr ow adz enm  
u v b o r ń w  d e p u t o w a n y c h  dn 
Rad ^ k r ę g ow yc h ,  r e j o n o ­
wych,  mirbskich i wiejskjoh.  
O s la tn ie  w y bo ry  d e p u t o w a ­
nych dn P an  miał ' -  miej sce 
tt g rudn iu  19.39 rMiJ W a r t o  
za zna cz yć ,  że 'v dzas ie  kiedv 
w S ta n a c h  7 , i ednoczonych 
p o z b a v i a  sie p r a w a  w y b o r ­
czego  Murzynów'  ze w z g l ę ­
dów ras o w y ch ,  w  Związku  
Radzieckim bierne 1 ezynne  
p r a w o  w y b o rc ze  p rzys ług u j e  
w szYstktm ob y w at e lo m ,  nic 
z a le zm e  od płci. n a ro d o w o śc i 
i p rzyn a l eż noś c i  par ty jne j .

I piętnsje
l podżegaczy

DO NOW EJ W O JN Y
NO M  i* JO R K , czw artek  

W DNIU W CZ OR śyJ SZ YM  B. W I C E P R E Z Y D E N T  
S T A N Ó W  Z J E D N O C Z O N Y C H  HE NRY  W A L L A C E  W Y ­
GŁOSIŁ W B O S T ON IE  NA D O R O C Z N E J  K O N F E R E N ­
CJI ZWIĄZKU Z A W O D O W E G O  P R A C O W N I K Ó W  P R Z E ­
MY SŁ U  r L E K T R Y C Z N E G O  P R Z E M Ó W I E N I E  W K T Ó ­
RYM S r W F R P Z I Ł ,  ZE N A J W A Ż N I E J S Z Y M  KRYZY­

S EM  W CHWILI  O B E C N E J  M E  J E S T  KRYZYS W G R E ­
CJI.  LECZ  S Y T U A C J A  NA A M E R Y K A Ń S K I M  RYNKU 
ŻY W NO ŚCIOW A  M, W Y K A Z U J Ą C Y M  S T A Ł Ą  T E N D E N ­
CJĘ) Z W Y Ż K O W Ą .

V- Zf-żiA i f f - ■ u'' •••A-'-
W allace  w y p o w ie d z ia ł s ię  za 

p a ty ch iru ąs to w y rr, z w o łan iem  nad  
z w y cz a jn e j sesii K o n g re su  P S A  
d la  w p ro w ad z en i^  poax>u'no’j  kr.n 
tro i i cen ośw iadczając ., że re a k -  
cyimit p o lity c y  o b u  p a r ti i  (tj. r e p u  
b l ik a ń sk ie j  i d e m o k ra ty c z n e ]) ,

k-lórzy zJkwidiOwiaiH U raąd  K o n -  
iro li  C eń  (O PA ) są  n a jw ię k sz y m i 
w ro g a m i '  robotą-dk-ów a m e c y k a ń -  
sk ich . P o d o b n ie  Jak  w  u p rzed  
n im  p rz em ó w ien iu , w y g ło szo n y m  

w  N ew  J e rs e y  H e n ry  W allacę  
o s tro  n a p ię tn o w a ł p o d żeg aczy  

dc  n o w b j wo.iny. okr^óla.tao  Jrh  
m ia n e m  p rz es tę p có w , p o d k re ś l i ł  

, on  z  n a r ts k ie m  że Jego z d an iem  
—  S ta n y  Ziedir.oczorie n ie  b y ły  
by w  s ta r te , w y g ra ć  trze c ie j w o j 
n y  św ia to w e j.

K ry ty k u ją c  p o lity k ę  a m e ry k a ń  
sk ą , ja k o  p e łn ą  sp rz e c z n u śn , W al 
lace  s tw ie rd z ił, iż S ta n y  ?,,i<*dno- 
rzo re , n ie  m o g ą  liczyć n? pop a r  
c le  m ą* b ry ty js k ic h  f rą p n u -
furleh w’ ch w ili, gdy a m e iy b a ń -  
s ry  m ężow ie  s ta n u  d a ją  p ie rw ­
sz e ń s tw o  odbudow ie, N iem iec  
p rz e d  in n z rn j p a ń s tw a m i E u ro ­
py .

Niemiec dyrektor
fa b ry k i 

zbrojeniowej
Znęcat się 

nad F o la k a n r  
i kami^niowat 

Ży d ó w

p rze d  s ą d e m  w  W a rs z a w ie
> hV.r \L

m

P rz e d  S ad em  Okrę> 
gow ym  w  W arsza* 
w ie  ro zp o czę ła  się 
ro zp raw a  p rzec iw k o  

R A JM U N D O M ! 
R E R A N K O m , inżv« 
n ie ro y ń  m e c h a n ik o ' 
w i. p o ch o d zącem u  

z AI7ied n ia , je d n e m u  
z d y re k to ró w  fa b ry k i zb ro ien io*  
w oj S te y e r  — D a im ia r  —  Fuch>

Brytyjski nrmister 
otłburtuwy z w izytą 

w Polsce
D n ia  24 lu n . p rz y b y ł  do W a r ­

sz a w y  b ry ty js k i  m in is te r  odh u  
f ln u y  p. L F .W IS  SIL  K IN  na za 
p ro sz e n ia  m in is t ra  o d b u d o w y  
KA D ięnB O W SK IF .G O .

p c h v t  g^śr.i b r y ty js k ic h  w  
Polsce p o tr w a  nk, 2 -ch  (y g o d n i, 

e za s le  k tó m  h rw ie d c a  śz o rag  
m ia s t  I o ś ro d k ó w  p rz e m y s lo -  
w T » i  la ró ^ T io  w Polsce Knii 'a! 
n e j  ja k  i n a  Z ie m ia c h  Z a c h o d ­
n ic h  1 P o m o rz u ,-

Wiilflsęk n vptum 
nieufności 

ffla r z ą d u  Danii
F ra k c ja  p a r la m e n ta rn a  D u ń ­

sk ie j P a r t i i  R a d y k a ln e j złożyła  
w  p a r la m e n c ie  w n io sek  o wyra* 
ż °n iu  v o tu m  n i°n fn o śc i d 'a  rz.ą* 
d u  K R Y S T E N S F N A . F ra k c ja  D uń 

ski->J P a r t i i  R a d y k a ln e j stw ier*  
dza, I i  rz ąd  d u ń sk i, w  c h w ili  
ob ecn e j n ie  p rz e r trz e g a  p u n k tó w  
z a w a rty c h  w  n o c ie  w y s to so w an ej 
do  W. B ry la m i w  sp ra w ie  Szie* 
z.wdku i u ch o d źcó w  n iem iec k ic h  
ona* p rz y łą cz e n ia  do Dtfflii nte*
k f t r c h

w erk e, m ieszczące j s ie  w  W ar« 
szew ie, p rzy  ul. D w o rsk ie j 29.

A k t o sk a rżen ia  zarzuca  B eran* 
kow i, że w  czasie  od 1941 r do 
s ie rp n ia  '1943 r. zne< a ł s ie  nad  
Polskirm  1 ro b o lm k a m i. zam y k ał 
ich w  areszc ie  o c h le b ie  i wo» 

dz*0, co p o w o d o w ało  D oderw 'a ' 
n ie  z d ró w ,a  p ra co w n ik ó w , bil pod 
leg łych  so b ie  lud z i o raz  b ra ł u> 
d z ia ł w  u k a m ie n o w a n iu  g ru p y  ro 
b o tn ik ó w  żydow sk ich . P o n a d to  
a k t o sk arżen ia  w sp o m in a , że Be» 
ra n e k  o trz y m a ł od  p o d z ie m n e j 
o rg a n iz a c ji  K C  P P R  k ilk a k ro tn ie  
o s trz eż en ia  i że w  s ’e rn n iu  1943 
ro k u  zosta) na n io so  d o k o n an y  
zam ach , sk u tk iem  k tó reg o  Bera* 
nok został c iężko ran n y . To za* 
m ac h u  ty m  G cslan o  z ab ra ło  z. 
fa b ry k i 10 p o lsk ich  ro b o tn ik ó w , 
isk-o zak ład n ik ó w . PO  R O BO TN I* 
K A C H  T Y C H  W S Z E L K I 8 L A L  
Z A G IN Ą Ł .

P o  ed ezy+ ariu  »k tu  o sk a rż e n ia  
B a ran ek  sk ład a  o b sze rn e  gezna* 
n ta , t rw a ia c e  przesz ło  3 godziny. 
Do czynów  z a rz u ca n y ch  m u  n ie  
p rz y z n a je  r ie .

D r  spraw o p o w o łan o  P o n ad  20 
św ia d k ó w . Z e w rg le d u  n a  sdóź* 
n io n ą  p o re  »ad n ie  p rz y s tą p ił  do 
b a d a n tą  św iad k ó w  t s p ia w e  od= 
ro ezy ł na  te rm in  n ieo zn aczo n y .

R o zp raw ie  p rz ew o d n ic zy  sęd zra  
B tarzy ó sk j, o sk a rż a  p ro k u ra to r  

Ozorowska b ro n i z u rz ę d u  sd w . 
S liw o ń sk t,

D uńsko -  czeska 
upinwa handlowa

D a n ia  f C zechosłow acja  zaw acj 
ly  w  d n iu  w -zo ra ,ja ry m  um ow ę 
h a n d lo w ą , p rz e w id u ją c ą  obu« 
s tro n n ą  w y m ian ę  to w a ró w  war* 
to śc l fiO m ilio n ó w  koro n ,

D an ia  d o sta rczać  będz.in tfee* 
ch o słow acji m asła , lag i  b y d ła  
M.  aM m ao n  w w m

c o b e t Ka E in r  b j ,  TPvzrn ci . 
C C C P

P r ? e g i ą d l  p r a ^

z a g r s o i c z n d

MEECTliU
0 przeciw eństwach 

: anglo-amerykańskich ;
SH t p rodukcy jna  USA wsrosW 

o 6D pror. w porów naniu  z 
mptu przfidwojpnnym , cn ,r0 ”̂  
skurczen ia  rlę rynków . 
n ir rb liza  kryzys* Tot<*ż StaaT 
Z jrd n o rz o n r w zm ogły walkę 
rynki zbytu, zm onopolizow ały f ' 0 
ki duński l japnński.przpm kueł* ' nft 
B liski W srhńd, podporzadko 'i a ^  
jioHJp Wlorfcy, *a.lmu.!ą pozycje ^  
A fry c t, opanow ały 150 proc. 
dlu Ind ii. • kryzy? gospo4a-rfŁ f 
Anfflii um ożliw ił Im także ijsa^° 
wtfinle w G rrc jl i T urcji AP 
r ł ia  natom iast, s trac iła  po 
w ojny jed n a  -czwartą swego ^  
ja tk u  narorlawearo ora? 
cr.pść sw ych Inw estycji z a g ra n i^  
n.vcb a pnnadto pr?pm vsł ang^e*

e!łt■3',
od

ski iT37koijzony działaniam i 
jennym ! i p n siadaiary  pr? 
r^alą a p a rą tu re  fabryczna. V 
względem  produkcji nie doró'^ 
nu.ie jeszcze poziomowi przede1 ̂  
jennemn* W obec tego Anglia 
siada po wyżnę saldo u jem ne ^  
handlu  zagranicznym , k ióre 
kazu je  pow ażne tendencje  d a t-? j 
gn w zrostu . Z m uszą to phecP® 

sfery  rządzące Anglii do srukan!* 
pomocy finansow ej n 
Z jednoczonych, k tó re  se 
strony  żąda ją  dalszych u s tę p s ^ ’ 
Anglii, mogneych doprow adzić 
całkow ite j je j  ruiny* Rt^ny 
noczone ze względu na b rak  ^  
zerw  dolarow ych U pańsjw  ęnro 
pejsklch m ało liczą się z 
śclą rozszerzenia eksportu  
tych państw , cafom iasi od A R f^  
żadają  zniesienia  nrefer«pr/K tfp* 

p ę rła ln y eh  l likw idacji bloku satef 
Hngowcgo w  celu eałko^Hteg© 
panow ania  goepodar, dom iniów  
b ry ty jsk ich . B m  fżnsunkóyr f 9* 
epodarcjęych i  d o m in iam i AngW* 
przekształć! w pracfdętme 
siw o europejsk ie  i  49 milion***** 
ludności, podczas gdy Stany 
noczone staną  jedynym  
wym m ocarstw em  kapitalisty**- 
ny/n- Angielscy m et o w ie itaflfl 
s ta ra ją  się ea ułązelką ceną n tr tf*  
maó system  p re fe ren c ji Jmperłf^ 0 
pych.

T r o f .  T., w a b o a -

A t a b o w ś e  g r o ż ? * *
V O W Y  J O R K ,  i r n  r tdL

D ę l e j a t  na Genera l
n vm  Z g ro m a d z e n i u  O N Z  o
św radczy l  -w  dniu 
szy m iż 7 p a ń ę tw  srab*;kłct 
zsjfwie s tosunki  dyplor ra tycZ1 
ne ze w?zvstkimj  państwarni* 
k tn r f  cipcPPiedzĄ się za V0’ 
dpiałem Pa les tyny .

Prośba oon. W a r t o  
do ONZ

R Z Y M ,  cz w ar te ^  
W e d ł u g  donies i eń  ze źró*' 

del p o w s ta ń c z y c h  gen  A4ar- 
. kpa,  don  odca 
|  p reck ie l  s f fm  

d e m o k ra ty c z n i  ,1» 
zwróc i ł  się 
O N Z  z prośo?. 
o p o z n o i e n i e 
wys łan ia  dele?3 
cii na Z g r o m a ­
dzenie G e n e r a ł '  
ne, r p p r ^ e n t h -  

i ścej  w y zw ol o ne  t e ren v  G re ­
cji.

Amcrykanis IlkwUJufa 
ostatni obóz 

dla iencńw wojsnnyrb
H E R L I N ,  c z w a r t 111 

K w a t e r a  g łóu  na armii  a r f  
ry kańsk ie j  w Europ ie  podali 
do wiad om ośc i ,  że os t a tm  1 
m e ry k a n sk i  obóz dla jencó'-1 
w oi en ny c h  na ziemi niemiec 
kiej zos tan ie  zwinię ty  w dm* 
14 paźdz ie rn ika .  Obóz te' 
mieści!  sie na t erenie b n b n 71 
ko r i c e n t i a cv in e go  u Da^had 
J a k  wiadom o,  osi a tni rjeiTUf,( 
ki jeniec w o je nn e ,  zna idu i^c j  
się w  ręka ch  am er y ka ńs k ic h  
zos tał  zwolniony 30 cz e rw ca

Dn E u r o p y  p r z y b y ł a  
- i w a  k o i r J f l a  U 5 A

L O N D Y N , czw a 
W  d n iu  23 bm . na pnk la  

„Q U E E N  E L IS A B L T H ” p rz j 
ło  do  S o u łb a m p to n  5 człon 
K o m is ji  S p ra w  Z ag ran icz r
Izb 7 R e p re z e n ta n tó w    4 ‘fi
b h k a n ó w  t jed en  de.-noŁrata.

J a k  ośw iadczy} jerien z ć 
gafów , cz ło n k o w ie  Izby  Re 
zen tan  (ów, k ló rzy  zabaw i: 
E u ro p ie  do g ru d n ta , n rag n a  z; 

z n ać  s ię  z sy tu a c ją  g o sp o aa r 
p o lity c z n ą  i m o łeczn ą  w  NI 
czect- w  p a ń s tw a c h  S ro d k o «  
i B lisk ieg o  W sch o d u  o raz  w  
n o cn ej A fryce, by  złożyć oc 
W iednie, szczegółow e »r«rawoi 
ni-ft K om isji S p ra w  Z agrań



T G U k, 26 IX. IB....... i— S m Litu" imjhiubw m w j i m t *> y  E U N A ROBOTNICZA Nr. 265 036)

R o z w ó j  p r z e m y s ł u
w  znacznym stopniu 

w aru nk u  6 dalszy rozwói rzemiosła
Przed  w ojną istniało na lewe nie 

naszego k ra ju  5S0 ty l .  w arszta tów  
rzem ieślniczych. w których łąrznip
z w łaścicielam i pracow ało około 
1,30^.000 hifJzi — inform uje  p rzed5 
stsw ic iela  d y rek to r Związku
Izb R zem ieślniczyrh ob. Ruszkow* 
Iki.
Obecni? ogólny stan liczebny, zare 

j estrów  a nych w arsz ta tów  rzfcmieśl* 
niczych wynosj 134,000 czyli m niej 
w ięcej 3H proc. stanu przedwojeru 
nego. W ojna poczyniła straszliw e 
spustoszeni* w szeregach rzem iosła 
polskiego .Straciliśm y R1 proc. w ar 
sztatow  rzem ieślniczych- Obecnie w 
rzem iośle p racu je  okoln 20 proc. 
rzem ieśln ików  przedw ojennych. O* 
grromne braki w zawodzie rzem ieśi5 
niczym częśc:own zostały u zupek 
n ;one. m niej w ięcej w -wysokości 
18 proc- stanu  przedw ojennego, 
przez dopływ do rzómiosła nowych 
Eli. Tym niem niej braki są olhrzys 
m jr ł bard ro  dotkliw e dla cało* 
KSZtaJtu naszego życia gospodarcze1 
go. poniew aż produkcją  rzem ieślni 
czą trudni się około 300 tys. zare* 
jeż-trowanych rzem ieślników . Jeśli 
przyjm iem y, że j^  zcze około 100 
tys. rzem ieślników  prow adzi ni cza* 
re jestro w an e  t. zw. dzik ie” w ar' 
sż taty , tn ogólny stan zatrudnin* 
nych w rzem iośle wynosi około 400 
t?s. Należy przy tym zaznaczyć, że 
w arszta ty  ,,dzikie*’ zn a jd u ją  się  w 
w iększości na drodze do logaliza* 
r ji. Ilość zatrudnionych w rzemios 
śle m usim y co najm niej podwoić, 
poniew aż szybka odbudowa 1 roz* 
w ói nazzCgo przem ysłu w ym agają 
rozw oju  szeregu rzem iosł specjał* 
nych, będących nieodzowną' porno* 
eą dla w ielkiego przem ysłu.

r
ló z e f  N iem iec

W iceprezes Z arządu ..^polern**

£ ilł:
S p o d  s p ra w n ie  o b s łu g iw a n e j  

ro b o tn ic ę  ($tanis?aw<? 
d o w sk ą )  m o s ry n y , w yoH ndrą  

p ię k n e g o  k ^ t a ł t u  m y d e łk a  
to a le to w a .

Szczególn ie j  p o t rzeb a  s tw o rz e n ia  
teg o  typu  s p e c ja ln y c h  w a rsz ta tó w ,  
w s p ó łp r a c u j ą c y c h  z w i° lk im  p r z e ­
m y s łe m ,  w y s tę p u je  na  Z ie m iac h  
O d zy sk an y ch .

Doniosłp znaczenie dla dalszego 
rozw oju  rzem iosła na Ziem iach Odr 
zyskanych miał 111 Z jazd Przemy* 
Elu Ziem O dzyskanych w Szczeci* 
n ie. Po s t u l a t y  r zemios ł a ,  wy s un i ę t e

na tym  Z jeździe ,  zos ta ły  rozpatrzo* 
ne p rzychylnm - Do n a jw a ż n ie js z y c h  
należał  postu l  at dalszego prz^sipfl' 
l^nia i organizow ania rzem iosła 
przede w szystkim  dla potrzeb wici* 
kiego przem ysłu. Jeśl i  bow iem  ch o ; 
dzi  o rzem iosło  u ż y tk o w e  na po* 
t r zeb y  sp o łe czeń s tw a  Ziem Odzy* 
skRnvch, to  na ogół Z ie m ie  te  są  
w a r s z t a ta m i  r z e m ieś ln iczy m i  nasy* 
eonp dosta toczn ie ,  n a to m ia s t  ro z w i­
ja ją c y  się w ie lk i  p rz e m y s ł  od ozu* 
w a  b rak  pom o cn iczy ch  w a r s z ta tó w  
rzem ieś ln iczy c h ,  k tó re  z nim współ 
p racu ją .  Przem ysł Ziem Odzyska5 
nych potrzpbujc rzem ieślników  — 
fachowców w pewnych specjalno* 
ściaeli. jak  np. rze m ie ś ln ik ó w  meta* 
łow ców . Ulgi i u d o g o d n ie n ia  dla 
p r y w a t n e j  tn io ja . tyw y, o j a k i c h  m ó  
w i ł  na  Z jeźdz ie  rrrn .  Minc, ułats 
w ią  i zachęcą  p rzen o sz en ie  c ię  na  
Z ie m ie  O d zy sk an e  rz e m ie ś ln ik ó w  
b a rd z ie j  w y k w a l i f ik o w a n y c h ,  któ* 
rzy  b ę d ą  p ra c o w a ć  dla  p o trzeb  
w ie lk iego  p rzem ysłu -

Oto  k i lka  cyfr ,  i lu s l ru ją c y c h  stan 
rzem io s ła  na  Z iem iach  Odzyska* 
n ych .  N a jw ię c e j  w a r s z t a t ó w  rze* 
m ieś ln iczy c h  p os iadam y  na Pol* 
nym kląsku, bo 10.301. N ajs łab ie j  
obsadz i l i  rz e m ie ś ln ic y  P o m o rz e  7 .as 
chudnie ,  W w njew -  szczecińsk im  
m a m y  ty lk o  3.RR3 w a r s z t a ty  rze* 
mieślnicze-  Na ten  s ta n  rzeczy  zło* 
żyły  się n a s t ę p u ją c e  p r z y c z y n y :  na 
D o lnym  Ś ląsku  w cze śn ie j  ruszył  
p r z e m y s ł  o raz  szybcie j  zosta ł  on 
zag o s p o d a ro w a n y  p rzez  ro ln ików . 
Rzemiosło musi posiadać oparcie o 
zaplecze rolnicze, k tó re  dosta rcza  
m u  w ie le  su ro w c ó w  do p rz e ro b u  i 
s t a n o w i  pow ażn e g o  odb io rcę .  Pn* 
m orze  Z a c h o d n ie  jeszcze  i dziś je^ t  
t e r e n e m  n ieca łk o w ic ie  w y z y s k a 5 
n y m  p rzez  ro ln ic tw o  i s ła b ie j  u* 
pr7emysłowion3rm.  Toteż  tu  jes t  
jeszcze  m ie jsc e  z a ró w n o  d la  rolni* 
k ów , j a k  i dla  rzem ieś ln ik ó w .

C h c ia łb y m  p o d k re ś l i ć  ,że w  zwią* 
zku  z p o t rz e b ą  zw iększen ia  ilościo 
w ego  s ta n u  w a r s z t a tó w  rzemieślni* 
czy eh, w  z w iązk u  z po trzeb am i  
p rzem y s łu ,  p rz e d e  w szy s tk im  na  
Z ie m ia c h  O d z y s k an y ch ,  w ła d z ę  na* 
s t ego rzem io s ła  w  śc isłym  porożu* 
m ie n iu  z M in is te r s tw e m  P rz e m y s łu  
i H a n d lu  o raz  z M in is te r s tw e m  Od* 
b u d o w y  prow adzą intensyw ną pracę 
nad w ykształceniem  kadr fachow ­
ców rzem ieślniczych, czemu sprzy* 
ja ją  rów nież ulgi zastosowane przy 
kształceniu i prom ow aniu rzem ieśi' 
n ików na czeladników  ł m ajstrów . 
S p rz y ja  ró w n ie ż  s ta łe m u  wzrosło* 
w i  k a d r  r zem ieś ln iczy c h  u su n ię c ie  
te j  e k s k h iz y w n o ś c i ,  j a k a  cechow a ła  
n asze  r zem io s ło  p rzed  w o jn ą ,  u* 
t r u d n i  a ją c  d o p ły w  n o w y c h  sił ze. 
s f e r  r o b o tn ic z y c h  i chłopskich-  0= 
b ecn ie  n asze  rzem iosło liczy na do* 
pływ  przede wszystkim  młodzieży 
ehlopjłkiej. k tó ra  z p ie rw szy m i  za* 
sa dam i  rzem io s ła  z a p o zn a je  się ezę 
stn w ro ln iczych  szko łach  m e c h a ­
n icznych .  Rzem ios ło  ro z u m ie  n ow e  
sw o je  ob o w iązk i  w o b e c  P a ń s tw a  i 
sp o łe c z e ń s tw a  i p r a g n ie  powięk* 
szyć sw o je  szereg i  o tę  m łodzież,  
k tó r a  ze w si  idzie  do m ias t .  Rzes 
mioslo pragnie rów nież sw oją p ra5 
eą pomóc w w ie lk im  dziele ó d b u d o  
wy naszego k ra ju .

R o z m o w ę  p rz e p ro w a d z i ł  L. R.

Ruch spiMzielczy należy przestawić na nowe tory
„Głos L udu” przynosi artykuł pióra Jozeia Niemca p. t. „Spół­

dzielczość polska wobec nowych zagadnień. Istota trudności i droga 
wyjścia —'

Auior na w ślepie mówi o denióślej roli jaka wyznaczona została 
spółdzielczości w państwie dem okiaeji ludowej. Od czasu spółdziel­
c z e g o  kongresu lubelskiego jesieni;) 19-11 roku dokonane zoslaly po
ważne znuany w ruchu spółdzielczym, ale ruch ten minio to dotych­
czas nie zdolal oderwać się od zgubnych , i szkodliwych tradycyj.
,1 e s/ z b ł ą k a  się sjióMżicIdzość na niartov, cach rzekom ej samodziel­
ności | odrębności tego ruchu W zakończeniu aD jk u łu  czytam y.

„Spółdzielczość rm isj hyć oczyszczona z elem entów wrogich 
dem okracji ludowej i elem entów spekulacyjnych przez w eryfika­
cje i ciaglą kontrolę z udziałem czynnika społecznego.

Trzeha zerwać z niechęcią do gospodarki państw ow e | i ścisłe 
zw iązać spółdzielczość z program em  gospodarczym  państw a lu­
dowego Spółdzielczość musi z ustokrothloną energ ią  zabrać się 
do realizacji swych zadań na odcinku wiejskim.

Trzeba otoczyć praw dziw ą opieką I troską robotniczą spół­
dzielczość zam kniętą w m iastach i spółdzielczość Samopomocy 

Chłopskiej na wsi. 1
Trzeba wreszcie wypowiedzieć walkę spekulacji przez rozbu­

dowę całego handlu społecznego, a więc zarów no spółdzielczego, 
jak i państw ow ego na podstawie ich harm onijnej współpracy przez 
rozbudowę spółdzielczości dołowej. Redzie to wym agało zmian 
■strukturalni i h w centrali „Społem" zjednoczenia całej spółdziel­
czo ci w iejskiej w gm innych Spółdzielniach Samojiomocy ( hlop- 
skiej oraz stw orzenia powiatowych związków spółdzielni wiejskich 
z w i eliminowaniem wpływu bogacz; wiejskich.

Będzie to prawdopodobnie wym agało innyrh  dalej idących 
zmian w struk turze  ruchu spółdzielczego w Polsce 
Realizacja tych zmian będzie możliwa tylko pod warunkiem  że
duch jednolitego [rontu i sojuszu — robotniczo — chłopskiego,
który dotąd mim,; oficjalnych deklaracji bardzo wolno toruje sobie 
drogę w ruchu spółdzielczym, stanie się naczelną jego ideą przy­
świeca jącą masie działaczy spoMzielczych w ich dążeniu do prze­
staw ienia ruchu n? now e t°W u.

DUCZiEGO KRYZYS 
spółdzielczości?

W  b u d u ją c y m  się  p a ń s tw ie  lu d o w y m , w  szczególnośc i 
w  je g o  gospoda rce ,  spó łdz ie lczośc iG ^ tyznaczono  don ios łą  
folę. U ła tw io n o  r o z m a c h  organizac.ycjnyj z a p e w n io n o  
w sz y s tk ie  w a r u n k i  n a le ż y te g o  rozfy.OjU. Z o s ta ły  o ne  s k w a ­
p l iw ie  w y k o iz y s l a n e  —  u ie s le ty  —  n ie  zaw sze  w e  w ł a ­
ś c iw y m  k ie ru n k u .  W.obec s ż e z u p ly c h  ś ro d k ó w  m a t e n a l -  
n y i h ,  k o sz ty  b u d o w y  spó łdz ie lczośc i  i je j  n a d r z ę d n e g o  
a p a r a f u ó  ,,S p o łem "  p rz e rz u c o n o  n a  ro b o tn ik ó w  i ch łopów  
w  p o s ta c i  w y s o k ic h  m a rż  z a ro b k o w y c h  K lasa  ro b o tn ic z a  
i d ro b n e  ch ło p s tw o  -ponosząc kosz ty  r o z b u d o w y  sp ó łd z ie l ­
czości a zw ła sz cza  ,,SpÓł.em“ w  ce nach  o t r z y m y w a n y c h  
a r ty k u ł ó w  oczek iw ała ,  po za k o ń c z e n iu  ro z b u d o w y ,  p o m o ­
cy ,  a p r z e d e  w s z y s tk im  p o d n o sz en ia  s w y c h  r e a ln y c h  za ­
r o b k ó w  p rz e z  o b n iż k ę  cen, p rzez  w a lk ę  ze s p e k u la c ją  i n a -  
keżyte z a o p a t rz e n ie  w  żyw ność .  T y m c z a s e m  a p a r a t  sp ó ł­
dz ie lczy  z a w ió d ł  p o k ła d a n e  w  n im  n a d z ie je  i o b ec n ie  w y ­
c z u w a  się  ro z c z a ro w a n ie  ogołu  sp o łe c z e ń s tw a  do m ie jsk ie j  
spó łdz ie lczości  sp o ż y w c ó w  a zw ła sz cza  do Z w ią z k u  G o­
spo d a rc ze g o  S p ó łd z ie ln i  R. P . ,,S p o łe m " .

K r y z y s
spkflzitićzości

N ie * k  to fylkn |3 k ie ś  okresowe 
iilcdćyiią&inia. Nasląpil ‘ kryzys 
spółdzielczości. .-K ryzys len pnglę- 
hia się. BezlęrylyCZMi dzinlaC/e i <xj 
pnw icdzifilni luef-ownicy spółdziel­
czości nic chcą, czy nie m ogą, do- 
sl rzetr go lub nie mają odwagi przy, 
znać sie d o ’ nirgr), a przez to po- 
slawić diagnozy i w yciągnąć Wnjo- 
Ejrów,"'J<lórycli realizacja pozwolila- 
hy.Jwyjść z Kryzysu.

W yjątek slanowią naukowcy,: Pi' 
Henryk l^blottziojski, wyhilny l«£g 

spółdzielczości i prezes \ a j -  
wyżkzej izby- Konimli Pafislwa, w 
Nr. 17 dw utygodnika spółdzielcze­
go ..Strolcni’' stw ierdza: „Spóhlziel- 
1-Z /p f la M .p g  przyznana wielka ro­
la drugiego głów nego ittfrtu gospo­
darki narodow ej” i staw ia pytania:

„Czy spóldzieleżćąść w ylrzym a lę 
próbę?... Czy zda egzam in żytifs?".

Spółdzielczy Insty tu t N.uikowy 
w ankiecie do dżiaiSćży ■'s j 'Id z ie l-  
czyeh z dnia §. IŚł -17 r. pisze: 

Ruch spółdzielczy, k lńrego pod­
staw y ideó lbg ipne  ksżlattow-aly si-j 
w epńce., liberalizmu gospodarczejjo 
i polilyeznego. a kbźiwi obecnie ep 
eluijo ogrom ny rozmach organiza­
cyjny, przćzywa dziś kryzys w po­
szukiwaniu wbiśriwych podstaw 
sw ej działalności, lin iu jąc  jedno- 
czcśiue należycjej li-sfulic swe m iej­
sce w dżisiejszej demojjijalycż.nej 
gUspOddrcc ludowurj'

W interesie (ialej spólrizielezo.ś-i 
należy sobie zdac'.-‘spra\vę z oznak 
i przy t; y.n kryzysu. Aiala sp raw ­
ność e rga  nizacy jna, mewypelnianie 
&wei r.óli, slaha operatyw ność apa- 
ralu cenlrainego „Społem ” , s trace ­
nie z, oCzii przez, działaczy spół­
dzielczych i kierowników głów nego 
celu: służby gospodarczej dla klaSwj 
roholnicz.cj i drobnego chlopsjwa
— zarówno w czasie rozbudowy 
spóldzielć.zziści jak i obecnie — 
w szystko to spowodowało, że spól 
dz.ielczość nie dotrżyim ije króku 
postępującym  |ii'zertiiariom W' na- 
sżym państwie ludowym.

S zk o d liw e
T R A D 7 C J E

Spóld^udezośt •• połączona i zda­
wało by-' się ujednolicona na Kongre 

“śre lubelskim  w jesieni 19 łt r. nie 
zdołała jednak oderwać się od zgn- 
biiyeTi i szkodliwycli tradycji 'części 
dawnyC-b swych twmrców i órgani- 

' zatorów , f'oz,c.zafov/Hiiyeb walką kia 
sową, powiązanych z reżimem  sa- 
nacyjna-óbszaniR-^yiU i lokującym  
spóldzrelcz^ść w służbie lis.t-roju ka 
p ilalistyeżbeęo. W jiosZukiwaniu 
dróg njżw ujow ycb i podsiaw sw ej 
działalności spoulz.iclcznść m piitka 
la na prz.ę.s/.kcnly w suliie samej, 
których du d /is nie potnijila usu­
nąć. Więc, inicszczariSki charakter 
sp ó ld /id  li spożĄ'wcńw, przejawia-. 

( t h f f  s 'f  nie tyle ywi,. sklad/.ie oso- 
iiowo-soejalnym czloiiluiw, eo w 
sposobię^prney, iiientalnaśei kierów 
ników. samycli ż ar‘/?!)dów a ez.gstó 
saitiycii |)raco\viiikó\V; .

Więc. pokutujący nadal w spół­
dzielniach rolnicz-o - handlowych
— mimo usunięcia obszarników' — 
dtich ich organizatoi-ejw', ludzi sto- 
iącvch, blisko plebant' i d w o ru ,,b ro ­
niący się silami zachowawczego jo-ó 
poru gasnącego-.-świata przed zdro­
wym ruchom spółdzielczości Sam o­
pomocy Chłopskiej. ■ i

Spółdzielczość z takim obciąże­
niem. tok pracująca i takie m aiąca 
wyniki, nie mogła być! — odz.ywi- 
ści-e — atrakcy jną  dla sz.erokich 
mas robotniczo - chłopskich, kióra 
też nie darzą jej entiiz.jaz.niem 
P łynący stąd nikły dopływ klasy
rObolnic72j: i drobne'gn' clilops‘t\va 
do szeregów  spólrlz.irloziycli opóź­
nił proces ich /Henmkralyz.owania, 
Spółdzielczość zarniasl iść. w ićnipie 
dnkopywanycli reform  pnhlycznyrh 
i gospodarczych w |'anstw ie ludo­
wym zużyła sw ój rozmach organ i­
zacyjny i nnuYóc państw a ludowe­
go do rozbudowy7’̂ sw ego apa-iału, 
w którync-zag.nieżdził się djaUt opo- 
/.Stji — zdybowawcze j myśii — 
minio zew nętrznych deklaracji wicr 
ności.

Przejawia Fłę to syropromatyc^- 
nie w ' blikanln spóiiz'elczoi^

lia HiUJiowcacli rzekom ej samodziel 
Ilości i odrębności• nichu spółdziel­
czego Rr/i- jawia ^ie w negowaniu 
i kryiykow aoiu ba i 'lii państw ow e­
go przy ka cie j spoldziep /e  | uro­
czystości, hy tym tal wis i zakryć 
luli usprawiedliwić własne niedo­
ciągnięcia, czy nieudolność. ,

Na uka procesu 
k r a k o w s k 'e g o

Słaba koni rolą nad doplcwem lu­
dzi doprowadziła do stosowania z a ­
sady ..oiwaj-tyęh drzwi" dla w szy­
stkich w centralach spóidzielrzyrh 
i ulalwila z.ak"lwidzenie się cŻCsto 
w ręcz wrogich elem entów, l.lóre 
-sabotowały wvknn-'wnne na zlece­
nie patistwa ludowego jikcje gospo 
darcze Niedawny proces dywer- 
syjno-szpicgowshT w Krakowie n- 
jaw ni) naciski reakcyjnego pr-dzie-'1',

lilia na spółdzielczość i na „Społem 
ćlskarzony ;a s tę p r a sakr. hacz. 
N. I\. W. P. S. I,. Mierzwa zeznał, 
że P. S .T .,.u siło w ało  opanowywać 
i wciskało się do spóldziclczośrj. 
Dwaj inni oskarżeni w tym sainym 
prnćesib stazan i na karę śmierci 
'l’\Sbat — Instralor ..Spnieih" i w y­
chowanek służby Dienellowskie, i 
l\afczrnarczyk pracownik „Społem '’ 
to 01-z.ćdsla.wiciele koncepcji londyń 
skiej, koncepcji dwo-U-. w rogów , 
tak ■ s*R'rzęt-me pielęgnowanej w o 
kresie okupacji w 7\viązku . Spn 
leni”. Nie jes t' także rzec /ą  pi 'V- 
pailku oświadczenie dr. M. Jabłoń­
skiego w jednym z.-niedawnytn nu 
meróicr ..Robotnika' stwierdzające, 

dj.nsadawlanie się elementów wu- 
enerowskich w spółdzielczości' 

Państw o ludowe w yznaczając 
spółdzielczości i „Społem' lak po 
w ażną rolę w gospodarce pianowej 
ma prawo i obowiązek żądać szrze 
rej lojalności od aparatu spółdziel­
czego, a spółdzielczość winna ją 
udowodnić sw oją pracą.

Dalszym niepokojącym nbjaweiii 
jest niem niejęiność odgrodzenia się 
od wciskających się e|omenlóv spe 
knlanekich, żerujących na spóldz.ici 
cźóści Związek Rewizyjny Spół­
dzielni R. P. slw ierdza w d w utygo­
dniku „Społem" Nr. 17 St’ artykule 
Fr. Kielan?, że na fri zrrw idow a- 
rocłi placówek .S po łem ” w liHii 
roku w 22 nalknięln się na w y raź ­
ne nadużycia. Po prostu p rzeraża­
jące jesl In slwierdżenie, że w eo 
czwa-rlej plaćówćĘ żerowali zlodzie 
je gr-Osią publiSzncgo

Jakże slm ilne. a nieslcly słuszne 
są słowa (ow. Parnia — roholnika 
z O lszlyńskiego —. na konferencji 
pppernwców spółdzielców wnje- 
wódzlwa olsztyńskiego w dniu 5. 
IX. br który plaslycznie określi). 
ż° spptdzielczosś, (o „lampa św ie­
cąca wierzórm n iv ciemnym pni-o- 
ju, do której przez o tw arte oki*a 
lecą ćmy i robactwo i n ie .te ty  nie 
palą sobie ikHyćlel". Dodajemy od 
nas. że rai u je ie szkiełko s.abe j i 
niedoslaiec.znej ief-zć:^e kontroli, źle 
zrozufnianej loierancjj i wyrozn 
nfcfcTjaSi posuw ającej ?j^ nawet de. 
czĄsiych interw encji w Komisji 
Specjalnej.

B Ł Ę B Y  „ S P n t E i B “
i K"vzys spoldz.ieiozośt'i poz.a w y­

mienionymi objawami przejawia się 
także w fb.rmash i lechnice działa­
nia. k ió re | daleko do spartańskiej 
prostoty, a nawrljnjr ■ sim ki ucz®.

Nadmiernie rozbudowana biuro­
kracja w ew nęlrzna ceni rai spól 

e^ziolozych i Związku „Spnlem" da­
la w w ynikn­

ął znaczną rozrzutność w wydat 
Kowaniu grosz.a społecznego i od­
gradzanie Sjć miireni wysokir h plac 

'od całe| klii\v rrtbolniczei,
h) hołdowanie, zacłmrtnjn - euro­

pejskie i koncepc ji v. ysokich m arż 
— m iaśl skulC iznej walki n regn 
lację i obniżkę cen, o laniość pra- 
dy aparaiu, o nizsze kosz,ty handlo­
we i t. d

r) koiityiumwanie, szkodliwych 
nawyków wiązania się z kapitałem 
pryw atnym  i próby wyryw ania pań 
twn fabryk czy imzych obiektów, 

a zantedliywanie spółdzielni. a 
przez nie robotników i chłopów,

d) gw ałtow ną pogoń tu  obrota­
mi, doprow adzającą do skurczenia 
szlachetności iyrh  obrotów, a na 
pęcznienia obrotów z kupifctw em  
pryw atnym , ezestn soekularyjnym  
(dopiero ostatnie decyzje ministra 
pi-z.emysln i handlu leczą stopnio­
wo w nieklóryeh artykułach spó! 
dzieloZóść z tej choroby),

e) nieum iejelnośc znalezienia ko­
niecznej równow agi między skupem  
arlykulńw  rolniczych, a sprzedażą 
a llyku lów  pi-zeniyslowych (mnnn- 
pnlnwycb). których łatw ość nany- 
cia i zyskow nej sprzedaży zadaw a­
la spótdz.ielczość i nie zaehęca do 
wysiłków na odcinku rolniczym,

f) przeciw staw ienie się rnz.wnjo- 
wi nowych, żywych form spoldziel 
ćz.nścl, związanych bezpośrednio z 
Indem; w m iastach — spółdzielniom 
fabrycznym  — zam kniętym  na 
wosi gm innym  spółdzielniom ' Sam o­
pomocy Chłopskiej.

r  r

W S K A Z A N I A  N A  P B Z Y S Z Ł O S G
Czy są drogi wyjścia? j
Czy istnieje m ożliwość przezw-y 

ciężenia kryzysu w spółdzielczości?
M ożna na te pytania odpowie­

dzieć na pewno tw ierdząco i posta­
wić weskazania:

1) Kierownicy i przewodnicy spól 
dziclcznści m uszą nawiązać współ­
pracę z politycznym kierowmictwem 
ruchu robotniczego i związkam i za 
wodowymi w celu wielkiego umaso 
wienia spófdz>iElczo.--ci poprzez w er­
bunek do niej mas robol niczych i 
drobnego cldupsiwa. Akcją Ri uda 
się i sjióldziełifęfeść m oże stać się 
atrakcyjna', gdy potrafi uwolnić się 
od szkodliwych naw arstw ień pow- 
slalych z koni yrmowaiiia tradycji z 
okresu przedw ojennego j okupach
i z okresu błyskaw icznej rozbudop,-,
wy.

2) Spółdzielczość m us| być oczy­
szczona z elem entów w rogieh He- 
mokrSjcji ludowej i elem entów spe­
kulacyjnych przez zastosow anie 
w ery fikac ji,, ciągłą kontrolę przy 
wciągnięciu do, rfićj czynnika spo- 
łeeznego i zappwnienia miejsca ty l­
ko dla uczciwych kadr,

3) Naież.y zerw ać z niechęcią do 
gospodarki państw a ludowego, od­
gradzaniem  się w różnych fnrrriach 
od niej, a ściśle się związać z pro­
gram em  gospodarczym  państw a In­
dowego i rzetelnie w ykonyw ać zle­
cone z.allania

4) Zwrócić isłotną uw agę na za­
niedbany odcinek wiejski, by w y­
pełnić sw oją wielką rolę łączenia

'śc iek  tysięcy drobnych indywidual­
nych gpspodyrstw  cJilopskie.h z pla­
nową gospodarką państwa.

-5) Z rH ezć wspólny język I ofo- 
.zyć prjffi dziw* p-łffl£4ł »p6idzjęj*

czosc robotnirzą — zam kniętą I 
wiejską, Samopomoc Chłopską, któ 
re je j dotąd nie odczuwały.

6 ) Wypowiedzieć walkę spekula­
cji przez rozbudowę handlu społe­
cznego, więc państw ow ego I spól 
dzielczego, opartego na harm onij­
nej współpracy. W tym celu naież.y 
pnży śpieszyć niedostateczne tem po 
rozwoju spółdzielczości dołowej z 
czym wiąże się uaktyw nienie dzia- 
ialnośei (jGe'iilraIi „Społem " i u su ­
nięcie głów nych wad przez głębo­
ką przebudowę sln ik liirah ią . Spół­
dzielczość dniowa w ym aga zreali- 
zowania wl.icjżenia wiejskich spól- 
clzię-ini spożywców do Gminnych 
S|)óldzielni Samopomocy Chłopskiej 
i powiązania wh na szczeblu powia 
lowym w ramach hurtów ni roln!- 
.ozyeh, które powsianą z dnlycheza 
sówycn spółdzielni rolniczo - han­
dlowych przez ich przekształcenie 
na zw iązel. osób prawnych i przez 
wyeliminowanie charakteru  kułac­
kiego. . „

Na szczeblu centralnym  należy 
rozłożyć dćtychczasow-ą . wuetókie- 
ninknw ość pracy Związku G ospo­
darczego Spółdzielni R. P. „Spo­
łem” na szereg sam odzielnych bran 
żowych central spóidzielcżych. Na 
c/.cle łych central sia lh ; C entra l­
ny Związek o d ’ialalności ideowo- 
pal i-nnackie j. propagandow ej, repre 
zentacyjnej i rew izyjnej, z ortpo- 
wiednikanii w w ójewódzlwach.

Duch jednnlitegn frnulii klasy ro­
botniczej i sojuszu rnbntniczo-chln 
pskiego, który mimo oficjalnych o- 
świadczeń bardzo powoli wci,ska się 
do spółdzielczości, może zaę : wnić 
przyśpieszenie przeslawienia się 
spółdzielczości na nowe słuszne 
tory , zapew niaiąct m ożliwość 
i bU i  '.gygfiu .

NOW Y PR O C ES W DACHAU .
W D ach au  rzzipoeząt się  nóżyy proces p rzec iw k o  S S -m a n o m  

b. obozu k o n c en trac y jn eg o  w  N o rd h a u se n . W edług  zezn ań  jed n eg o  ze 
św ia d k ó w  fran c u sk ie g o  lek a rza  d r. SegelJe, k tó ry  ja k o  w ięzień  tego 
obozu p raco w a ł w  podz iem iach  N o rd h a u se n  w  fa b ry c e  pocisków  
ra k ie to w y c h  V 1, w a ru n k i n racy  Xv ty ch  p o d z iem iach  b e ty  o k ro p n e  
i p o w odow ały  w ie lk ą  śm ie rte ln o ść  w ięźn iów . W jed n y m  D-lko 
m iesiącu , w  m arcu  1944 r., /m a rto  ta m  1.347 w ięźn iów . C iała  ich 
zosta ły  sp a lo n e  na  rozkaz .S S -H a u u ts tu rm fu h re ra . O tto  P r in s m a n n a  
W edług  da lszy ch  zezn ań  tego  lek a rza  P r in g m a n n  w tu+ym  1944 r 
ro zk aza ł jed n e m u  z po lsk ich  w ieźn iów  zjeść  m 'ę?o  z tru p a  in n eg o  
w ięźn ia , a po tem  k aza ł tego  m łodego  P o la k a  p ow iesić  za k a n i ­
balizm .
ORRADY W ST Ę PN E  NAD TR A K TA TEM  POKOJOW  YM 

7  NIEM CAM I
F ra n c ja  i St Z jed n o czo n e  odpow ied zia ły  ju ż  na  zap ro szen ie  

rz ąd u  W. B ry ta n ii  do w zięcia u d z ia łu  w październ ikow e^ k o n fe re n ­
cji p e łn o m o cn ik ó w  m in is tró w  4 m o carstw . B ra k  d o tąd  jeszcze o d ­
pow iedzi Związ.ku Tładz.ieckiego. K o n fe ren c ja  m a się  ndoyć w  L o n ­
d y n ie  j zad ecy d o w ać  o lo--ie ko lon ii włosK-ich w  A fry ce  i om ów ić 
W stępne szczegóły  t r a k ta tu  poko jo w eg o  z N iem cam i

W ZROST P R Z E ST Ę PC Z O ŚC I M ł O D ZIEŻY  
N IE M IE C K IE J

S fa ly s ty k a  p iy es lcp rzoec i młndz.iezy n iem ieck ie j w sk az u je  z a ­
s tra sz a ją c y  w zro st o s ią g a jąc  20-k rn tm e  w yższą  cy frę  od p rz e d ­
w o jen n e j. W r. 1P39 p r z ‘ d sadam i n iem ieck im i s ta n ę ło  600 p rz e ­
stępców  m ło d o c ian y ch  podczas g d ' w  p ie rw sze j połowhe ro k u  b ie ­
żącego było ;ich w  H a m b u rg u  p rzeszło  7.W ),

N IECO D ZIEN N A  ZM IANA
W śród  C7o-iełn ików  p 'sm a  chrze.ści,iańsko-dc m ó k 'rą t"czn eg o  

„N eue Z e i“ ‘ w^-wołat w tych d n .ach  sen sac ję  n u m e r  p ism a, k tó reg o  
p ie rw sza  s tro n a  zaw herała  w iadom ości zu p e łn ie  n iezg o d n e  z te n ­
d e n c ją  p o lity czn ą  tego pism a k o n se rw a ty w n eg o  R ó w nocześn ie  czy ­
te ln ik ó w  o rg an u  Zw iązków ' 7-aw'ndnw.yrh „Dm  T n b u n e "  za sk o cz y '^  
w ■aclnmnś&i, ró w n ie ż  na  p ierw sze j s tm n ie . z p rz ec iw n y m i te n d e n ­
c jam i p o lity czn y m i. O k aza ło  się. że ohje gaze ty  d ru k u je  się  w  je d ­
n e j d ru k a rn i. P rz e z  n ieu w ag ę  (!) zam ien io n o  p ie rw sze  s tro n y  ty ch  
pism .

:!Ż>fcv •’ *r.$k . * . m

H u ta  „Stołc.zyn" w  Szczecin ie. TYidok od s tro n y  p o rtu .

UbuHtmitrWKWWKW 1*
T O R U Ń .  —  Z a m e k  k r / y ż a c k i  w i d z i a n y  s p o d  b r a m y  m o s t o w e j

3 0  d z i e c i  p o l s k i c h
powróciło «lo Wars rawy po pobycie 

n a .  K r y m k ę
Do W arszaw y  przybyły  sam olo­

tem z M oskw y dzieci polskie, 
k tó re  na  zaproszen ie  r./.ądu ra ­
d zieck iego  snedzily  o k res w a k a ­
cji w  A rte k u  na Krym ie.

Dzieci polskie, k tó ry ch  pnbut 
na leren ie  Z w iaz/ n R adzieckiego 
frw'a) 40 dni. le k ru h lją  się' z ś ro ­
dow isk  robotniczych w iększych  
m iast p r7e m ''s low ych Polski. Są 
w 'e c międzw-iT ;6 n '.d z jśc i z "Warsza
wy. Łodzi o raz  Ś ląska. Na lo+ńv ■
?jk-u w arszaw sk im  przedstasddiel... 
p y p  m iał m ożność rozm a-yiania 
z m atkam i pow rara 'ący-ch  dzieci. 
O byw atelk i Iren a  Tram , p raco w ­
nica  e lek trow ni warszawskife-jy^o- 
raz Knntraszew-ska — pracowm.i- 
ca fabryki \V%dla. ośw iadczy ły , 
że już z o trzym yw anych  od dzie­
ci listów  m iały  p o ję r ie  o se rd e c z ­
nym  p rzy jęc iu  jak ie  zgo tow ano  
m łodvm  Polakom  w Z w iązku R a­
dzieckim . M atki i g w s°rri°c,7,- 
jćyjch sło w ach  w yraża ły  s ię  o 
gościnności radzieck ie j, o rzeb ija - 
jacpj z każdpgo  uslęp u  korespon- 
riencji ich HzJ=ci.

K ;edy  wrsśafcie sam olo t w ylą 
dow ał. rów nież  i ze słów  dzieci 
m ieliśm y po tw ierd zen ie  m iłego 
p oby tu  w  zaprzy jaźn ionym  k ra iu .

Naste^puią serd eczn e  pow itania , 
p rzy cz’>m ctincm  sp e c 'a ln ie  dzię 
k u ia  ch arg e  d ? tfa iie s  A5RS w 
YJarszawit, ł , Jakowlewowl za

gościnę, udzieloną dzieciom pol- 
sł.im  na ziemi radzieck ie  Jed n a  
z m atek  — pracow nica W ed la , 
w ręcza przedstaw icie low i am basa 
dy radzieck iej kw ia ty ’ oraz bom ­
bonierkę czekoladek  k tó rą  obda 
row anv p rzek azu ie  dzieciom  pćlcfc 
skim. Po krótkim  przem ów ieniu  
■ barge  d 'affa;re^  ZSRR -V MTar- 
scąw ie p. Jak cw lew a . jASća z 
dz ięw ezynek  pozdrowiła zebra  
nych, w ;p ę n n n a ;ąc iaz 'eazcze o
lak  dobrze spędzonych  wmAac-ąch 
na K rym ie , p o d k re śla j?  zw łasz­
cza se rd eczn e  stosunki jak ie  łą ­
czyły dzieci polskie z p rzeb y w a­
jącą  w ArłcUij m łodzieżą radzie­
cka ł czeska.

„ 'W idzieliśm y -wiele i onow ie- 
m; naszr-m p c j3y;m ró '‘'ieśniio ir- 
w k ra ju  o t ' rm iak ży ią  dzieci 
b ra tn ieg o  Związku RadziecLiegc 
12-letni Turek B rzeziński, k tó re ­
go m atka ,>ect p ranow rurą  p rz e ­
m ysłu tek s ty ln eg o  w Łudzi, opo­
w iedział p rzedstaw icie low i PAP 
p o kró tce  o sw ych w rażen iach  z 

.p o h " tu  w' Zworzłśti R adzieckim . 
C h łnu ier len z. nad m iaru  vrrażeń 
nie wóe p p ro stu  od czego z a ­
cząć i opow iada chao!vczn ie  o 
p ięk n y ch  w ycieczkach  w góry. o 
k ąp ie liskach  w  m orzu, o w izycie 
na o k rę tach  w o jen n y ch  p odczas 
zw iedzania portu  w  Sew astopo lu  
ora* a  w izy cie  w  M oskw ie.
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*3 U D U | E M Y  
B i A Ł Ą  S Z K O Ł Ę

■ 's s ta ta  świeżej c e g lf
2  flltiia j e r t  ud  d o k  n a  b lisk i 

bferdzo s t a r /  z am ek  k s ią ż ą t  s e -  
w ie rak  ich. P ro s ta  b e s2 La i  tn u r j  
ła m k u w e  w y ra s ta ją  z  nliewietl- 
id eg n  w zn ie s ie n ia , '■ ■ > am ew in»- 
go id e a ’tu  a ró w n y m i; o in te n s y ­
w n e j zdedanośd, łą k a m i. M ały  
s a m o tn y  d a m e k , k r y t y  shrm ą, 
p rz y c u p n ą ł  u  podnAza z am k u , 
j a k o  Jedyny  Jeszcze m a k . 
że  tu  w o k ó ł ty c h  d z iś  
trfertw jsch ' m u ró w , sk u p ia ło  się  
k ie d y ś  rycie , O b ecn ie  z am ek  stoi

Jest w iece j* , a le  n a jg o rz e j to  z  
p ra c o w n ią  geo g r i ' ’uan o -h isu /i-y -
czną, 2 m a p a m i  „B ęd z ie  św ie t l i ­
ca, t e b y  tak  ra d io , aT  o  fcetor 
*Kj . r a s  i s z tu k a *  pr—yA a itfk h  r i a  
n in o  ,a m aż ' k to ś  m a -z y n ę  do 
STw-ia, d la  d z ie w c z ą t 

D łu g a  je s t  U sta  p o trz e b  sie- 
■ ade^klego g im n a z ju m . Tak u tę -  
a k m a u ag u  p rz ez  c a łą  o k o licę , i 
n a  p e w n o  ich  g łosv  c le  p ó jd ą  w  
n ip b iosy , (chętn ie , 1a k  p rz y rz e ­
k łe m  d y re k to ro w i, b ę d ą  p o ś re d n i

O łm r**  tam  w  Siewierza*

Ba u b o czu  J u t  p o za  dom  k a m i
miasteczka,

a  o k n o  z k tó re g o  p a trz ę  n a  
m a r tw ”  ju ż  z am ek  1 ró w n e  Jak  
t t ó  łą k i  ,to  o k n o  n o w eg o  g im ­
n a z ju m  m ia s ta  S iew ie rza ,

R a m y  o k ien n e , sze ro k o  -rozpo­
s ta r te .  jeszcze  p a c h n ą  św ieżością , 
tro c h ę  p o litu rą , a  t ro c h ę  ż y w i­
cą, a  z  g łęb i b u d y n k u  o d b ija ją c  
s ię  o ja s n e  śc ian y  sa l, d o la tu je  
p o śp ie sz n y  s tu k  m ło tk ó w , liczne  
k ro k i i J u d z k ie  z d y sz an e  głosy. 
I w ca le  n ie  t rz e b a  zn ać  sp ra w y , 
a b v  s tw ie rd z ić :  p o śp iech , ro b o ta . 
T a k  Jest, pc-śpiech 1 ro b o ta , bo  
ju tr o  b ia ły  b u d y n e k , p a c h n ą c y  
św ieżą  fa rb ą ,  zaśm ieco n y  w a p ­
n e m  i w ió ra m i, m u si być  czy s ty  
g o to w y , J u tro -  p ie rw sz y  r a z  w  
d z ie ja c h  s ta reg o . Jak  św is t ,  t r z y  
ty s ięc zn e g o  m ia s ta  Stew ierz-a, ro  
s ta n ie  o tw a r te  g im n a z ju m .

Z m u ró w  s ta re j  szk o ły  po"” - 
e se Ja n e j  p o w s ta ł w y so k i b ia ły  
dom , o ja sn y c h , c zy s ty c h  so lach , 
o d b ija !  ący  ja s k ra w e  sło ń ce  w rz a  
śn io w e  sz e re g a m i lśn ią c y c h  szvb , 

O f..óN ajpierw  u rad zili- r a d n i  S ie ­
w ie rza . p o te m  sięgnęli do n e n a i -  
b ie d n ie js z e j k a sy  g m in n e j, z a s i­
la n e j  ze s ła w n y c h  J a -m a rk ó w  t 
„ y /y b u iłli"  p ó łto ra  m ilio n a , a w  
m ia rę  ro b o ty  w sp o m a g a n e j dz ie l 
n ie  s z a rw a rk a m i p rz e z  o b y w a te ­
li (1,2 m il)  sz ły  d a lsze  fun d u sze , 
to  7. K u ra to r iu m , to  z  W y d z ia łu

r a j i  w  ty c h  sp ra w a ch . R ed . „ T ry
b u n y “ p o k ó j 35) n a  p e w n o  i j a ­
k ie ś  p ia n in o  d a  s ię  w y rw a ć  z 
ła p  m u z y k a ln e g o  s p e k u la n ta  i 
m oże  m a sz y n ę  z  O. U. I* , a  w a r ­
to, bo  pom y ślc ie , że y  z a p o m ­
n ia n y m  S iew ierzu , m ie śc in ie  trz y  
ty sięczn e j, sk ą d  p o n ad  200 m ło ­
d y c h  lu d z i jeźd z i co d zień  d a  B ę ­
d z in a , T a rn o w sk ic h  G ór, S osnow  
ca I K a to w ic  po  n a u k ę , s to i dziś 
p ra w d z iw e  g im n a z ju m . I p 'a n y  
są  sze ro k ie , ju ż  zaczę ło  się  b u ­
d o w ać  sa lę  g  m n a s ty c z n ą  i sz a ­
tn ie , a  n a  o w e j ró w n e j jak  stó ł 
łące  u  p o d n o ża  z a m a rłe g o  z a m ­
k u  m a  bvć  p ły w a ln ia  i  s ta d io n  
i r a d u je  się  se rce , g d y  p o m y ­
śleć, że w  z m u rs z a łe  m u rv  b ę ­
dzie u d e rz a ł  m ło d y  śp ie w  z  po ­
b lisk ie j zzkoły  l  k rz y k  chropców  
g n a jący ch  w  p iłk ę . I d o d a ć  Je­
szcze m ogę, że  p ra w d ę  o  P o lsc e  
p o zn ać  m ożna  n ie  ty lk o  z w ie ­
d z a ją c  w ie lk ie  o śro d k i ,a le  1 d u ­
żo m o żn a  się  n a u cz y ć  i w  ta k im  
S ie w ie rz u  —  ..m ia s te cz k u  św ie ­
żej ceg ły". J e s t  Jej p e łn h , s tó ł w  
p ry z m a c h  i w zn o si sie  m u ram r 
d o m k o w . S io w ie rza n le  b u d u ją  n a  
g w a łt, ju ż  w y b u d o w a li 30 ( trz y ­
dzieści) i m ia s te c z k o  u p r t-z o n e  
'° e t  w z d łu ż  i w sze rz  cze rw o n y m i 
p la m a m i m u ró w  1 b u d u je  się  d a ­
lej, aż  podziw  b ie rze . T a k  „p o ­
d ro ż ę  k sz ta łc ą "  g d y  c h ce  się  w i­
d z ieć  aprarw y Is to tn e  1 ta k  b lią c e

I
Z a m e k  s ie w k is k i

P q jv iąĄ gve?o , e ł  1 „n asz  w o je -  w  oczy  ,n n je  d ro b n e  u r te rk J , w  
wodę. — Z a w a d z k i"  — ja k  p o ­
w ia d a ją , p rz y je c h a ł  i n a ra z  d a ł 
400 tys., a  p o tem  1 F u n d u sz  O d­
b u d o w y  S zk ó ł 800. T a k  s ta n ę ło  
g im n a z ju m  s i e r ie r s k l e .  w reszc ie  
z re a liz o w a n e  m a rz e n ie  o b y w a ic li 
1 m ło d z ieży , co s ię  t.u g a rn ie  do 
n a u k  n a d z w y c z a jn ie  S zk o ła

c a ło k sz ta łc ie  m ało  w ażn a .
•  • •

2 eena .Jąe  *ię % w ó jte m  P y rz y -
k iem  1 s e k re ta rz e m  g m in y  K o ru -
siew iczem , co im  ta k  m ocno sp ra  
w a  c im n a z iu m  u tk w iła  w  s e r ­
cu. jeszcze  słyszę  zap ro szen ie  na

ła d n ą , r 1e k n a ‘ - ' - iłedz teży  - o  n L c ir tn e  u*w arcie  g - 'n n a z ju m  28r . . . .  , t trrzncti i a L-1 zn . hbH -r i n  nuiot  rv O
m a d a  —  ła tw o  n a p isać , a le  to n ie  
w szy s tk o , bo do  n a u k i  trz e b a  
je szcze  ty lu  rzeczy , p o c zy n a ją c  
o d  ła w e k  i ta b lic , a  n a  g ab  n e ­
c ie  f iz y k a ln y m  sk o ń czy w szy . 

S to lik i, k rz e s ła , ta b l ic e  s to ją

w rześn ia , k tó re  b ęd z ie  n a w e t n a  
d a w an e  p rz ez  ra d io , ( k tó re  z li ­
tu jc ie  się, c h ce  18 ty s  za t r a n ­
sm isję). Je sz cz e  ra z  m ig a ją  cze r 
w o n e  do m y , ru c h liw e g o  m ia s te ­
czka, eo n ic  n ie  m a  w  sobie p rz y

Już w  rz ę d a c h  św ieże, n o w iu tk ie , s ło w o w e j  m a r tw o ty , lecz  żyje i
a lp  ,,z. p o m o cam i n a u k o w y m i k iep  
sk o  ,nie m arrw  n ic “ — w zd y ch a  
dT-rektor g im n a z ju m  m ar. S a ’a -  
m on . bo  p rzec ież  z p ró żn eg o  n ie  
t ia le ie  .choć b a rd zo  by  chcia ł. 
Ale n ie  kończy  się  n a  w z d y c h a ­
n iu . bo ja k ie ś  tam  su m k i n a  b i­
b lio te k ę  sa, k o łacze  sie  m o cn o  u 
w ła d z  szk o ln y ch  o g a h m p t f iz y a , 
k a in y . „choć z in n y ch  szkół, gdz ie

to in te n sy w n ie , jeszcze  raz  b ie -  
le ie  ja s n y  g m ach  g im n a z ju m  
z n ad  z ie lo n y ch  ląk  i n ied a lek ieg o  
lasu,, k tó ry  da ie zd ro w ie  chornun 
na p łu ca  (jest, tu  s a ra to r iu m )  i 
jeszcze ra z  m yślim y , że to w ie l­
ka rzecz i d a w n ie j n ie re a ln a  ze 
tak i S ie w ie rz  m a sw o je  g im ­
n az ju m .

L E S Z E K  W Y SZ N A C K I

Z «  S z w a j c a r i i  s a m w a d z  l i ś m y
M A S Z Y N Ę  D O

p o d k ł a d ó w
M inisterstw o K om unikacji z a k u ­

piło  osta tn io  w Szw ajcarii m aszy­
nę Scheuzer. k tó ra  stuży do auto* 
m atyczneęjo p o d b ijan ia  podkładów  
w torze  ko lejow ym . M aszyna  d a ­
je  m ożność podbicia ok. 190 mb. 

'to r u  r.a godzinę e fek ty w n e j p ra ­
cy. M aszyny *e są  s to so w an e  w 
różnych państw ach , ]ak USA. 
Szw ajcarij.. F ra w  jt, H iszpanii, 
Szw ecji, WU azech i C zechosło-

P O D B I J A N I A
k o l e j o w y c h
w acji. Koszt podbicia podkładów  
tą m aszyna je s t niższy o około 
65 p roc. nii. przy s tosow an iu  m a­
szyn p ra cu ;ąc y c h  sp rężonym  po 
w ietrzem . P okaz p racy  m aszyną , 
k tó ra  jes t zastosow ana  po raz 
p ierw szy w Polsce, od b y ł się  dn ia  
23 bm. na sz laku  B a to w ic e -  Łu- 
czyce (Unia k o le jo w a  K raków  — 
Tuiiał).

Mówiq cyfry,
m ó w £ q  u l i c e . . .

WRZEŚNIOWY BILANS ODBUDOWY WARSZAWY
Wreesierf który dwukrotni# zapisał się w tóstorlj War 

szawy fal4 terroru 1 zniszcz# ń, stał sfę od czasu wyzwole­
ni* okre;-pm szczefrolnetro wysfikc zmierza iacepo do odbu 
dowy ' r°licv. Gdy w styczniu 1945 r. zastaliśmy na mici- 
sru dawnej Warszawy cmentarzysko poczerniałych ^ru­
ro w, trudno było uwierzyć, *e w ciapu .fipM szych  lat. 
powroca tu ludzie l popłynie normalnie ustabilizo-ane ży
CI6 ,

A f ednak t a k  się s t a ło  J dziś  za ledwie  po  trz e c h  la ­
tach W a r s z a w a  ży je  z a r ó w n o  jako wielkie mias to j lako 
stolica.

D w a p ie rw sz e  lata o d b u d o w y  są  | uż  poza  nami ,  koń
c z '/m v  rok t r zec i  J “ - 1- -  * - .........................
wę  z

r o k  t r z r e j  i  m o ż n a  ju g  z d a ć  s o b ie  d o k ła d n ie  s p r a  
d o t y c h c z a s o w y c h  o s i ą g  n ię ć  i w y n ik ó w

Z CAŁEGO KRAJU

88# ty s ię c y  m ie s z k a ń c ó w  *f.a-
łe j  lu d n o śc i, t a k  m ó w ią  s ta ty -  
e ty k i  o s ta tn ie  i ta k  w o ła  u l ic a  
w a r s z a w s k a  ru jn a ,  g w a r n a ,  p e ł­
n a  ty c ia .  W  c ią g u  n ie s p e łn a  
t r z e c h  l a t  i lo ść  m ie s z k a ń c ó w  
w y r a ż a ją c a  s ię  w  r o k u  1945 c y ­
f ra  z a le d w ie  150 ty s . o s ią g n ę ła  
w  l n ty m  b r . 42 p ro c e n t  p rz e d -  
w oJeiŁiiegu » ta n n . T o co s ię  w y 
d a w a ło  z u p e łn ie  n ie m o ż liw e  sta  
ło  s ię  f a k te m  d o k o n a n y m  lu d z ie  
w ró c ili, o s ie d lil i  s ię  i z n a le ź li  
w a r s z ta ty  p ra c y .

R ó w n o le g łe  te  w T oetem  z a 'u d  
n ie n ia  z w -ę k sz y la  się. ilo ść  'z b  
z a ję ty c h  n a  ce le  m ie s z k a ln e  i w 
p o r ó w n a n iu  z l a ta m i  p rz e d w o ­
je n n y m i w y n o s i 41 p ro c e n t. A b r  
p rz y ro s t  m ie s z k a ń c ó w  sz e d t ró .v  
n o le g le  z p o w ię k sz e n ie m  ilo śc i 
p o m ie sz c z e ń , t r z e b a  b y ło  w ie l­
k ieg o  w y s iłk u .  Bo m ie s z k a n ia  — 
ło n t#  ty lk o  o d g ru z o w a n ie , r e ­
m o n t  1 o d b u d o w a  b n d y a k d w , 
lecz r o r o a n i r o w a n to  z d e w a s to ­
w a n e j  s ie c i k a n a l iz a c y jn e j ,  o d ­
b u d o w a  p o łą c z e ń  e la fc try ez- 
n y c h  1 s ie c i g a zo w e j. W  c n w lll  
ol e c n ' |  c a ła  W a r s z a w a  Je s t do 
s ta te c z n ie  z a o n a tr z o n a  s ta  
w s z y s tk ie  n ie o d z o w n a  do  ż y c ia  
u r z e c z e n ia .  M im o, że z a ró w n o  
k o s z ty  ja k  I w r e i łk l  b y ły  n a  
ty m  n d c in k u  b a rd z o  w ie lk ie , 
g ^ y ź  o b sz a r  m ia s ta  n ie  z m a la ł  
i t r z e b a  by ło  p r a c a m i  o b ją ć  ca 
ły  fei-en.

Bw-a p !e n v sz e  l a la  o d b u d o w y , 
k tó re  p o r h lo n ę ły  o k o ło  18 m i­
l ia r d ó w  z ło ty c h , to w  p ie r w ­
sz y m  T»jędzl« w y b u rz a n ie  g ro ż ą  
e y ch  z a .w a le n ie m  d o m ó w , w y ­
w ó z k a  g ru z u , o d b u d o u a  u s z k u  
d z o n y cb  b u d y n k ó w , O bliczono , 
ża  t lo ść  p ra c  w y k o n a n y c h  p rz y  
ro z b ió rc e  W a r s z a w y  w y s ta rc z ;  
la b y  Bo z n u e ln e a o  u s n n ie c la  z 
p o w ie rz c h n i  m ia s ta  w ie lk o ś c i  
n p . R a d o m ia .

W y w ie z io n o  w  n a g y  d w ó c h  
l a t  z W a rsz a w  y 508 ty s . m  
sześć, g ru z u , m o ż n a  by  n im  za  
p e łn ić  674 p o c ią g i.

W  m ia r ę  o c z y sz c z a n ia  m ia s ta  
r o s ta  ilo ść  o d b u d o w a n y c h  d o ­
m ó w , a in w e s ty c je  p ię c iu  n a j ­
w ię k sz y c h  in w e s to ró w  p a ń s tw o  
w y c h  M in is te r s tw a  O d b u d o w y , 
O b ro n y  N a ro d o w e j, P rz e m y ś lu ,  
P o c z t i T e le g ra fó w  o ra z  K o m u ­
n ik a c j i  d a ły  w e fe k c ie  2.850 b u

GODŁU PAŃSTWOWE 
B ĘD Z IE  MIAŁO 

USTALONA SYLW ET KĘ
S p raw a  u jed n o s ta jn ien ie  typu 

god ła  pań stw o w eg o  jest sp ra w ą  
pilną i od daw n a  dom arrala się 
o sta tecznego  rozw iązan ia . Do te j 
pory orzeł jako go d ło  pań stw o w e 
n ie  m ia ł u s ta lo n e j sy lw e ty . S tn ik  
tu rą  w n iek tó ry ch  w y p ad k ach  
zbliżony by l do o rla  k siążą t m a­
zow ieckich z 14 stu lec ia  luh  do 
o rla  Jag ie llo n ó w , w  innych — 
w zorow any  hy t na  o k resie  Ja n a  

’Sobiesik’eTTi lub na ok resie  p o w . 
stan ia  1331 r. S tosow ano zupełną  
dow olność sty lu , epok 1- poziom u 
artv s ty czn eo o .

R ozpoczynający  się n aw y  okres 
dz ie jów  m usi być w y rażo n y  no- 
w m  sym bolem  p ań stw ow ym , w  
k tó ry m  łączyć  s ię  w inu” : T"spól- 
czesność 1 p rzesz łość .

Przed tv ao d n iem  M inisterstw o 
K u ltu rv  i Sztuki ogłosiło k o n k u rs 
na w zór orła  państw ow ego . Z d a ­
jąc. sob ie  sp raw ą  z doniosłości 
zagadn ien ia , o p ra m w s n r  zo sta ł w 
u e -e m i k o n rs j i .  szczegółow y 
m ate ria ł h e ra ld y czn e  - a r ty s ty c z ­
ny. M ateria ł ten  n ie iest e lem en ­
tem  ham u jący m  in ic ja ty w ę  a rty s- 
Tów-wyko.na wców, pow in ien  on 
iedyuie k o m p o zy cy jn ą  s tronę  pro 
iek tó w  u ją ć  w p e w n ą  d y scyp linę .

Przy ocenie p ra c  k o n k u rso w y ch  
b ran e  b ę d r e  pod u w ag ę  w  p l e w  
szvm  rzędzie n a ich arak te ry s ty cz - 
n ie isze  rozw iązan ie  ide' orła  i 
n a jw łaśc iw sza  ą ty b ła c ja ,

d y d k ó w  o k n b a tm z e  11 iy *  m
rz eść . G d y b y  d o m y  te  u s ta w ić  
ja k o  d w u p ię tro w e  k a m ie n ic e  w 
je d n e j  d łu g ie j  l in i i  u tw m rzy ły b y  
o n e  u lic ę  w y n o s z ą c ą  92 k.m i 
p lę tn a s to g o d z ln n y  s p a c e r  n łe  
w y s ta rc z y łb y  n a  ic h  o b e jrz e n ie . 
T a k ie  o s ią g n ię c ia  u ' c ią g u  p ie r w  
sz y c h  n a j t r u d n ie j s z y c h  dw’óch  
l a t  odbudow -y  ja s n o  w y k a z a ły 1;, 
że p la n  p rz y w ró c e n ia  ż y c ia  W a r  
s r  a  w ie  b y ł  celo  w  w. s łu s z n y  i rc  
filng , Z ty m  w ię k sz y m  z a p a łe m  
ro z p o cz ę to  r o k  1947, k tó r y  z a ­
ró w n o  te m p e m  ro b ó t  j a k  i ich  
ja k o ś c ią  p rz e w y ż sz a  z n a c z n ie  
m in io n e  l a ła .

O g ó ln e  w ik ta d r  in w e s ty c y jn e  
n a  o d b u d o w e  W a r s z a w y  w  rb

• c rn o e z r  o k o ło  14 m lH "x d ń w  s io  
tycŁ . Sedstor p u b l l c n i ”  p rz e w id u
je z u ż y c ie  8,5 m il ia r d a ,  in ic j a ty ­
w a p r y w a tn a ,  k tó re  z a c z y n a  w y  
k a z y w a ć  o ż y w io n a  d z ia ła ln o ś ć  
4,5 m il i a r d a  o ra z  f u n d u s z  opo- 
łe c z n j  OT m il ia r d a .

L ecz  n ie  ty lk o  ry ftry  o b r a z u ją  
e« w y so k o ść  w k ła d ó w  w  o d h u d o  
w ę  'W a rs z a w y  s ą  is to tn e .  T e g r -  
ro c z n ”  w y s iłe k  p o c z e d l p o  n o ­
w y ch  l in ia c h . W z ro s ło  budnw m l* 
cw o n m eszk a n io w e , d ro b n e  r e ­
m o n ty  u s tą p i ły  ą jle rw w z eń s tw a  
p ra c o m  z a k ro jo n y m  n a  -w iększą 
s k a le ,  g e m ie  s ię  rta e d b n d o w y  
k a p i i ą f  p r y w a tn y .  S zy b k i p o ­
w ró t  m ia s ta  do n o rm a ln e g o  ż y ­
c ia  d z ię k i n ie w s p ó łm ie rn ie  w ie l 
k im  w k ła d o m  p ań st-w a  zd ecy d o  
\y a ł o m -o żliw ośc iacn  d a lsze g o  
jego  ro z rv o ju . L u d z ie  w id z ą c  e- 
fe k ty  d o ty c h c z a so w y c h  p r a c  n a  
b ra li  e n e rg i i  i z a p a łu ,  z w ię k s z y ­
li w y d a jn o ść  p ra c y .

P o d c z a s  grly d a w n ie j  n a  je d ­
n e g o  c z ło w ie k a  p ra c u ją c e g o -p rz y  
o d g ru z o w y w a n iu  w y p a d a ło  z a ­
le d w ie  <1.8 m  sześć , wywi&fcione 
go g m z u ,  w  c ią g u  d n ia ,  o b ecn e  
re k o rd y  o s ją g a ją  ju ż  4 m  sześć , 
w  c ią g u  i rz e c h  g o d z in . P ię k n e  
w jm ik i, re a ln e - o s ią g n ię c ia  zg al 
w a n lz o w a ły  sp o łe c z e ń s tw o , p rz e  
ł a m a ły  p s y c h ik ę  lu d zk ą ., n w ie  
rzo n n  w  ce lo w o ść  zam ied-zonęgo 
w y s h k u .

N ie  ty lk o  c y fry , n ie  ty lk o  m l 
H a rd y  in w e ^ ty ć jf ;  Ipcz i w o la  ca  
leg o  sp o lc cz eń s+ w a  s ia ły  s ię  ro  
ko |m .!ą  p o m y ś ln e j  odhndo-w y i 
p ię k n e j  p rz y s z ło ś c i  W a rs z a w y .

JW K

r T '  ij  v • ... /■ <v. "ż;:: A ' - - u i'

P o d h a le  —■ ł f lp n * m »

W A R S Z A W A
U C Z C Z E N IE  P A M IĘ C I STA N I*

SEA5*’ń  W IĘ C K O W S K IE G O .
W  rw d a z lr i  ze  z b llż a .ą c . s ię  jń ą  

ta  ro czn icą  m ęczeń sk ie j śm ie rc i 
S ta n is ła w a  W ieckow sk ''ego , je d n a  
go z  za ło ży c ie li K lu b ó y  Dero-okra 
rt-cz ry cb  i SU -onnictw a D e n - r k r a ' 
tyczi-ego. z sm o rd o w a n e g c  w  O* 
św ię c ir r iu  w  1942 r .  o d b y ło  si* 
w  Ł odzt p o s ied zen ie  S n ec ja iiieg o  
iB am ite tu , n a  k tó ry m  o m aw ian o  
spnsó t uczczeń la  oam ręci z a s io io  
n ego  b o jo w n ik a  o  w olność 1 de* 
m o k ra c łe.

D o P re z y d iu m  o o d  p ry ew odn ic*  
tw e m  p ro f Tnm aszew iczja w esz lit 
J , M . r e k to r  (T adeusz K o ta r b iń ­
sk i. Do W y d z ia łu  W y k o n aw czeg o  
wiceiDrezydęn+ Gflllaa. sędz ia  Je* 
r z r  S a re te r , d i A n ton i T om aSzew  
s k i  Do W y d zia łu  w y k o n a w c ze g o  
w e rz lt  M a re t. « rć z y ń sk  t, l i tu
Ip s re in ,  p o la  G a jp w icz y ń sk a , S te  
fartlc  K a rp iń sk a . W ito ld  Ł u k "°z t.

m  -<•"*< 5 , - .  :

P O L SK I W ĘGIEL 1',Ł Y N IE  ODRĄ DO M ORZA  
P le ry ^ sz r  r o ls k i  H olow nik  „B o le sław  C h ro b ry ”, k tó r y  c ią g n ie  b a rk i  

ws ś lą sk im  w ę g lem  d ro g ą  rz ec zn ą  p rzez  O d rę  do  p o lsk ieg o  m o rza

TR YEO JM  E Z Y T E L 9 I I 0  tf
„ W y ś c i g  p r a c y * *  a  u i z ą d y

Od oh. S zw ag ry k a  F. (Dąbrowa G órnicza, 
ul, Szopena 26) o trzym aliśm y  c h a ra k te ry s ty c zn y  
lis t:

W dobie o b ecn e j, g d y  cały  polski śndat 
m acy  h o - rk a ja c  *lij z  o lbrzym im 1 tru d n o śd a -  
i r ‘,  w a lc c r  o lertwra JutTo i b u d u le  n o w ą  Lu- 
d o r-r  Polskę, ody se tk i naH epszych  s y n ó w  
m o I r fa r ia tu  po lsliieoo  md v MBtdo ainfp u b ie g a ją  
się o p a lm ę p ie rw sze ń slw a  w  p ra c ”  1 , d ocho­
dzą’ do 30C proc, norm y, p d y  n azw isk a  tow  
O strow skiego, F ry sz tack ieg o  g ło śn e  są  w  r« -  
le j  1>o , sc6 , to  c i  w sty d  p isać  o  „n orm ach  p ra - 
r y "  n iek tó rych  n aszy ch  u rzęd n ik ó w , biura!!- 
s tó w  itf., —  Podania, które, leżą  m iesiącam i, 
a n a w e t la ta m 1 bez odpow iedzi słostmetk u le-
k tę ry rh  u rsęd o tk ó w  de } n tw essn tó w  |td  N a j­
lep ie j e resz tą  o b ra zu je  nam  to „T ry b n n a  C zy- 
ie in ik ó w ".

C zy n ie  dałoby  się  tem u zaradzić?
M oże by zw iązki zaw odow e lub . inne kom ­

p e te n tn e  czynniki zo rgan izo w ały  „w y śc ig  pr>^ 
cy" m iedzy u rzęd n ik am i 1 h lurallstam i?

A żeby robotnik  no ciężko p rzen raco w au e j 
„d n ió w ce" n ie  m usiał czek ać  w urzędzie  ua 
z a ła tw ien ie  sw-ych sp raw  trodzinarnii czy n a ­
w e t całym i dniam i.

A żeby w  „T ry b u n ie  C zy te ln ik ó w " zam iast 
skarg , n a rze k ań , w y ty k a n ia  wad b y ły  g losy  
pochw ał, zadow olen ia .

M yślę  że t 0 byłohy  p ięk n ie?  Praw da?
G órnicy , hu tn icy , w łó k n ia rze  s tan ęli do 

„ w rśc lg u  p ra cy "  1 b u d u ją  Po lsce  w ie lk ą  
Drzyszlość, n iechże  w  |*rni w yścigu n ie  za ­
b ra k n ie  naszy ch  u rzędn ików  ! a d m in is trac ji 
a razem  osiągn iem y nasz. w ielki cel dużo 
szybciej,

*  *  *

N ie m ożna zo rgan izow ać „w yścigu p ra c y ” w 
u rzęd ach  tak . jak to  sob ie  w y o b raża  au to r pi­
sm a. Tym n ie tan ie  i m yśli ob. Szw agryka  o w ie l­
k ie j dysp ro p o rc ji pom iędzy ofiarną p rącą  robn- 
tn :k a  a b iu ro kratycznym  z a ła tw ian iem  snrarw 
przez v-lele  u rzędów  i u rzęd n ik ó w  w y d a ja  się* 
nam  n a 'zu p e łn ie j s łu szne . A kcia  w alki z, b iu ro , 
k rac lą . likw idow an ia  p rze ro s tó w  ad m in is tracy j­
nych , w ałka o su ro w e  p rz es trz eg a n ie  dyscyp liny  
p racy , godzin  p racy  k o n tro la  w y d a jn o śc i u r z ę d ­
nika — w szystko  to zm ierza n iew ątp liw ie  d a ’ 
u sp rą w n ie,nj a p racy  naszych  u rzęd ó w  Kto
czv  k ie ro w n icy  p a sz e j admin!s.t;raa jł p a ń s tw a  
w ej, spó łdzie lczej, sam orządpw el n ie  pow inni etę 
p o w ażn ie  zas tanow ić  n ad  o p racow an iem  jak ich ś 
sp ecy ficzn y ch  form  w alk i o zw iększen ie  w yrlaj- 
noś-i p ra cy  u rzęd ó w  i u rzędn ików . N ie  m ożna 
przecież po zo staw ać  w  ty le . Brzmi ło  jak  z.ły 
doiwcip, a le  S półka  B racka w Tarn G órach  n a ­
d e sła ła  nam  w v k az  sp raw  zała tw io n y ch  z takim  
k o m en ta rzem  w łasn y m  „ za 1 ega  zatem  u nas 
ty lko  4 4.96 w n iosków .."

To „ ty lk o "  je s t zab ó jcze . Gdyby fak pp. 
CZ.PW ogłosił, że za leg a  u n ich  „ ty lk o "  5 proc, 
p lan u  i uważ?lo-hv lo za rz-ecz n o rm aln e, to 
ładn ie  by śm y  wy-glądaił! A m bicja każd eg o  k ie ­
row nika  i u rzędn ika  każd e j in s ty tu c ji pow inno 
być  — w zm óc tem po i w ydajność  p racy , nie 
w yłam yw ać sie  z ry tm u  w y tężo n e j 1 o fiarnej 
p ra cy  ro b o tn ik a . (Red.l

A te ra z  p a rę  p rzy k ład ó w  „za ła tw ian ia " .

Zaw racan ie  głowy
Ob. Jan iak  M. (S trzelce O pok. F ab ry czn a  19) 

pisze:
Je s te m  re p a tria n tem  ze w schodu . W  tlp ru  

1944 roku  syn m ój M ieczysław  w sien ił do 
milicji, a B olesław  do P o lsk ie j Arm ii. W  n ie ­
długim  czasie  B olesław  został d e ż k o  ran n y  
w  nogę. tak . i e  mu la o d |ę ll p o w yżej ko lana. 
W  m a |u  194.4 r. pow rócił ze szpitala  do dom u. 
G d1' w yb ie ra liśm y  sie oa w y |a z d  ua ra rb ó d  
n a |e e h a 1i h an d ero w cy  na dom 1 zabrali oby­
dw óch synów  I o k ru tn ie  Ich zam ordow ali, dom 
o b rab o w ali i m nie  c iężko pnhili G dv p rz y je ­
chaliśm y tran sp o rtem  ho S trze lec  zgłosiłem  
się w  S ta ro stw ie  w  R eferac ie  W ojskow ym  
1 tam  mi pow iedziano , i e  n a leży  mi się  ren ta  
I żebym  się u d a ł do Ref. Inw alidzk iego  w  Gli­
w icach . G dy sie  ta r r  udałem  i po k aza łem  do ­
k u m en ty  ze szp ita la , to u rzęd n ik  pow iedział mi, 
że ml sie n ic  n ie  n a le ży  bo ten  k a lek a  zosiał 
z am ordow any  już w  cyw ilu, a  gd> zapy tałem

Kio d laczego  go puścili do eyw lia . It. ten  p an  
o d p o w ied zia ł m |, żebym  n ie  zaw raca? głow y.

O tóż Ja p ro szę  Szan. R ed ak to ra  z a p y ta ją  
się , czy  n a le ż y  mł się  jakac pomoc I gdzie się  
m am  u d ać . M am  o b ecn ie  60 la t, a  żona 53, 
có rk a  17 la t i m am  św iad ectw o  lek arsk ie , że 
n ie  iesiem  zdolny do p racy . J a k  ty lk o  tu 
p rzy jech a łem  z a re je s tro w a łem  sie w  PURze 
Jako ro ln ik  I tam  ml gosp o d ark ę  ob iecali. 
Po dw óch lat.ąrh pow iedzieli roi. że iu  w tym  
pow iecie go sp o d ark i d la  m nie n łe  ma.

*  *  *

Prawdcupohnłe ab, Ja n ia k  rzeczyw iście  zw ró ­
ci} się  i  tą  sp raw ą  do n iew łą ,śdw ego  urzedtu 
Pow iedzm y, że  n ie  m a on p ra w ą  do u zy sk an ia  
zapom ogi p rzez  Ref. Inw alidzk i A le  na  pew no  
ma p raw o do u zy sk an ia  zapom ogi z funduszu 
na rzecz o fia -  te rro ru  faszystow sk iego , m a p r a ­
wo na uzyskanie  ro m o c y  jako n iezd o ln y  O" 
p racy , łako oj^jp,- Sntajp-yy po lsk ich , k tó rzy  
zg 'n ę '1 z ł . r ą k  wriyjAw . a  jem u odpow iedział 
u rzędnik  „n ie  z a w ra c a j p an  g łow y". T ak a  od ­
pow iedź — to prowoKacija. Z am iast w r a ż a ć  
człow iekow i d okąd  s ię  rw ró c łć . jak' sp raw ę  z a ­
ła tw ić  — zbyto go bezcze lną  odpow iedzią . R ów ­
nież sp raw a  przydzielen ia  oosp o d ark i w ym aga 
zbadan ia . T rżeba bvln czek ać  2 Jata, żeby n i ­
czego nie dostać.v Czy w  ciągu tych 2 la t na 
te ren ie  paw , s trz e lec k ieg o  -przydzielono g o sp o ­
d arstw a  w y łączn ie  ludziom , k tó rzy  m ieli do n ich  
w leksze p raw a, niż ob. Jan iak ?  To Iest p ra w ­
dziw e z aw racan ie  głow y. Prosim y o in te rw e n c ie  
S!a.rc-,two w  S trze lcach  i PUR w K atow icach. 
(Red.)

K ł o  T a p t a c i
Ob, 5z, Bgob (M ieroszów  pow  W ałb rzy rti, 

pl. Nm ipodległości Nr. 7| pisze.
Jestem  ropa M an tem  z ZSRR. Dnia 8. 6. 

46 r. n ad ałam  h a g a i  ze s tac li Łódż-K aliska 
do .M ieroszow a pow, W ałb rzych  w ilości kg. 
193. z a w u ilo ść  bagażu-: orlzież i zyw pość w at- 
loćci oknln zł 40.090 (czterdzieści tysięcy), co 
stanow iło  ca ły  inó | m a j t e k .

G dv b a o a n i n<e o l-z -m a łe m  re e lam o w a - 
łrm  w ilz iaie  R ek lam acji W y d ział H andlow y 
DO tP W rocław , gdzie ozna imiano ml. że bez 
kw itu onoażnw ego sp raw y  za ła tw ić  n je mooe. 
Po osnhlstvm  zgłoszeniu  sie dnia 14. 11. 46 r. 
w DOKP W ro c ław  | pri cpożeniu  u 'y m ag a n e - 
00 k w jhi barja >ow >go nr, ,448 ośw iadczono mi. 
że w ciąm i n-tiesiara snraw u bodzie -załatw io­
na, lecz do daj a dzisiejszego;, m imo k ilk a k m t 
nych  u stn y ch  | lis tow nych  rek lam ac ji u k ie ­
row nika  Działu R pk lam acy łn eg o  4Vydziahi 
H and low ego  pokóf nr. 244 W ro cław  DOKP 
odpow iedzi nie o trzym uje. Ani banażu , an i 
ek^iw alantY i za pon iesioną  szkodę do ty ch czas 
ml n ie  zw rócono

*  *  *

Paoir K ierow niku  D z'ahi R ek lam ący taerio  
W ydziału  H and low ego  pono i N r. 224 DOKP 
W rocla.w  możp pan raczy  odnow iedzieć  C zło­
w iek rz ek a  10 m iesięcy  na sw ó j bag aż  k tó ry  
stanowi} jcoo m a la tęk . A n urzędnik  nfę p o ­
czuw a się  do obn-yjfwku n aw et odnow iedzieć na  
h s tó  P facia tr-.eba, uaorn.we, jak sie  n>e zab ez­
pieczyło  bagażu przed kradzieżą! (Red.)

wfcz, W a n d a  M irzneroyys. Józe< 
R u tk o w sk i, m gv. Iz a u e lla  Sz^-ze- 
r  an ia k o w a , R o m an  S iy m a ń s k Ę
sę d z ia  S z ró te r  i J a n  W o jty ń s k i.

GDAŃSK
ZOOrLECIE U R O D Z IN  T W O R C tj 

H Y M N U  N A R O D O W E G O .
K o śc ie rz y n a . s to lic a  K a sz u b i 

czyn i p rz y g o to w an ia  c e lem  u  rzeza  
n ia  200=lecia u ro d z in  sy n a  te j  zl«=k 
m t, gen- Jó z e fa  W yotoM egc. a u to ę  
r a  n aszeg o  H y m n u  N arodow ego-

WROCŁAW ‘
P O L A C Y  Z B E R L IN A  WRACA)* 

J Ą  DO K R A JU
W ra .m ach  u m o w y  z a w a r te )  m lq  

dz”  R z ąd e m  P o lsk im  a w ie d za m i 
ra d z ie c k ie j  s t re fy  o k u p a c y jn e lj  
p -zy b y ?  o s ta tn io  do  W rocław ia: 
t a m s p o r  re e m ig ra n tó w  p o lsk ich  
z B e r lin a , złożony  ze  103 osób.

O L S Z T Y N
K A R A  S M IE R C  N A  B A N D Y T Ę .

S ą d  Okregcwry rozpoznał w  try
bie d o ra ź n y m  sp ra w ę  W ła d y sław a  
B sn a s ie w ic z a . o sk a rżo n eg o  o zb ró j 
n v  n a p a d  ra b u n k o w y , w  czasie  
k łó rp g o  z a d a ł c iężk ą  ra n e  z bro* 
ni n a ln e i  S ta n is ła w o w i G ruozec* 
k iem u .

S ąd  sk a z a ł W ład y sław a  B a n as ie  
w ieża  n s  k a rę  ś m ie r c i  u t r a t ę  
p ra w  p u b lic z n y c h  i obyw atel?*  
k łc h

POZNAŃ
P O H T A T  O B O R N IC K I OTRZY* 
M A E  3 M IL . ZŁ. N A  Z A S IE V f£ .

Pow iat, o b o m ic k ., ja k o  n a jb a r ­
dz ie j d o tk n ię ty  w  ty m  ro k u  k lę ­
sk a  n ie u ro d z a ju  o trz y m a ł od Wo» 
jew ó d zk tag o  K o m ite tu -A k c ji  S ie w  
ne j 3.000.000 zł. ty tu łe m  k re d y tu  
n a  zas iew y  ozim e

W y ; c i ś n  e n : e
dnłaV zw iązku z n o ta tk a  w  N r. 259 z 

20 , 5. a r, Pt. , Panow ie życia i śm ierci" za 
s iep o e liśm y  bezpośrednio  szczeg ó ło w y ch  infor- 
rrac ri u m ia ro d ajn y ch  źródeł. K ierow nik iem  
Z ak ład ó w  M echan icznych  — O dlew ni M etali 
K njorow ych w  K luczborku  leet tow. P łazak 
V acłcw . ktok^g p rze ją ł tę p laców ką w dniu 
j *?• T' .w  w i06ej n iz o p łak an y m  s ta n ie  Za 
d łużen ie  firmy w vnnsjio  blisiko 2 m iliony zł. 
brak m aszyn  1 narzędzi; zn iszczone bu d y n k i, w a- 
'■unki b’gieny  I bezp ieczeństw a p racy  n iżej k ry ­
tyk i, io w  P łazak  pn un ływ ie  R m iesiący  dopro ­
w adź:! fabrykę do porządku . rvy«tarał się o z a ­
m ów ienie dla fabryki, rozpoczęła p racę  Karla 
'a k ła d o w a . W  n racy  sw ej n an o ty k a  na w ie’a 

trudności. M iedzy innymi w a łczy ć  m usiał z  z u ­
pełnym  brakiem  dy scy p lin y . W  ko n k re tn y m  opi­
sanym  przez n a s  w yp ad k u  * ob Jan lew iczem  
tow. P łazak  p rzy zn a je . że w y d a ł n ies to so w n e  
rozporządzen ie . N ie pom niejsza to  pozy ty w n y ch  
w yn ików  p ra cy  tow . P łazaka, d a je  n a to m iast 
g w aran c ję , że tego rodzaiu  w yskoki n ie  p o w tó ­
rzą się w ięcej. W y jo z le  to ty lk o  na  korzyść 
pracy. (Red,)

■“ W
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Rismo Polskie. Partii Eoiictniezj
i ł t i i t j
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R edakrla
IA 10 R 1 C f.

tCBOTSICZt ‘f iłll/jumi 
Iłcmiczt

t! MU FI UfiDit . l l l  
I f  dministrac.ła: 

ULICA MICKIEWICZA Ki, l
te ł 340-41(42

Konto ezrkowe w PKO Nr 
III. 4900.
ODDZIAŁY:

KBAKOw . ul Wlślna 4, tel 
Red 598-12, tel. '-Adm 
536-32.

WAKS7A4VA, ol. Smolna 13 
WROCŁAW, Podwale Świd­

nickie Nr 26 
CZĘSTOCHOWA, M arszałka 

Roli-Żym ierskiego Nr 12 
RZESZÓW. 3-go Maja Nr 28 

telefon 3 
KIELCE. Sienkiewicz* 6a 

telefon 10-09 
SOSNOWIEC, W arszawska 1, 

telefon 612-95 
OPOLE, Red.: Armii Czer­

wonej 1. telefon 43-08. 
Arlmin Odrodzenia 17, 
telefon 385.

BYTOM, .ulica Dworcowa 2, 
telefon 30-05 

GLIWICE, i alica M arcina 
Slrzody 9, t e l e f o n  43-10 

RYBNIK, gen. Zawadzkiego 
Nr 13, ie le foD 1 

BIELSKO. G eneralissim usa 
Stalina II. te l e fo n  25-16
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PRZEDSZKOLE HlITY
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:i' R Y B U N A   ̂ ROBOTNTCZ^.! S B  Nr. 265 (935)

.  ^  po czą tk ach  bież. 
br* a Ws u roczystość  
' " v®gc p rz ed sz k o la  h u ty  „K oś- 
^ 0“

* * łw s k .e |,
.  1“̂ i&dszkole

m .eaiąca
o tw arc ia

w  C horzow ie I p rzy  ul.

to m ieść! s^ę w

U i r a g a  k u p c y
^  sobotą  27 bm , o gooz, 20-e j 

^6-i -p ań stw o w a j F ilh a rm o n ii 
bas c®1* ,  u *- Ś o k e tśk a  2 od 

dzie sie  z e b ra n ie , ha. k tó r rm  
r ane z o s tan ą  w a ru n k i uzvsika- 
C a b e rw o len ia  na  p ro w a d z e n ie  
f f ^ s i ę b i o n r tw a  i t r y b  p o stę p o - 
f  -"--a p rz y  u z y sk a n iu  zezw o leń  

B ta s y  z a in te re so w a n i w  uzys 
z ez w o len ia  n a  p ro w a d z e -  

p rz e d s ię b io rs tw  h a n d lo w y ch , 
^ k e n y w a n i e  c z m n c ś c i  h a n d lo -  

i u s łu g o w y ch , ta k  z o rg a n i-  
r'v sn.: ,v S to w a rz y sze ń .u  K u p -  
°u  P o lsk ic h , ja k  i n iezo rg an J-

’an j z te re n u  m ia s ta  w ie łk ic h  
gfoiowic, P a n e w n ik a  i W ełnow ca, 
. dobrze zrozum : an y m  w ła sn y m  
j„ 'e re ;-e p o w in n i w z iąć  u d z ia ł w  
B * n i u .

k l

te-
uprów sztyftów PB

irnswietlicy 
®Bzi

p.atek 26 bm. o godz, 17-teJ 
przy ul Bankow ej od 

H  -te się z okazji rocznicy istnie 
! k oia Kupców PPR przy Hal! 

. f!rpow ej uroczyste zebranie wszy 
m, '“*■> jeno  czm nków. Przybycie 

““Wiązkowe

p ięk n e j, jednopię trow e) w illi, k tó ­
ra  je s t  o toczona ogrodem . Dzieci 
p raco w n ik ó w  h u ty  będą  ko rz j'- 
stafy Z w zględnie  n a jlep szy ch  wa 
run k ó w  zd ro w otnych

Sam o p rzed szk o le  o b ejm uje  6 
sa l do n auczan ia , sa lą  do zabaw , 
gam n et lek a rsk i, sa lą  g im n asty ­
czną, k a n ce la rie , sza tn ię  kip. — 
W szystko  w yposażone  ieet w  nai 
n o w o cześn ie jsze  u rządzen ia , od ­
p o w iad a jące  w szelk im  w ym ogom  
higieny?

W  przedszko lu  znaidz.ie pr>m;a 
szczerue około 200 dzieci p raco  
w ników  h u ty .

O tw arc ia  p rzed szk o la  dokona! 
dyr. huty in i.  C zechow icz, k tó re ­
go zas łu g a  iest w y b ran ie  danego 
obiektu, odrem ontow an ie  b u d y n k u  
o raz  zakup ien ie  sp rzę tu  p o trze b ­
nego do u rząd zen ia  p rzedszkola, 
za co też  o trzym ał serd eczn e  no 
dz iękow anie  ze s tro n y  p rz e d s ta ­
w icieli K uratorium  Szkolnego, R a ­
dy  Z ak ład o w ej o raz  p o d z ięk o w a­
n ie  ze s tro n y  d e leg a ta  .g rnna to 
dzicielskiego,

ptsfijtST p rzed szk o la  sp o ­
czywa W rek ach  dośw iadczonej 
k ie r. oh. M iernlk-łW Ł| Jan in y , 
k tó ra  p rz y a o to w ire  dzieci w  w ie ­
ku  przedszko lnym  do życia w 
szko le

Miesięczna odm sekretarzy komitelaw 
i kńł partyinyoh miasta Katowic

(TB) W dniu  23 bm. w sali Domu 
K u ltu ry  w  K atow icach odbyła się 
m iesięczna odpraw a sek re ta rzy  kół 
i kom itetów  p a rty jn y ch  z te ren u  
m. K atowic.

O dpraw ę zagaił tow. F lu d ra , se* 
k re ta rz  KM PFR zaznajam iając  ze- 
h r a n y h  zi porządkiem  dziennvm  o* 
brad  Nar-tepnie sk ładali sprawoz* 
dania sek re ta rze  kół kopaln ianych  
i w in sty tuc jach  państw ow ych  lub 
społecznych-

Po spraw ozdaniach kół fabryki 
.Moj" (tow. Mróz), h u ty  „ F e riu m ” 

(tow. N aw rocki) i C FPH  (tow. K ra 1 
sulak) zabrał glos sek re ta rz  o rgan i­
z a c ji!  p a rty jn e i m- K atow ic, w. 
Szafraniec- Poruszył on w szystkie 
spraw y w ysunięte  przez tow arzyszy 
oraz w skazał, że na jw ażnie jsza  spra  

w a, jest obecnie w zm ocnienie dy= 
scypliny p a rty jn e j, dyscypliny  w e' 
w n ę trzn e  * O iganizacyinej w śród 
p ęperow ców  K atow ic R ozluźnienia 
dvscvpliny, k tó re  m iało m iejsce w 
n iek tó rych  kołach tolerować nie 
wolno.

Sekre tarze  o rganizacji p a rty jn y ch

m. K atow ic sa osobiście odpow ie' 
dzialm  za w zm ocnienie dyscypliny 
p a rty jn e j członków.

K om ite t M iejski o rgan izu je  dwa 
k u r s r t j  p a rty jn e , a to w' dzielnicy 
śródm ieście  1 Zaw oazle ■ Ł ab  Trze 
ba. aby sek re ta rze  kół dopilnow ali 
■wysłania na te  k u rsy  sw oich n a j­
lepszych, na jzdo ln ie jszych  i n a jw  
ak tyw niejszych  tow arzyszy. O rean i' 
za clą p a r t- jn a  m. K atowic, aklada* 
jaca  się z licznych kół w zaitiaaacn 
pracy i w in sty tuc jach , m usi sta* 
nać na poziom ie takim , jakiego 
w-vmaga K om itet M iejski 1 W oje' 
w-ódzkl naszej P artii.

R efera t sek re ta rza  przem ysłow e’ . 
go tow . F lud ry  dotyczył działalności 
tró jek  antysabotażow ych  na zak ła1 
dach pracy  i w-snazywał na kos 
nieczność pow ażniejszego trakto*

S T G F !  K O l i E F U  D l f S f ł W A !
P rz e d  n ie d a w n y m  czasem  

Się lo tn a  k o n tro la  p o .!32 
^  m e c h a n  cznych  d o k o n a n a

Pr; t2  W y d ział M o to ry z ac ji U rz ę -  
w  K a to w i-

h a m  w y ja śn ie ń  o d n o śn ie  ce- 
p rz e p io w a d z e ru a  kont.i cli.

W'0 'ew 'ódzk-ego
"-Ii.

- Z an im  w y ru s z y liśm y  z  e k ip a  
r^h tro łną  w  te re n  u d a liśm y  sdę 
l f  nacze_m ka wńćfc. M o to ry za- 

tego  ob- W eissa , k tó ry  u d z ie -

I® em k o n tro li je s t  w a lk a  z hae- 
sj&5!łnyfti p rzew o zem  osób i to -  
^ aró"v a  z a ra ze m  p rz eg ląd  te -  
P ^ - jk ły r  po jazdów ' i k o n tro lą  u -  
cfawm iep do k ie ro w a n ia  p o jaz d a  
w;.
■ ty ch  k ró tk ic h  w y ja śn ie n ia c h  
r y j e m y  sie 3 ’ tp w a rz y s tw .e  n a -  
^ h , k a  W eissa, k ie ro w n ik a  
j/KGe. R u c h u  D ro g o w eg o  inz, N ie  
jJhskieg-j., p rzed staw ice lŁ  Zw. 
5,av'. T ran sp o rto w có w ' oh, K o - 
■‘Otv5k iego  o ra z  p rz e d s ta w ic ie la  

i ch ?cn v  S k a rb o w e j. M. O. i d e -  
ifSąża P K S  na p u n k t  k o n tro ln y  
^  N i w -
j  k o n tro la  o d b y w a  się  n a  p k rzy - 
!  an .u  szos w ondącycb z * a g łę -  
,y? i K a to w ic  do K rak o w a , N a 
^~-e lecu o czek u je  n a s  ju ż  r k ’p a  
-u rn u  P o lsk ieg o , k tó ra  w r y o y ła  
Y^hi d ja d o k o n a n ia  zd jęć  Eilmo- 

-’ch 2 p rz e b ie g u  k o n tro li. 
^Tad iezd za  w ó z  c ię ża ro w y  z 

S top! K o n tro ,la ' P rz e d -  
Zw', Zaw-odow'ego k o n -  

^ o lu -^  d o k u m en ty  szo fera  m ia 
' ‘“lam  b a d a  dow-ody w dasności i 

'-erdza zgodność n u m e ru  r e -  
; ^ ^ c y j h e £0 sa m o ch o d u  z k a r -
-ą Z ___J-J._____ :-. i- \K7sf
£

w ozu. U rz ęd n ik  sk a rb o w y  
,6Praw 'dza, czy w'óz p o sia d a  do - 

h tle n tr  u p raw m ia jące  do prz.e-

m a p rzed stazm eie le  W ydz. Mf|-  
^N -zacy ln e gio b a d a ją  s ta n  te c b -

“Zu towarów os-oboni trzecim.

Ż ad en  z p rz e d s ta w ic ie li  w ład zy  
nre  s tw ie rd z ił  n ic , co m e  b y ło b y  
zgodne z p rz ep isa m i. N ie  m a p o ­
w o d u  do  k w e s tio n o w a n ia . W oz 
m oże  jec h ać  d a le j.

Z a trzy m a n y  z o s ta je  in n y  w'óz, 
ta k ż e  ciężarowzy. W łaśc ic ie lem  
jeg o  je s t  p e w n a  f irm a  k o n fe k ­
cy jn a  z W ro cław ia . P o d  w z g lę ­
dom  teo n n ic zn w n  -wszystko w  
p o rząd k u . H am u lce  t rz y m a ją  do ­
b rze , szo fe r  m a  d o k u m e n ty  w  po 
rz ą d k u . W óz m ó g łb y  jechać ... 
N ad ch o d z i jed n ak  u rz ęd n ik  O - 
o h ro n -  Skarbovvej i s tw ie rd za , 
że. szo fe r  n ie le g a ln ie  p rzew ozi lu ­
dzi. S zo fe r tłu m a cz y  sie, ze z a ­
b ra ł lu d z i po „k o le że ń sk u " , ż a  
„ k o leżeń sk ą"  oczywości® z ap ła tą . 
U rz ę d n ik  sp isu je  p ro to k ó ł. R e ­
sz tą  z a ła tw i Drz.ąd S k a rb o w y .

ż a trzy m y rw a n e  są k o le jn o  irtlje 
p o jazd y . U je d n y c h  w'szys1ko iest 
w' p o rz ą d k u  i n ie  m a pow odu 
k w estio n o w 'ać  czegokolwiejn I n ­
ne  n a to m ia s t  m aja  u u te rid , do 
k to rc c h  „p rzy c ze p ia"  się  którw s 
z  u rzęd n ik ó w . A loo  sa m o cb nd 
n ie  p o siad a  św ia t ła  z ty łu . a loo  
n ie  p o sia d a  ś w ia tła  p rzy  z m ian ie  
W Ireszrie k ie ro w c a  m o to c y k la  

p o s ia d a  w szy s tk ie  d o k u m e n ty  u -  
pow 'ażn .'a jące  go do prow -adzenia 
sam o ch o d u , n ip  m a  n a to m ia s t  
p m w a  p ro w 'ad zen ia  m o to cy k la , 
W e w szy s tk ic h  ty ch  w y p a d k a c h  
k ierow cy ' m u szą  zap łac ić  m a n ­
d a t  k a rn y . Jeszcze  inne p o ja z ­
dy  p o s ia d a ic  pe-wne D raki tecb  
m czn e  np. n iez b y t sp ra w n ie  dzia 
ła ją c a  k ie ro w n ice  To ju ż  je s t 
s p ra w a  POW'ażn:e]sza. S zoferow i 
: o b ie ra  ślę  k a r tę  re je s t ra c y jn ą  
za  p o k w ito w a n ie m  aby w  ja k  n a i 
k ró tsz y m  czasie zg łosił w óz do 
p rzeg ląd u  tech n iczn eg o , po  K tó­
ry m  k a r ta  r e je s t r a c y jn a  a o s ta -  
n ie  m u zw rócona .

K o le in o  z a trz y m y w a n e  są  w o ­
zy. U je d n y c h  m a  m a m c do z a ­
rz u ce n ia , u  in n y ch  są  b ra k i. W 
w w padK ach. o ra k o w  te c n n ic z n y c h  
rrzeb a  z ap rac ić  m a n d a t  k a rn y , 
lu b  w'óz m usi być  zg ło szo n y  do 
p rz e g lą d u  tec h n icz n eg o  g dyż  t e ­
go w y m a g a  b ezp 'ec iseń stw o  r u ­
c h u . ‘ V

N a  ty m  p u n k c ie  k o n tro la  z a ­
k o ń czo n a . Jedz.iem y n? p u n k t 
k o n tro ln y  do B ędzina, gdzie  k rzy  
ż u ją  sie  d ro g i n a  B ędzin, C ze­
lad ź  i C zęstochow ę.

T u ta j  sy tu a c ja  -w ygląda p o d o ­
b n ie . T e sam e  u s te rk i  ł ech n :cz - 
ne , b ąd ź  ileż b ra k  d o k um en tów ', 
u p o w a ż n ia ją c y c h  do p ro w a d z e ­
n ia  p o jazdów

N ie  b ra k  też  m om entó-w  w e so ­
łych . Z a trz y m a n y  s ta rsz i p a n  
p ro w a d zą c y  m o to cy k l z a p y ta n y  o 
d ow ó d  r e je s tra c j i ,  p o k a z u je  z a ­
św ia d c ze n ie  K lu b u  M o tocyk low e 
go w  D ąbrów ce G ó rn icze j „ze ­
z w a la ją c e "  na  p o ru sz a n ie  się  po 
jazd ó w  m e c h an ic zn y c h  po szo­
sach . Ł a p y ta n y  o n u m e r  r e je s t r a  
■cji. o św u a icza  n a js p o k o jn ie j,  ze 
p o s ia d a  p rz e d w o je n n y  n u m ei re -  
j e s t r a c j1. I u w aża , że w szy s tk o  
jest w  p o rząd k u .

W in n y m  jiry p ad k u  k ie ro w ca  
m o to cy k la , z am ias t zad a n y ch  do 
k u m en tów ', k tó ry c h  n ie  po iad a ł, 
p rz e d 'o z v ł le g ity m a c ję  W atów . 

K o m en d y  M H irji. O czyw iście  n a  
n ik im  to  n ie  z ro b iło  w ra ż e n ia  i 
m o to cy k l z ab ran o .

P o  sk o ń czo n ej k o n tro li  w sz y s­
cy  bez  w y ją tk u  czło n k o w ie  k o ­
m is ji stw derdzili, że n a  szosach  
sy tu a c ja  popraw H a się  zn aczn ie . 
Ń ie  z d a rz a ją  sie  ju ż  'w ypadki, a 
p rz ew in ien ia , ja k ie  m a ją  m ie jsc e  
„ą p rz e w in ie n ia m i d ro h n v m i.

w ania  tró je k  przez k ierow nic tw a 
n iek tó ry ch  zakładów . Je s t koniecz* 
nym, aby członkowie tró jek  iiczest’ 
n iczyli w  narad ach  w ytw órczych w 
zak ładach  ncacy, jako organizacje  
dysponujące zawsze , dużym m a tt 
riałem . k tórego  rozw ażenie p rzyn ie ' 
«ie n iew ątp liw ą korzyść zakładom  
pracy i ich produkcji- 

Po re fe ra ta ch  w yw iązała się d’ . 
skusia- Toryarzysze mówdli o wl-zyst 
kich sp raw ach  z jak im i stykaia  się 
w sw ojej p racy  organ izacy jnej i za> 
wodow'e.1. W skazyw ali na sposoby 
usunięcia  w ielu jej m ankam entów . 
Istotnym  m inktem  d’ skusji było. że 
K om itet M iejski pow inien z w iek ' 
sza uw a«ą p rzy irzeć się pracy or< 
ganizacjl n a r ty jn rc h  w m ieście 1 
tym  organizacjom  /  w iększą jeszcze 
pomocą przychodzić. K onferenc ja  
dała M iejskiem u K om itetow i naszej 
P a rtii  w iele m ate ria łu  o r ie n tu ją ' 
cego w k ieru n k u , w  jak im  należy 
zw rócić w ęcej uw agi i czujności-

y .n « o v  m n :  u m
PJRTY^ECO W RlIDZIE ŚL.

Piogram moczjsiosci spildileluioli
w Katowicach

W  K atow icach  zaczną się  u ro- 
ozyslośei już w  p rzed d z ień  g łó w ­
n eg o  D nia Spó łdz ie lczośc i m ia n o ­
wicie w oObóte, 27 w rześn ia  br. 
o godz 17-taj a k ad em ią  dla mło 
dzieży  w sali F ilharm onii przy ul. 
Sokolsk iej 2, U dział w  tej a k a d e ­
mii w ezm ą zespoły  o rg an izac ji m ło 
dzieżow ycn, ezk o ły  sp ó łdz ie lcze  w  
K atow icach  i zesp o ły  spó łdzie ln i 
uczniow skich.

N astęp n eg o  dnia, w  n ied z ie lę  
28 w rześn ia  br. o godz. ? 30 od-

Kcinferencia onw!atowa 
a k t y w u  nauczycielskiego

-  P b S

W niedzielę dnia 28 bm o godzi- 
mć" 10,30 w sali konfe ien cy jre j 
KW PPS ul Jana JO w Katowicach 
odbędzie się konferencja pówmte 
wa aktyw u nauczycielskiego PPR  
i PPS.

będzie  się- m sza w k o śc ie le  M a­
riackim  (poczty sz tan d a ro w e  i d e ­
legacje) a o godz, 10-te j u ro c zy ­
s ta  ak ad em ia  w tea trze . Po p rz e ­
m ów ieniach p rzed staw ic ie li w ładz 
spó łdz ie lczych  C en tra li j O kręg u  
W ojew , Sl.-Dąhr. n a stąp i część 
k o n certo w a  z udzia łem  chóru  
„Echo pod  b a tu tą  R. M ack iew i­
cza, -występy solow e (fortepian, 
recvta< je. śpiew) a rty s tó w  opery  
śląsk ie j i tea rru  Im. St. W y sp ia ń ­
skiego. W stęp  na  ak ad em ię  bez­
p ła tn y .

W  godz in ach  od 14 do 1 S-te 1 
oduędzie s ię  w ielk i festyn sp o rto ­
w y  na bo isku  W M KS (u w y lo tu  
pa rk u  K ościuszki) z u d z ia ^ m  czo 
łow ych d rużyn  Ś ląska w piłce 
ręcznej (siatkó-wką. szczypiórn iak l 
AZS, K raków , m istrza rundy  je ­
s iennej K iakow a w szczypiórnia. 
ku, oraz w icem istrza  Zagłębia 
PKS C zarni S osnow iec — w p iice 
nożnei.

(TB) W  ub. so b o tę  w  śwdetlicy 
R u d zk ieg o  Z jed r.o cu em a P W  od 
bvło się  zakończen ie  k u rsu  tere  
now ej szkoły p a rty jn e  w R uazie  
61. W  p ięknie  u d ek o ro w an e j św ie  
tlięy  Z jednoczen ia  zg rom adzili się  
s łu ch acze  ku rsu , licznv a k ty w  
p a rty jn y , oraz zap roszen i p rzed - 
staw dciele gm innego t k om ite tu  
PPS.

K ierow nik  szkoły tow . M oj 
przyw itaw szy  zeb ran y ch , w y g łosił 
re fe ra t na tem at o siąg n ięć  te r e ­
now ej szko ły  p a r t” jn e j w  Rudzie 
Sl. N astęp n ie  p rzysrąp iono  do w y  
dan ia  św iad ec tw  u k o ńczen ia  k u r ­
su  k ilk u d z ies ięc iu  je j uczestn ikom . 
Sudarfectw a ro zd aw ał tow  Sabas. 
p ra cu jąc y  z ranuen ia  n a sz e j P a r­
tii w  Zw. Z aw  G órników . P rzed ­
s taw ic ie l Pow iatow ego K om itetu  
PPR tow, bom Da p o a z ię k o w i’: k ie  
row nictw u k u rsu  p a r ty jn e g o  i s łu ­
chaczom  za ich  w y trw a ła  p ra c ę  i 
naukę. Po p rzem ó w ien iach  ndbvła  
się “żyw a dy sk u sja  n a  tem ab- p ro  
g ram u nauk i n a  kunsie, jak  i n ad  
zagadnien iem  szk o len ia  ideo log icz  
neno Członków n a sz e j Partii w  o- 
góle.

W  w o ln v ch  g łosach  m ówili rów  
n ież p rzed staw ic ie le  b ra tn ie j PPS. 
tow  B artoszek, S tefańsk i i w ;e!u 
!nnvch. W s z ^ r y  oni w vkazaii 
zd ecydow aną i g łęboką  w olę 
w zm acni-im ą Jednolitego  frontu 
PPR i PPS.

W  części n ie o fc ia ln e j o d b v łv  
«ię w y s tę p y  a r ty s ty czn e  zesp o łó w  
św ietlicow ych  koę>. „K aro l"  w

W m sv
3VYŻSZE Studium  N aukorvei 

O rgan izacji p rzy  O ddziale  Ś lą ­
skim In s ty tu tu  N aukow ego  O rg a ­
n izac ji i Kierownictw-a ogłasza 
w pisy  na ro a  akanem lck i 1947-48. 
W y k iad y  odbyw ać się b ęd ą  3 r a ­
zy tygodniow o w aodz. popoł. w 
czasie od 15 pażd z .e rn ik a  1947 r. 
do 30 czerw ca 1943 i Wypisy 
p iz J im r je  s e k re ta r ia t  In s ty tu tu  w  
Katow-icach, przy ul- W ojciechow ­
skiego 96 m. 3 do 10 październ i­
ka br, od aodz. 16 do 18.

r,-.". ■' W-:?-

W tragicznym wypadku na kopalui „Knurów" zginęli śmiercią gurnikc 
w dniu 23 bm. ś. p.

górnik G I E Z E K  PIOTR m 44 
rroaci CZAPELKA I G N A C Y  w 49

uczeń rębacz SZALA HENRYK lat 31

Pogrzeb ś p Czapelki Ignacego odbędzie się dnia ?7 bm. o godz. 9-tej 
w  Gieiaitowócarh.

Wyprowadzenie zwłok ś. p Giętki Piotra. Szali Henryka w punie- 
dnałek, 29 bm. o godz. 8,36 z kostnicy szpitala w  Knurowie.

GLIWICKIE ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO 
DYREKCJA I RADA ZAKŁADOWA KOP. „KNURÓW"

O rzegow ie  i „ W a le n ty -W a w e l"  w
R udzie. U roczystość  zakończona  
zo sta ła  odśp iew an iem  „M iędzyna 
rodów k."

Energetycy stele 
tfg w y A c i p  ?racy

N a m ię d z y p a r ty jn y m  z « b ra -  
n iu  c z lo n k o w  k ó ł P P R  i P P S  
ś lą s k ic h  Z a k ła d ó w  E le k t r y c z ­
n y c h  w K a to w ic a c h  z u d z ia łe m  
nacz . d y r  in i .  B o h o s ie w ic z a , 
p ra c o w n ic y  św ia d o m i k lu c z o w e  
go z n a c z e n ia  e n e rg e ty k i  d la  
u  szy stk  ich  g a łę z i p rz e m y s łu ,  
p o s ta n o w ili  p rz y s tą p ić  do  ży w io  
lo w eg o  r u c h u  ś w ia ta  p ra c y  w  
P o lsc e  O jsz y b k ą  re a l iz a c ję  3 - le t  
n ieg o  p lą n u .  ' ,

W y z w a n ie  z o s ta ło  rz u c o n e  Z a  
k ła d o m  „ E le k tro "  d o  w s p ó łz a -  
w o d n ;ctw a w d z ie d z in ie :  d o tr z y  
m a m a  w zgl, p rz e k ro c z e n ia  p l a ­
n u  p r o d u k c ji ;  z m n ie js z e n ia  k o ­
sz tó w  w ła s n y c h :  o c h ro n y  i h i ­
g ie n y  p ra c y ;  z m o rk i z ło m u , k

N ie  w ą tp im y  że w y z u a u ie  
p ra c o w n ik ó w  Ś lą s k ic h  Z a k ła ­
d ó w , E le k try c z n  ech  z o s ta n ie  p o d  
ję te  p rz e z  z a ło g ę  „ E le k tro "  1 
u _ sp ó łzaw o u n ic tiv o  o b u  z a k ła ­
dó w  d a  o c z e k iw a n e  r e z u l ta ty ,  a  
za ic h  p r z y k ła d e m  p ó jd ą  m u s  
e le k tro w n ie .

PROGRAM  O G iIN O F O L śK I 
PO LSK IEG O  EA U IA  

na p iątek  26 w rześn ia  J947 r.
5,55 S y g ra ł. 6.05 G im ras ty k a . 6,15 

D ziennik 6.30 M uzyka. 7.00 M uzyka 
7-15 W iadom ości. 7.30 M uzyaa- 7,55 
Info rm acje . 8,05 S k rzynka  PCK. 
12.06 W iadom ości. 12,10 p rzeg ląd  
12,15 : Od m azura  da o b e rn a”. 12,30 
A udycja dla w si. lk.40 U tw ory  for* 
tepianowe 13 00 Z m ikrofonem  po 
k ra ju  ’. 13.10 M uzyka rozryw kow a.
14.00 In fo rm ac je  PolsKi połudmo* 
w ej. 14.30 „10 m in u t m u zy k i’’- 14,40 
A udycja d la dzieci- 15,00 M uzyka 
taneczna 15.20 „W lesie, g d z it bu* 
czyna — szkoła się  zaczyna” — słu* 
cnow-isko dla dzieci m lndszvch. 15.50
Nasze uzdrow iska". 15,55 A udycja 

Związku S traży  Pożarnych . 16,00 
Dziennik- 16,20 P ieśn i Dolskie w  
w ykonaniu  żeńskiego zespołu wo« 
kainego- 16.35 A udycja dla chorych . 
16,50 Pogadanka sportow a. 17,00 
K oncert d la p rzodow ników  św ia ta  
p racy . 17.45 A udycja  d±a rm odzieży-
18.00 K oncert życzeń. 18,35» K oncert 
reklam ow y. 19,00 IV. a u itrc ja  z cy* 
klu „K oncerty  m uzyki ra d z iec k ie j” . 
20 00 A udycja lite rack a. 20.15 Muzy* 
ka ludowa- 21,00 D ziąnm k- 21,30 
M uzyka 21 40 „K w arfrans m uzyki 
lekkie j. 2I.5S K w adraias prozy. 22.10 
W iadom ości sportow e, 22.15 A udycja 
rozryw kow a 23,00 O sta tn ie  w iad . 
23.25 M uzyka lek k a , 24,00 Zakończę* 
n ie program u-

5. p. Stanisław  S zk la n n y
Pracownik m ontażow i Z akładu U rządzę" 
G ć-n iczreh  — wchodzącego * '-kła*1 
dnoi en .a Biur P rojektow o-M ontazow y ■ h 
H a G órnic tw a w K alowioach u 'eg l sm ie r, 
lelnem n w ypadkow i w czasie pracy 
w dniu 22 9. 1947 r.

W Z m artrm  t r a r ' nasz Zaklafl w zoro­
wego l n rz i k ladnero  n racow nika.

Pusrzeb  odbedzie Sie w o iatek  dm a 
26, l  b r z domu żałoby w Pszczynie.

K ierow nictw o i R ‘d ’ Zakładow a 
Z AK Ł ADU  

LRZĄ D ZLfi GORNICZTCH 
w K atow icach

W PIĄTEK W SZĘDZIE DO N A B Y C IA
ILI s t r o w a m  p i s m o  t y g o d n i o w e

•WIELE ILUSTRACJI- ARTYKUŁÓW  j
POLI7 v CZNO - SPOŁECZNYCH. l ’T E - i
RAC KICH REPORTAŻY — DZIAŁ j
KONKURSÓW  I ZAGADEK Z NAGEO- i
DAMI HUMOR ITF. — EG ZI MALARZ i
ZŁ 20.— — STRON 24 — REDAK CJA ;
I ąrjMTfjTSTR A.CJA. W A.R S Z -A W :i UL :
SZPITALNA 8 M 8, TEŁ. 86-164 \  88-715 ■

=7= 3728kr

Lic ytacja ruchomości
g T-'rzaą Skarbow y n Chorzow ie podaje do wia 
^“'haści, 4e w dniu 29 w rześn ia  br. o godz. 10 tej 
m ^ ta d n ic r  Urzędu w Chorzow ie - B atory, przy 

b y re k c j jn e j 4 zostanie przeprow adzona sprzedaż

r ó ż n y c h  t o w a r ó w  
J t a l 3 R t p , r v j n y c h  t t e k s t y l n y c h

“"krycie  należności Skarbu Państwa..
ta..al<5te ruchom ości m ożna osiadać w dniu licv-
V li od godz. 9 -  lu.

-Jk* Naczelnik U rzędu

W IELKA O K A Z J A !

V V y s p r z e d a ż

samochodów
1 Samochód marki „AUSTIN"

n a  c h o d z ie  p o  g e n e ra ln y m  l e m o n c i e  
3 te n o w y

•2. „MERCEDES" o so b o w y  n a  ch o d z ie

2 „MERCEDES" ro p n ik  5-e lo  tonow y  

4. „TEMPO" d w u  cy lin d ro w y

s. „PROTO S" o so b o w y  

8 „OPEL OLYMPIA" łu ig o n  k iy ty

Zgłoszenia k larow ać:
KATOWICE, G órnicza 11

te le lo p  326-83. 3b8bKl

PAŃSTW OW E, ZAKŁADY SAMOCHODOWE N. 1 
w  GLIW ICACH, ul. Łabedzka

K ursy  M echaniczne M onterńw  Sam ochodow ych 
o g ł a s z a j a

pr/Plarq n!poqran>C7.ony
n a  R E M  O N  T B L O K U  N R .  7

Fodkładki o fertow e oraz w szelkich in to rtr.zc ti u - 
dziela S e k re ta r ia t Kursów' M echan iczn rcn  O ferty  
w zalakow anych koDertach należy  sk ładać w Dy­
rekcji K ursów  M echanicznych do dnia 7 paździer­
nika (947 r. godz. 9-ta rano do czym nast.arii o tw ar 
cie o fert. I  '

W adium  1 '/« od oferow anej su m y 'n a le ż y  doła- 
czvć do ofert-"

D yrekcja  zastrzega sobie dow olny w ybór rfe re n ta . 
bez względu na cene zm niejszenie lub  zwiekazenie 
robót, lub  un iew ażn ien ie  p rzetargu  bez podania 
powodów'. 3709kr

PAŃSTW OW E ZAKŁADY SAMOCHODOWĄ NE. 1 
GLJWTCE. ul. Ł abędzka 

c » ł a 9 z a j a

przclarq n l e o n m i a o n y
1. dostaw ę narzędzi 1 p rzyrządów  pom iarow ych
2. dostaw ę sprzętu i chcm lkr l i .  do Laboratorium
3. p rzerob ien ie  w enty lacji w kuźni
4. w ykonanie przyrządu do d łu tow ania  kół zęb a­

tych na dłutow nicy Maag
5. rem ont prasy  Yog»l

Szczegółowych inform acif udziela R efera t Inw esty 
cyjny P ? S . O ferty  w zalakow anych kopertach  n a ­
leży składać w R eferacie  Inw estycyjnym  do dnia 
7 10 1947 r. godz. 12-ta. po czym nastan l otw arcie 
o fert. i

ń /aduim  w kw ocie 1 ad 1; lj5 V* ad 2: 4h£/* ad 
3.4.5 od o lerow anej sum.y należy dołączyć do o f e r t y  

D"rekc.ia zastrzega sobie dow olny w ybór o fe ren ­
ta. pndzielenie dostaw  miediV kilku oferent,o- oraz 
un-ew ażnienie p rze targ u  bez podania dowpuow.

3703kr

ZJEDNO CZENIE PO LSK IC H  FA B PY K  
ŚRUB. NITÓW  I C7.ESCI KUTYCH 
BYTOM, rn w stań có w  W arszaw skicn 14 

P o s z u k u j e :

kierow nika referatu socjalnego
z p rak ty k a  — m ieszkanie zapew nione.

5 te c h n ik o w -m e c lio n ik e w
Zgłoszenia z życiorysem  w W rdz. Personalnym

_____________________ 371 ik r

U i  - > s a n a m L
W t  O P N  pOI

Poszukuje  czeladnika p ie 
karskiego oraz  dziewczy­
nę do pom ocy dom owej 
P iek arn ia . Boba S tan is­
ław , W ełnowiec. Zym irs 
kiego 1. 3793g

C hlnora do o o srlek  poszu­
ku je  J. Głowacki, Drogeria 
S-go M aja 13, Chorzów.

3895E

Stolarza m eblowego na ro 
boty fo rn ierow ane oraz 
uczni p rzy im ie  Stolarnia. 
Chorzć.*. K atow icka 52.

36U5£

rI  i l i c i i l a
N ajw yższa cene osiag- 
niess za radio. -ampr 
części radiow e; K uku l­
sk i K atow ice. 3-go M ają 
20. 3360kl

Za RADIOAPARAT, lam
py. części najw yższa cene 
osiasnieaz: K ukulski. Ka­
towice. 3-go M aja 20. 3647
Prsy wszelkie transm l- 
sy lne kupię Bytom. Mo­
niuszki I5'5 telef 49-93 

1147 1

M aszynę do liczenia pisa 
n ia kuple: Kuku! zki Kato 
wic*, 8-«u Maja 20, 3647,

Huta »ZAWIER€IE«! •

w  Z A W I E R C I U  /  O K O L N A  5 8

poszukuje

2 techników
do wydziału planowania

n im n m n n iiiiiiM im n M iiim m iiiiiiiim iiM M im n tiiiiiiiiiiiiiin iiitiiiiu iiM n

2 referentów'
do wydziału zaopatrzenia

11’wwmimimij'min nmiiimuiiMmiiiiiiiMiMianiiMniiiiHiMUMnniiiiy

2 księgowych 

1 stenotypistke

Zgłoszenia pnyimuje W y d z i a ł  P e r s o n a l n y  h u t y

r N a u k a

Księgowości z p rzeb itko­
wa. led n o liti plan kont 
wvucza do całkow itej pe­
wności bilansow el Kato­
wice. Krakow&sa 8/2.

1862 J e j ,

« - - r  .’__i

U niew ażniam  skradzione 
dowody osobiste i sam o­
chodowe Nr. 85997 na n a ­
zwisko Czekała Jan , Z a­
w iercie. Łiunanowskiego

Uniew ażniam  zgubione u . 
kum enty wojskow a i cy­
w ilne na nazw isko Steilei 
Paw eł. Katow ice. A ndrze­
ja  13- 3'a2g

*Jnievażniam  zgubiony 
dowód osobisty n a  nazw; 
ski K ijas Rudolf. K ato- 
w icę-Załęże. M arcm a 6

379,4g

U riew azn ian . w szystkii 
zgubione douum enty  n- 
i azw isko Łogiewa Ecl 
ward. Ruda, Sl.

U niew ażniam  zgubion; 
ei-ę narodow ościow a, d 
m ent urodzenia zaśwd 
cze.*ii: j leg itym ację  p; 
--jaz inne  dokum enty  
nazw isko P ią tek  J a r ,  ] 
towicrj, Krzy wa 7. is
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% !"  !"!""!! U!  "" !!!!! ! !"   +%!!" !! "  $(  !!!"" !!+#

""!"!""U" 77 " "! "



T R sr B U N A

Piątek

2 6
W R Z E Ś N I A

Cypriana. Justyny
W s c f to a  s i o ń c a  8 .2 I 
Z ac h ó d  » tu h c a  18.33

26. 9, 1938 r.
O ś w ia d c z a n ie  A d o lfa  H it le  

r a  w  w ie u d e j  m o w ie  w yglo- 
* u n « l  w  B e r lin ie ,  o  n ie n a -  
n w a l n o M  d o b ry c h  » to sn n -  
k 6y», u t ”w lo n y c h  w s p ó łż y ­
c ie m  n s ia d r .k im  m ię d z y  
N ie m ra m )  i  P o la k  ą _
26. 9. 1939 r.

Dalsze bombardowanie W ar 
trawy______________

T r r r \  n  t t t y t t  t t y t t t y y

i f p c - f c T
I te g jg u je 1 JO Z E F PRUTKOW SK1

IV- W  na syn. iporola d z ie ją  *ię 
często bardzo łr r 'łe z n *  przypadki.

We w torek  bm . m ia ł rozpocząć 
•U? a- G liw icach m m le j ten isow y  
C m istrzostw o Śląska. G racze 'z je ' 
eha li się  w  Komplecie, a le  tego sa ' 
m ego dn ia  roz jecha li .się, pom ew aż 
turn_ej został przełożony na czw ar' 
tek. z pow odu b -ak u  piłek.

G liw ice, G liw ice.
Zle  się  baw icie.
J a k  n ie  po trafisz
Nie pchaj się na afisz, 

afc M nóstw o afiszów  głosiło W ielkie 
Zaw ody H ippiczne naszej m ilicji z 
czeską policją-

W kom heoie honorow ym  raczyło  
by ć  n ie  ty lko  trzech  w icewoje-m * 
dów , p a ru  generałów  1 k ilk u  pre> 
zydentow , to już  jest n leznóenne, 
afą rów nież  kiliiuflziesięciu (!) dy ' 
gn lł arzy  m niejszego k a lib ru , przew . 
K om isji Spec ja lnej k u ra to r, p ro k u ’ 
ra to r , tro ch ę  profesorów , p a ru  re“ 
dak torów ,. jak iś  b rzdąc, Jeden 
ksiądz  — eo oni wszyscy m atą  
w spólnego z końskim  sportem ? 
Ogółem  tych  honorow ych, naliczy* 
llśm ” 48 (!). K oni na to m iast tylko 
12 (!)-

Czy n ie  'e p łe j b ” łob* na o d w r ó t .  
Spotkałem  onegdaj kpt, Śl. 

Ó Z PN  Alfusa,
— Co nowego?
— Nic w am  n :e pow iem  ho nap!« 

eauście, że n ie chciałem  powiedzieć, 
tle  zarab ia  nasz tren e r. W kazdvm  
raz ie  P rag a  czeska chce rozegrać  ze 
Ś ląskiem  mecz p iłkarsk i. N iestety  
tego ro k u  ju* n ie da rady , ale z no 
czątkiem  najbliższego sezonu g ra ­
ndy n a  pew no.

W tym  momencie, w  porządku 
a lfabetycznym  m ila  nas kpt. Si- 
DZLA Sr Badowski?

— .Tak * W ęgram i?
— Przy jeżdża ją .
■— K to będzie z tych sław nych?
— P ra w ie  w szyscy: d r C aplar, 

Szaray, V erszeg ', Z sitval — to nie 
J^lko m istrzow ie W ęgier, to  czoło' 
> i zaw odnicy Europy.

— A czy w szystko już  załatw ione?
— Załatw ione tran sp o rty , paszpor' 

MSZ PT’WF PZLA, tylko

G o e r in g  m ł a ł n tezw y k h " 
z m y sł do  . j- o b ie r ia ” piesnę 
d ry , N *l«żn» huU — ł  ra c j i  
p rz y n a leż n o śc i do  b a n d y  

tu tle ro w sk ie i  —  łu n y  w o a le  go 
n ie  z a d a w s lm a ł”  Zaczai d z ia łać  
n a  w ła sn ą  ręk o . W. ty m  ce lu  u -  
twn>i j.y 1 «4) «wyc*t zaw ian y ch  pod  
w ła d n y c h  sieć  d o sk o n a lę  d z ia ła ją  
c y ch  .a g e n tu r '',  k tó re  z całego  
św ia ta  ra b o w a ły  d la  m eg o  drogo  
eetin?  i często  bezcen n e  d la  lu d z  
kośc i z ab y tk i m u z e a ln e  1 D*m lat 
k i n a ro d o w e .

G d v  ju ż  na  o b ra zy  z a b ra k ło  
m u  na śc ia n a c h  m ie jsca , w  w y n t 
k u  czego  an«»szon> b y ł w te n a ć  
00 dw a n a  jed n y m  rw o ż d z tk u  
gdy n n* ik ładan*  n a  p o d ło d ze  dy* 
w a n y  z n ac zn ie  z m n ie jszy ły  odle­
głość m ie d z ”  nod łoga  (o s ta tn io  
z rab o w a n y m  d ,rw a n em ) a s u f ’« 
tem  zroćteiła ste  w  legi? głowi* 
myśL, (D raw d o tr-d o b n lo  w sk u tek  
częstego  z d e rz a n ia  sie n i -  7 cięż­
k im  ż y ran d o lem ) ażpb”  o ro d u k o  
w ać sz tu cz n e  z ło to . P ro je k t  wy.da 
f i l  m u .S ie  z n ak o m ity . Z s cen* 
o b ie tn ic  d o p u sz c ze n ia  do  sp ó łk i 
w  z y sk a c h  k i lk u  na :ihardz ie[ 
w p ły w o w y ch  .o b e r* b a n d y tó w ” z 
k l ik i  h itle ro w sk ie !  s tw o rzy ł ap** 
ejalny k o ń c em  d o  sz tu cz n e j fa­
brykacji złota.

P r o f ,  Miethe 
traci zło te  o k ula ry

P o m y sł te n  n ie  b y ł  dla N ie m ­
ców' iadna , n o w o śc ią  Je szcze  
n rz e d  w y b u c h e m  w o jn y  o ro t.  
M ie th e  w y s tą p ił  z  te o r ia  eztucz- 
n e f  p ro d u k c ji  z ło ta , k tó r a  polega 
la n»  b o m h a rd o w a n lu  a tom ów  
r tę c i  o rz v  po m o cy  e le k tro n ó w . 
T eo ria  ta  n ie  da ła  je d n a k  ta k .c h  
w y n ik ó w  lak ic h  sle  on eoodzie* 
w a ł. W czasie  je d n e j  * p ró b  b o m

6 ROBOTNICZA

G O
chciał

R I N G
p ro d u k o w ać

] SZTUCZNE ZŁOTO
e j« żar a to m o w y  w y n o s iłb y  197 
c r d i  1 'c z b e  o d p o w ia d a ją c a  wa* 
ćbe  a to m u  zlo t* . E k sp e ry m e n t 
w b  a la  d a ł  Je d n a k  p o m y śln y * *  
w y n ik ó w  i n ie  p o su n ą ł n a o r ró d  
p o raw y  t r o d u k c j i .

Spod D rafektar^.tu 
Goerinua 

i>nd croiekfi F ra n c o
L a te m  ro k u  1944 s y tu a c j i  n a  

f ro n ta c h  — oczy w iśc ie  n ie m ie c ­
k ic h  — ta k  sie  p o g o rszy ła , że 
p rz e z o m ” G o e rin g  p rz e n ió s ł sw ój 
. .k o ń c e m ” do H iszp an ii, a b y  jego 
ucae*>i m o g li ta m  sp o k o jn ie  prm 
cow ąc  n a d  u rzeczy w is tn ien iem , 
„z ło teg o ” p ro je k tu .  F ra n c o  o to ­
czy ł u czo n y c h  op ieką , d a lą c  im 
do dysp o zy c ji sp e c ja ln ie  n o w o w y .' 
b u d o v -a n e  la b o ra to r iu m  w  p ob liżu  
m ie jsc o w o śc t O vledo . C e n z u ra  za 
h ra n la ła  d ru ,k o w an ia  ja k ic h k o l­
w ie k  w z ir ra n e k  o p ra c a c h  „gos 
ś c i ’’.

P o  u p a d k u  N iem iec  p ro tek to *  
r a t  n a d  ty m  labon-atortum  o b le ły  
dz ia ła  m ce n a  te r e n ie  H iszp an ii 
o r g a n iz a d e  h i t le ro w s k ie  S am  
F ra n c o  b a rd zo  sie  in te re s o w a ł ty  
m i p ra c a m i.

50 r a z y  d ro że j niż złoto 
naturalne

T ru d n o  ie s ł  p o w iedzieć , czy  t*>» 
go ro d z a lu  b a d a n ia  m o g ą  d a ć  po
ż ą d a n y  .w ynik k tó ry m  b y ło b y  
sz tu czn e  w y p ro d u k o w a n ie  z ło ta . 
O s ta tn io  ro zesz ła  s ie  p o g ło sk a , 
żp jeszcze  p rzed  194.1 ro k iem  d ro  
Ha e k sp e ry m e n to w a n ia  z d o łan o  

...jam  w y p ro d u k o w a ć  k i lk a  g r a ­
m ó w  sz tu czn eg o  z.łota R e z u lta t  
ten  — o ile ca ła  w ia d o m o ść  je s t  
p ra w d z iw a  — n ie  w z b u d z ił w iel 
k iego  e n tu z ja z m u , gdyż w edłuR  
te j sa m e j w ia d o m o śc i k o sz t w y ­
p ro d u k o w a n ia  1 g ra m a  tego m e-

D E P E S Z A  F O T O G R A F IC Z N A  Z Z. S. R . R .

b a rd o w a n la ,  r tę ć  ro z p ry s ła  a lą  I
ro z b iła  z ło te  o k u la ry  e k "o e ry m e n  
tu lą c e g o  p ro fe so ra . D a lsze  b a d a ­
n ia  w  te j  d z ie d z in ie  w v k a za łv , 
i e  w y s u n ię ta  p rz ez  uii-go  teo ri*  
n ie  m oże  d o p rn y a d z ić  d o  żad ­
n y c h  re z u lta tó w , N ic  je d n a k  n ie  
zdo ła ło  o stu d z ić  o b u d zo n e j w  Go 
e r in g u  .g o rą c z k i  - ło ta ” . Z g ro m  a 
dz ił o d p o w ie d n ic h  u c zo n y c h  i n a  
k a z a ł lm  p ra c o w a ć  n a d  ro z w tąz a  
n  ęm  z a g a d n ie n ia  p ro d u k c ji  teg o  
d ro g ieg o  m e ta lu  in n y m i m e to d a -  
nai- A lo m v  poszczeg ó ln y ch  p ie r ­
w ia s tk ó w  p e s ia d a ją  w ł-iśc iw ą ao 
h i«  w—.ge A to m o w i z ło ta  odpo­
w ia d a  w a g a  197. P rz y n a g la n i  
p rzez  G o erin g a  u c z e n i w p a d li  n* 
pom ysł, a b y  p o łączy ć  ze  sobą 2 
ro d z a je  a tom ów  k tó ry c h  łączn y

T T T Y V  * T T ł T T T T T T Y T T T V

— Tylko?
— Tylko pieniędzy nie ma. Im p-e- 

za będzie deficytow a A forsy Wzeba 
na o rgan izac ję  dużo-

Oto ,1ak w ygląda o d w ro tna  i tro n a  
m edalu.

Dosyć prozaiczna 1 ciemna-
Bo p .erw sza s tro n a  j* sl im ponu ' 

laca-
Oszczep—^Vęr.szpg1 — ponad 7(1 m.
Tyczka — Zsitval — ponao  ( m-
M etrów  dużo — pieniędzy m ało. 

*  N ajbliższa n iedz iela  zadecyduje 
nareszcie  o tym, jak  w yglądać b e - 
da  'okator-zy Llgj- FKTT rzy R y m erf 
Tolonia czy KK S?

Jeśli chodzi o sub lokatorów , s ta ' 
w iam y na tro jk ę : R uch T arnovia, 
L*gla. O sta tn ia  n ied z ie la1

THf!

ta lu . 50=kr'vtn ie  p rz ew y ż sz a ł cenę 
1 g ra m a  z ło ta  n a tu ra ln e g o . D a j- 
m r  upur fantazji jm -puśćm - 
t e  la to ta te  z o s ta ł odkxyi.s ap ~ 3ób  
azbłczneu p r o d u k d i  z ło ta  J a k ie  
b y  to  m ia ło  śk u tk l?

Olos rfia nafistw 
kaiJltaflsfyczTiyfiłi

P rz e d e  w s z - s tk tm . d ro g o c en n y  
m e ta l s tra c iłb y  *w oją  d o ty c h ­
c za so w ą  w arto ść , o p a r tą  n a  tym , 
żc jeg o  z a p a sy  n a  św iec ie  sa  b a r  
dzo o g ran iczo n e . P o k a z a n ie  sić  
•z tu cz n eg o  z ło ta , b y ło b y  c los«m  
d la  p a ó s tw  k a n tta lls ty cŁ iiv c h , k tó  
r e  sw a  g o sp o d a rk ę  o p ie ra ją  w y ­
łączn ie  n a  p a ry te c ie  z ło ta . P o  sa* 
k te w c e  z o s ta lib y  ta k ż e  u d e rz e n i 
spetoul. 1 c z a m o g le łd z ia rz e . J e d y  
n ie  d la  k r a jó w  o zm ip-nne1 s t ru k  
tu rz e  gonpodarcze! n ie  m ia ło b y  
to  żad n eg o  z n a c z e n ia  N p, d la  
Z w ią z k u  R ad zieck ieg o , k tó ry  m i­
m o  to. że  p ro d u łcu ie  pojjac ' 39 
p ro c . z ło ta  w  s to su n k u  do św ia to  
w e 1 irro d u k c ii. o d k r” d e  ssliicz* 
n e g o  z ło ta  n ie  w yw oła łoby .rźad=  
n eg o  w s trz ą s u  ek o n o m iczn eg o .

TJ n a s  /.a sz ły b y  le d y n le  ta k ie
r m i a n y :

Z e  z ło ta  p ro d u k o w a lib y ś m y  
g w oździe  i o k u c ia , ą n a sz a  s ta l 
u ż y w a n a  b j  b y ła  do  p ro d u k c ji  
oadćib 1 b iż u te rii Ż e laz n a  b iż u te ­
r i a  b y ły b y  m a rz e n ie m  k a ż d e j Ko­
b ie ty .

Ł u k  t r i u m f a l n ”  w  Y l n r e n p e s

B A L E T  A N G I E L S K 1 
W  V7 A R  S Z A  W I E  ,

W e w to re k , d n ia  23 bm . p rz y  
byl do W arsz a w y  P lm so b o w y , 
św ia to w e j s ła w y  a n g ie lsk i b a le t

S a n d ie r  W elles, n a  czele gf>* 
s to i M in n e t de  V a lo i- & m ,'*? 
g ie lsk i p o w ita n y  zost.ał r *
cu głów m ym  p rz e z  p rzed st^  
la  M in is te rs tw ra  K u l tu r y  1 liafl1 
d y r. B iu ra  W sp ó łp rac y  * t 'Cr' ^  
ca — p ro f. S ta rz y ń s k ie ?0 ^  
p rz e d s ta w ic ie li  B r t tish  Cod? ^

W W STAW A AR C H IT E K T U R T  
S Z W A JF A F  S K IE J  IV P O L 5 C E  

W Y C IE C Z K A  P IS A R Z Y  

D zi^M  łn ic ja tę -w ie  (n w a jc a r , 
sk iob  kół fach o w y ch , Popą-ry l 
orze* M in is te rs tw o  O d b u d o w y , 

u jrz y m j' w kpotoą w  M u z e u m  N a­
ro d o w y m  w  W arsz a w ie  w y s ^ w ę  
a rc h ite k tu ry  szw a jca rsk ie j.

Balet, a n g ie lsk i zo sta ł 
. ,,rzez  w ic em in . K u l tu r y  1 y^gpj1< 
L eo n a  K ru czk o w sk ieg o .
lacgo  n ieo b e cn e g o  w  W,;n ‘5" 
m in . D yb  T y sk ieg o . i

T T T T T T ł T ł ł ł ł T H ł ^ Y
W Y C IE C Z K A  P I5 /v R ?  
■ T U G O S Ł O W IA N S K ię^J 

PR Z Y B Y W A  DO PO^-SR1 ,
W  p o c zą tk ach  p azd zfeffl!* ' ud 

p rzy b ęd z ie  d o  P o lsk i wv<r 
p isa rz y  ju g o s ło w ia ń sk ic h .

I
M o sk ie w sk ie  m e tro  im . L . M . K asranow lcza , 

F ra g m e n t  s ta c j i  „ B la to ru sk a ja *

tT S ły n n a  a k To rk a  „K om edii 
F ra n c u sk ie j,  S a ra  B e m h a r a t  by  
ła ta k  n te z w y ^ '6  szczu p ła , że- 

Jed en  z d z ie n n ik a rz y  p a ry sk ten  
p o z w o lił so b ie  n a p is a ć : |

„ P rz ed  „K o m ed ię  F ra n c u s k a ’̂  
z a je c h a ł p u s ty  w óz. I k to ż  r 
n ieg o  w y s iad ł?  S a -a  B ern«| 
h a r d t” .

f f i-U t fk a  fĄÓw
*  W obrazie  p. t  „Heap Łhe

W ild W ind”, reżyserow anym  
przez Ceclla B. de M illa  sfib
m ew ana jes t Jedna z n a jo ry g i’ 
n a ln ie jszych  scen, jak ie  uk aza1 
ty się k iedykolw iek  na ek ran ie , 
m ianow icie w alka prow adzona 
przez dw óch n u rk ó w  z potw o” 
rem m orskim . Poniew aż obraz  
n ak ręcony  jes t barw nym  syste= 
mem T echnicolor, scena ta robi 
w ielk ie  w rażenie.

INAUGURACJA SEZONU OPEHY DOLNOŚlASAlf
— - . .  . , __ . - . z_flf

IDYLLA
Gdy widzę lę idyllę, odczuwiam tkliwość. 
O. N. Z. i F ranco, to serdeczne braty.
Bo oba,i się zbroją. O. N. Z. w  cierpliwość, 
A Franco w armaty.

PTJK.

„Halka opera w 4 aktach Stt
n la ła w a  M o n iu  ̂ k i .  S ło w a  W  
W olsk iego . R e ż y s e d a  1 -n scen lza  
c ja  A d a m a  D obosza. K ie ro w n ic ­
tw o  m u zy c zn e  d y r . K a z im ie rz a  
W iłk o m irsk ieg o . G o śc in n e  w y s tę  
p y  Z. F e d y c zk o w sk ie j, J . W o liń ­
sk ieg o  i K . C zek o to w sk leg o .

„ H a lk ę "  w e  W ro c ław iu  w id z i­
m y  ju ż  w  trz e c im  „ w y d a n iu "  
(p ie rw sze  w y s ta w ie n ie  8 w rz e ­
śn ia  1945 r. w  n ie s p e łn a  4 m i t -  
saąoe p o  v -k ro cz e n iu  p o lsk ich  
w o jsk  do  W ro cław ia ).

W  o b ecn e j in sc en iza c ji re ż y se r  
A dam  D obosz o p a r ł  się  n a  k o n ­
s t r u k c j i  re a l iz a to rs k ie j  7. u b ieg łe  
go  sezo n u , p o czy n ił je d n a k  zm ia  
n y , k tó re  szez.ęśliw ie o m .ja ją  n ie  
z ręczn o śc i l ib re t ta .  Szczegó ln ią , 
io b ry m  p o m y słem  je s t  rozbiciu? 
1 e k tu  n s  4 o d słony  (zn an e  ju ż  zre 
SEtą z  O p e ry  K a to w ick ie j) , gdyż

pęevirsti» ano n a  w y p ro w a d z e n ie  H ą jk i. O rk ie s tra ,
•cen j a a n u s z a  z H alK ą i s c e n y  w  .ip ieg łym  »ezonil# ndv *%<f
b ło g o s ław ie ń s tw a  z  sa li b ie d a d -  z a d a w a la ła ,  b y ła  te ra z  
r e j  d o m u  S to ln ik a  I sn-warza d la  szym  e le m e u te r r  a p ek ta lu . ^  
ty c h  sc e n  o d p o w ie d n i n a s t ró j ,  że c h ó ry  b rz m ia ł”  czysto , 0
sp o tę g o w a n y  jeszcze  h a rm n n d j-  
nym d j u trzy m an y m il w  c iep ły m  
k o lo ry c ie  d e k o ra c ja m i A . J ę d r z e ­
jew sk ie g o  i W’. L an g eg o .

ro z w ija ią c  L n ię  u^-nam lcznA  s  
Z g o ś c in r ie  w y s tę p u ją c y 0 ^  

ty s tó w  K a z im ie rz  C zeko  1 f i  
w  p a r t i i  J a n u s z a  zap i0 2 ® „ ‘ 
w a l  p ięk n y , m ię k k i  h a r y ^ ff/|A 
b a rd z o  k u l tu r a ln ą  fra z ę  
F e d y c zk o w sk ?  fik ręp o w an *  $  
Io w ą  n ie d y sp o z y c ją  gipsoWU ^  
k a ła  a ta k o w a n ia  gcim ych

O p ra c o w a n ie  m u zy c zn e  op-try 
d y r . K a z im ie rz a  W iłk o m irsk ie g o
s to i n a  n a jw y ższy m  p o z io m ie
a r ty s ty c z n y m . P rz y  w le lW m  Ple- ___  ____ _____
ty źm ie  dla m u zy k i i t r a d y c ji  m o  w y n a g ra d z a ją c  t.c p e łn ą  
n iu sz k o w sk ie j, w y d o b y ł o n  z p a r  tu czn eg o  n a p ię c ia  g rą  i _ ^ e f ,  
t y tu r y  n a js u b te ln ie js z e  b a rw y  i 
o d c ien ie . U w e r tu ra  ja śn ia ła  d o ­
sk o n a le  w y p ro w a d z o n y m i m o ty ­
w am i m e lo d y c zn y m i .i r y tm ic z ­
n y m i. M a łe  z a s trz e ż e n ie  m o żn a  
b y ło  ty lk o  m ieć  do  z b y t w o ln y ch  
te m p  w  a k c ie  I I  a  z w łaszcza  w

-  mj o *  j 1

W o liń sk im , k tó ry  m ia ł n a  »

n a ły m  o p a n o w a n ie m  p a r tu , 
n ie  m o żn a  p o w ied z ieć  o Tl11 A

t KLuiy rnaai i »  ; 
n iu  w ie le  b łęd ó w  rytm iczn~v &  
en se m b lac h . N atc-m iast 
J o r t k a  o d śp ,e w a ł J .  4"°

R y s z a r d  W r i a h t 8 8

SYN AMEBYKI
T lu m a c iy la  WANDA MELCER

—  Och,  Buddy,  nie m ó w  tak  —  jęknę ła  g lośnle i  ma t -
— czy chcesz,  żeby m padła?  Nie w y t r z y m a m  teęo  

w sz y s tk ie g o .  Nie m ó w  tak,  synku. . .  Doś ć  już m a m y  w s z y ­
s tk iego

—  Nie dai  słjśjMptary —  dodał  poważmie Bnddv,
Bi gge r  chc ia łby ich pocieszyć w obecnośc i  ty fh  b i a ­

łych,  ale nie wiedzia ł  .jak się do t ego za brać .  DesiperacKO 
Gzukal s iów.  Gotow ała się w nim n ienaw iść  i wstvd,  kiedy 
sp o j r z a ł  na bia łych za ple-cami, s t a ra ł  się p rzy po mn ie ć  s o ­
bie s łowa ,  k tó r e  by  ich w zburzy ł y ,  k tó r e  u k a j a ł y b y  im 
w ła s n y ,  od m ie n n y  świa t ,  j.aki p rze c iż  m im o  nich posiadał .  
A  j ednocz eśn ie  s z u k a ł  s iów,  k ł ó c i  o t a r ł y b y  lzv ma tk i  i s io ­
s t r y ,  ugas i ły  g n i e w  m a łe go  b r a t a ,  chcia ł  o s u s z y ć  te łzy 
i uspoko ić  gn iew,  bo wiedział ,  że są błahe,  ze ci biali pod 
śc ian ą  t r z y m a j ą  w  ręku los ca łe j  e g o  rodziny.

—  Ach, ma  nie płacz —  powiedz ia ł  zdu m ion y  s w o j ą  
o d w a g ą ,  ale czuł  W sobie dziką,  s k o n c e n t r o w a n ą  odwagę,  
i prwmość -  przec ież  wylezę z tego.

M a ik  a sp o j r z a ła  na m e s o  z n i e do wi e rz a n i em  Ri gger  
z n ó w  o d w r o c i ł  oczy s p o g l ą d a j ą c  w y z y w a j ą c o  i z g o r ą c z k ą  
w  ce za ch  na r zad białych t w a r z y  pod śc iana  Pa t rzy l i  n? 
n ' ego  w zdurmemu.  W a r g i  Buckłeya  rozchyli ł  lekki 
u ^ m ^ c h .  J a n  i M a x  pat rzyl i  -W p r z e r a ż e n i u .  P an i  Dal tnn  
bLala,  jak śc iana poza nią.  s łuchała  o tw a r ł s z y  us ta .  P a s t o r  
t Dal tnn  sm ut n ie  kiwal i  g ło w am i .  B ig ge r  wiedzml ,  ze nikt  
prócz Buddego nie wuerzy jego s ło w om  M a t k a  odwróc i ł a  
się od n iego  i znów  p łakała .  W e r a  klękła na  podłodze z a - 1 
krywmiac t w a r z  r ekami .

— B:g g e r  — głos  ma tk i  bvł  cł chv t pozorn ie spo ko jny ,  
u ję ła  jego t w a r z  w? drżące d ło n ie ' —  B ig ger  — pownedziala 
— Dowuedz mi, c z v  m o ż e m y  ci w  czym  pomóc?

Wiedział, ze pytanie maiki al sam awolm

o d e z w a n i e m  się, iż z t ego  sie w y m i g a .  Wiedz iał  p r zec ież ,  
i *  nic nie ma  ją, że są t ak biedni,  iż gdyby  nie d o b r o c z y n ­
no ść  publ iczna,  nie miel iby cn jeść.  Zaws ty dz i ł  s ię sw y c h  
słów1: powin ien  był postąp ić  z n i f i i  uczciwie.  Cóż za dziki 
i grnpi impul s sprawni,  że  s t a r a ł  się im p o k a z a ć  s i lnym 
1 niewdnnym.  M o ż e  nic już  wdę^ej nie będą o nim p a m ię ­
t ać  —  kiedy już  nie będzie żył  —  pr óc z  tych głupich,  z a ­
rozu mi a ły ch  s łów.  Oc z y  ma tk i  były smu tn e ,  nie downe- 
r za la  m u ,  ale p a t r z a ta  łagodnie,  c i erpl iwie cz eka ła  o d po ­
wiedzi.  Tak ,  musi  z m a z a ć  to k ła m s tw o ,  nie tylko,  by w ie ­
dzieli p r aw dę ,  ale t a kże ,  by oczyśc ić  się w  ocz ach  tych 
bia łych t w a r z y  p rzy lep ionych poza nim do białej  ściany.  
Rył zgub iony ,  to p r a w d a ,  ale nie pobity:  rug' sk ła mie  n a ­
we t  w  obliczu tej  białej  g ó r y  za plecami.

— Ws zy s t ko  w p o r zą dk u  —  szepnął .
I zn ó w  napadło  milczenie.  Buddy,  spuśc i ł  oczV. W e r a  

głośnie j  zap ła ka ł a .  W \ d a w a ł a  się t ak  ma le ń k a ,  t ak,  b ez ­
si lna.  Nie nowin na  tu była przychodzić .  Zd ra d za ł  ją jej 
smu tp k .  Gdyby  mógł  sprawić ,  żeby sob ie  poszła!  Wł aśn ie  
p rzecież ,  by nie d o z n a w a ć  n ienawiści ,  ro zpa czy ,  ws tydu ,  
p os tę po w ał  z ninu z a w s z e  l ak  os t ro,  t ak  s u r o w o  —  a t e raz  
był bez bronny .  /

Oc z y  j ego p rzeb iegły  pokój ,  f n ap o t k a ły  Gusa,  G.  H.  
i J a c k a .  Z au w a ży l i ,  że im się p r zyg ląda  i podeszli  bliżej .

—  Ach,  j ak  mi szkoda,  B ig ger  — powiedz ia ł  Ja ck ,  nie 
podnosząc  oczu.

— N as  też męczyl i  —  powiedz ia ł  G. R ,  j a k b y  chcąc  
tym Riggera  pocieszyć —  ale pan  Erlone  i pan  M a x  w y ­
ra tow al i  nas .  P ró b o w al i  z nas  w y c !ągna ć  m n ó s t w o  s z cz e ­
gółów \  do t yc zących  rzeczy,  k tó rych  m g d j ś m y  ni<= robili, 
ale nie dowiedziel i  s ię  niczego .

—  M o ż e  coś  zrobić dla ciebie.  B igger?  — spvta ł  Gus.
—  W s zy s t ko  w  p or zą dk u  —  po w tó rz y ł  B ig ger  —  po­

słuchajcie ,  idąc o d p r o w a d ź c i e  ma  do domu.
—  Ależ  n a tu ra ln ie  — pr zyrzeka l i
Z n ó w  zapadło-  mi lczenie,  n e n v y  B ig g er a  n a p r ę ż o n e  

były a z  do bólu.
—  J a k  ci się szy je,  W e r a ,  w tej  s ł a w e t ne j  Ymce? — 

spy ta ł  wreszc ie .
W e r a  moc n ie j  zac isnę ła  p ią s tkami  oczy.
— Aęh B gger — zapłakałą matka- starając s's by coś

poprzez  jej  łzy z r o z um ia ł  —  Bi gge r  ko ch a n ec zk u ,  o na  nie 
cnodzi  d a l e p d o  szkoły.  Ws zys tk ie  inne dz iewcz ę ta  gapi ły  
s ię  na nią, wstydz i ł a  się.. .

Więc tak,  żył  i działał  w  myśl i ,  że  Jest sam.  a t e ra z  
zobaczy ł ,  że t ak  nie icst Inni cierpieli za jego winy.  J a k ­
ko lwiek g o r ą c o  b łaga łb y  ich o pr zeoaczen ie ,  me  będą m o ­
gli p r zebaczyć .  Rodz ina była częśc ią  jego sa m eg o ,  nie tyl­
ko k r w i ą  ale i duche m.  Siedział  t e ra z  na p ry czy  a m a t k a  
k lę cz a ła  u  j e g o  nóg .  T w a r z  j e j  u n i e s i o n a  b y ł a  k u  j ego  
tw ar z y ,  oc z y  p r ó ż n e  były spo j rzen ia ,  pa t rzy ły  one  wyż-ej 
teiraz, kiedy zga s ła  o s t a tn ia  z i emska  nadz ie ja .

—  Modlę  się za cieDie, synu,  to wszy s t ko ,  co m o g ę  t e ­
r az  dla ciebie zrob ić  —  powiedz ia ła .  —  A przecież Bóg 
s a m  wie,  że z rob i ł am co m o g ł a m ,  dla ciebie,  s ios t ry  t w o ­
jej i b r a t a .  S o r z a ta ł a m ,  p r a ł a m  i p r a s o w a ł a m  od r a n a  do 
nocy ca łymi  dniami ,  ile tylko sił w' s t a r y m  ciele. Z rob i ł am 
w'szystko,  cn m o g ł a m ,  synu ,  a jeżeli t a m  c z e g o ś  w  moje j  
robocie  dla w a s  b ra k o w ał o ,  to tylko d la tego ,  że nie u m i a ­
ł a m  lepiej.  T w o j a  biedna s t a r a  m a  nic więce i  nie potraf i  
dla w a s  zrobić.  Kiedy us ły sz a ł am,  co się s t a ło ,  pad ł am na 
kolana  py ta jąc  Boga ,  czy źle cię w y c h o w a ł a m . .  B ł a g a ła m  
go,  żeby  mi  pozwoli ł  nieść tw ój  k r zy ż  za moje.  winy  w o ­
bec c i e l . e .  K oc h a ne c zk u ,  two ja ,  b iedna s t a r a  m a  nic w i ę ­
ce j  dla ciebie zrobić nie m o ż e .  J e s t e m  s t a r a  I to w sz y s t ko  
jes t  nad  m o je  siły. To  kon iec mo je j  podró ży .  P o s ł u c h a j  
sy nku ,  t w o ja  b iedna,  s t a ra  ma  chce  ciebie o coi-Łprosić. . .  
O to  kiedy będziesz sa m ,  padni j  na  ko lana  i p o r o z m a w ia !  
z Bogiem. .  B ł a g a j  go,  hy cię oświeci ł .  Nic ci -więcej nie 
pozos ta ł e .  Synu,  obieca )  mi, że t ak  uczynisz .

—  A m e n  —  dodał  z p rz e ję c ie m pas to r
—  Za po m n i j  o mnie ,  ma  — powiedz ia ł  Bigger .
—  Synu,  nie m o g ę  cię zap om nie ć .  J e s t e ś  moi m m a ły m  

ch łopczyk iem.  U ro d z i ł a m  ciebie.
—  Za p om ni j ,  ma .
—  S yn k u  d r ż ę  o ciebie.  Nic na (o nie. 'mogę zrobić.  

Oca l  s w o j ą  duszę!  Nie bedę rmala sp ok o iu  na tej  ziemi,  
dopóki  nie usłyszę,  że od sz ed ł eś  w  l a sce  B o g a  b ła g a j ą c  
i ego pomocy.  B igger ,  c i ęż ko  n a m  było na  ty m  swiecie,  ale 
j a k o ś  znos i l i śmy to,  bo byl iśmy  r s z e m .  p r a w d a ?

— la k  — wyszeptał
J e . Ł  a J
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